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KRWAWE STARCIE 
Z KOMUNISTAMI NA KUBIE.
S ześciu  Z abitych , 1 4  Rannych. A m erykanin Postrzelony.

H a w a n a , K u b a , 30. w rześn ia . 
(Prasa Stów-) — Na głównych 
ulicach stolicy Kuby, Hawany, 
policja stoczyła krwawą, walkę 
z demonstrantami komunisty­
cznymi. W rezultacie strzelani­
ny, która wywiązała się w po­
bliżu kwatery komunistycznej, 
jest sześciu zabitych i 14 ran­
nych. Wśród rannych znajduje 
się jeden Amerykanin, Joe 
Gibson, 46 letni fotograf rucho 
mych obrazów. Gibson znajdo­
wał się w chwili strzelaniny na 
dachu hotelu, skąd dokonywał 
zdjęć fotograficznych dla a- 
gencyj prasowych. Obok niego 
znajdowali się jego pomocnicy 
i kilku reporterów. Naraz za­
gwizdały kule i Gibson osunął 
się na ziemię. Po oględzinach 
lekarskich okazało się, że Gib­
son posiada pięć ran w nodze 
od kul karabinowych. Jego po- 
mocnicyj i  r e p o r t e r z y  w y s z l i  
cało.

Najbardziej zapalczywą wal­
kę z  komunistami stoczono w 
chwili, gdy 1,00-0 demonstran­
tów komunistycznych, niosą­
cych napisy komunistyczne i o- 
dezwy: „Precz z rządem prez. 
Martin”, „Precz z imperjaliz- 
mem amerykańskim”, „Niech 
żyje Moskwa”, „Śmierć Hitle­
rowi” wyległo na ulicę z kwate­
ry Ligi Anti-Imperjałistycznej, 
mieszczącej się przy ulicy Ger- 
vasio. Gdy demonstranci odesz­

O dkryto P lan  Niemiec N ajścia  
Na F ran c ję  P rzez S zw ajcarję .
Na K onferencji N iem cy O degrają R olę „ A n io ła  P okoju .”

P a r y ż ,  3 0 .  c z e rw c a -  —  A u g u r ,  
pisarz lindyński, ogłosił arty­
kuł, że niemiecki generalny 
sztab planuje inwazję Pranej i 
przez Szwajcarję.

Fakt ten będzie miał duży 
wpływ na pertraktacje konfe­
rencji rozbrojeniowej.

Artykuł Augura jest omawia 
n.y w  Polsce i w całej Epropie. 
We Francji . artykuł wywołał 
pesymizm, że do ugody rozbro­
jeniowej nie dojdzie.

Pismo Le Temps przytoczyło 
artykuł Wickhamsteada, który 
również zapowiada atak nie­
miecki na Francję przez Szwaj 
carję.

Cały szereg pism angielskich 
podaje artykuły ostrzegające 
przed niemieckim militaryz- 
mem.

Międzynarodowa opinja bu­
dzi się wobec niebezpieczeń­

HERBERT HOOVER WYSUWANY NA
OPIEKUNA WYCHODŹCÓW Z NIEMIEC.

G enew a, 30. września. — Nazwisko b. prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, Herberta Hoovera wysuwane jest w niektórych 
kołach dyplomatycznych Ligi Narodów, jako prezesa komisji 
Ligi Narodów, która ma się zająć losem ofiar prześladowań hit­
lerowskich. Stworzenie takiej komisji zaproponowała delegacja 
z Holandji. Nikt jednak nie wie tutaj, czy p. Hoover wie już o 
tej propozycji i czy zgodziłby się przyjąć obowiązki prezesa 
komisji Ligi Narodów dla spraw uchodźców niemieckich.

P O P R A W A  P O Ł O Ż E N IA  L U D N O Ś C I P O L S K IE J  

N A  B IA Ł O R U S I S O W IE C K IE J.

W ilno, 30. września. — Z Mińska donoszą, że stosunek 
ładz sowieckich do ludności polskiej na Białorusi Sowieckiej 
łącznie się poprawił. Władze uwzględniły ostatnio petycje de- 
gacyj ludności polskiej trzech okręgów w sprawie utworzenia 
lku nowych szkół wiejskich i miejskich dla dzieci polskich, 
ikoły te otwarte będą z dniem 1 października. Wkrótce też na 
mtek starań Polaków utworzona zostanie katedra języka pol­
nego w Mińsku, która obejmie historję, język, krajoznawstwo, 
mdel i przemysł w Polsce-

li już kilka bloków, ktoś dał 
kilka strzałów z kwatery komu­
nistycznej, raniąc policjanta, 
stojącego na straży w pobliżu 
kwatery. Inni policjanci, widząc 
swego kolegę na chodniku w ka­
łuży krwi, rzucili się na kwate­
rę, wpadli przez główne drzwi 
i wypędzili na ulicę wszyst­
kich, którzy się w kwaterze 
znajdowali.

Demonstranci komunistyczni 
maszerowali po głównej ulicy 
do Central Park, gdzie zamie­
rzano pochować prochy studen­
ta Julio Antonio Mella, zabite­
go w Meksyku w 1929 roku. 
Prochy zabitego studenta w me 
talowej szkatułce, sprowadzono 
do Hawany przed kilku dnia­
mi. Policja przybyła na miej­
sce, gdzie komuniści zamierzali 
postawić mały pomnik zabite­
mu studentowi - komuniście i 
robotników, zajętych pracą sta­
wiania pomnika, rozpędziła, 
wy kopane miejsce w parku zasy 
pała ziemią i postawiła silną 
straż, aby nikt nie ważył się 
w tym miejscu urządzać Se- 
monstracyj.

Plany komunistów zostały 
pokrzyżowane. Demonstranci, 
widząc, iż nie będą mogli urzą­
dzić demonstracji, rozeszli się 
po mieście i urządzali zaburze­
nia w różnych dzielnicach sto­
licy, walcząc z policją.

stwa hitlerowskich Niemiec.
Pismo „Le Journal des De- 

bats” wydaje ostrzeżenie, że 
Niemcy zjawią się jako aposto 
łowię pokoju w Genewie.

Pismo to podaje, że w mo­
mencie, gdy francuskie i an­
gielskie pisma przypominają o 
planach niemieckiego sztabu 
wydania nowej wojny i pogwał 
cenią i inwazji Szwajcarji, re­
prezentanci trzeciego Reichu w 
uzurpowanych rolach pacyfi­
stów, zamierzają w Genewie 
przedstawić obraz rozbrojonego 
świata.

Wszystkie pisma w Paryżu 
omawiają niemiecką kontr-pro- 
pozycję kontroli zbrojeń. Pismo 
„La Volatne” godzi się z budo­
wą fortyfikacyj na wschodniej 
granicy Niemiec ale sprzeciwia 
się żądaniu ciężkich zbrojeń w 
fortach-

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

Były prezydent meksykański 
Plutarco Elias Calles, który za­
służył sobie na miano „Krwa­
wego”, wrócił do czynnego ży­
cia politycznego przyjmując 
tękę ministra finansów w gabi­
necie prezydenta Rodrigueza. 
Calles „odznaczył się” brutal- 
nem prześladowaniem katoli­
ków w Meksyku.

W Oregon rozpoczynają się 
obecnie zbiory chmielu. Planta­
torzy obliczają, że zatrudnią na 
ten okres około 65,000 osób i 
zapłacą im za pracę $1,250,000.

>::= «= #
Rząd sowiecki wydał dekret 

legalizujący wymianę diamen­
tów na masło i jaja, lub jakie­
kolwiek artykuły pierwszej po­
trzeby, w sklepach rządowych 
w całej Rosji. Władze sowiec­
kie spodziewają się, że brylan­
ty i inne klejnoty, wartości mi- 
ljonów dolarów, ukrywane od 
czasu rewolucji, popłyną teraz 
do skarbców rządowych.

«= *  *
W dniu 12go listopada w pa­

raf ji Jana Bożego odbędzie się 
wspamała uroczystość posta­
wienia na gruntach paraf jal- 
nych, frontem do parku Sher­
man, wielkiej armaty angiel­
skiej, odbitej przez wojska a- 
merykańskie od Niemców. We­
terani Armji Amerykańskiej 
robili starania, aby armata sta­
nęła w parku' Sherman, lecz 
władze parkowe odmówiły, 
twierdząc, że park jest do za­
baw a nie na jakieś tam pa­
miątki wojenne. Armata sta­
nie zatem między kościołem Ja­
na Bożego a pleban ją.

«= # #
Dr. Schindler z Monachjum 

wynalazł zwierciadło w posta­
ci sondy, które wprowadza się 
do żołądka, a po zapaleniu lamp­
ki elektrycznej, oświetla ścia­
ny żołądkowe i przez wziernik 
pozwala zauważyć wszelkie 
zmiany chorobowe. I chirurgja 
nowoczesna idzie w parze z 
techniką dzisiejszą.

KALENDARZYK

D ziś, so b o ta , 30 w rz e ś n ia : —  
Św . H ie ro n im a .

J u tro ,  n iedzie la , 1-go paź­
d z ie rn ik a : —  Św . J a n a  z D ukłi.

S ie d m n a s ta  N ied z ie la  po  Z ie­
lonych  Ś w ią tk ach .

f iw a n g e lja :  „O  N a jp rz e d n ie j-  
szem  P rz y k a z a n iu ” .

P o ju trz e , pon iedzia łek , 2go 
p a ź d z ie rn ik a : —  ŚŚ. A niołów  
S tróżów .

Z Biura M eteorologicznego j
<i

W schód  s ło ń ca  o  godz. 5:46. 
Zachód s ło ń ca  o  godz. 5:34,

P o g o d a  w  C hicago  i oko licy : 
W  so b o tę  w z m a g a ją ce  s ię  za­
ch m u rz e n ie  o ra z  c iep le j, m ożli­
w y  deszcz. W  n iedzielę częścio­
w o p o ch m u rn o  i ch ło d n ie j. S il­
n y , po łudn iow y  w ia tr  w  sobo­
tę . *

T e m p e ra tu ra  doby m in io n e j: 
N a jw y ż sz a  w czo ra j o godzin ie  
2 -g ie j po po łudn iu  72 s to p n ie , 
n a jn iż sz a  w czo ra j o godzinie 
6 -tę j ra n o  48 s to p n i.

*  L E G J O N  D O S T A J E  K L U C Z E  M IA S T A . *

Mayor Kelly wręcza klucze miasta Chicago krajowemu komendantowi Legjonu Amerykańskiego, rozpoczyna­
jącego w poniedziałek swoją konwencję krajową. Od lewej ku prawej: mayor Kelly, F. L. Boissy, Louis John­
son i Phil Connelly. Około trzysta tysięcy weteranów ma zjechać do Chicago na zjazd i na wystawę.

(K lisza H erald-Exam .)

Legjon Spodziewa Się Gościć P rezyden ta  
Na K onw encji.

W eterani Ściągają Tysiącami do Chicago.
Urzędnicy Legjonu Amery­

kańskiego w dalszym ciągu 
wyrażają przekonanie, że Pre­
zydent Roosevelt przybędzie do 
Chicago na ich konwencję kra­
jową, która otwiera się w po­
niedziałek. Komendant krajo­
wy Louis A. Johnson powie­
dział, że urzędnicy konwencyj­
ni, działający „w przekonaniu, 
że Prezydent tu będzie”, na­
kreślili już plany olbrzymiej de­
monstracji na jego powitanie.

Prezydent miał zapewnić ko­
mendanta Johnsona, że przyje- 
dzie, jeżeli tylko będzie mógł. 
Żadnej wiadomości o jego os­
tatecznych planach nie można 
było uzyskać wczoraj w Hyde 
Park, N. Y., gdzie Prezydent 
spędza kilka dni na wypoczyn­
ku.

W Washingtonie napomknię­
to jednak, że jeżeli Prezydent 
będzie mógł odbyć tę podróż, 
mógłby wyjechać jutro z Hjrde 
Park i przybyć tu w poniedzia­
łek rano. Po wizycie na sesji 
konwencji, mógłby zwiedzić 
wystawę i odjechać tego sa­
mego wieczora na wschód.

W ielka  in w a z ja  rozpoczęta .
„Wielka inwazja” tysięcy 

weteranów na konwencję roz­
poczęła się dzisiaj rano. Do po­
niedziałku, kiedy sesje otworzą 
się w Chicago Stadium, urzęd­
nicy legjonowi oczekują przy­
bycia jakich 300,090 wetera­
nów, wielu z nich z rodzinami.

Do wczoraj wieczora, więcej 
niż 15,000 weteranów zareges- 
trowało się w kwaterze legjonu 
pnr. 105 ul. South Dearborn. 
Tysiące, które przybędą dzisiaj 
i jutro, zjeżdżają do Chicago 
pociągami, autobusami, prywat 
nemi samochodami i aeroplana­
mi. Wielu z tych, którzy podró­
żują koleją, zamieszkają na 
czas pobytu w mieście w wo­
zach pullmanowskich. 
O żyw ienie w k w a te rz e  L eg jo n u .

W międzyczasie, w głównej 
kwaterze leg jon owej panowało 
niezwykłe ożywienie, kiedy sta 
nowi i krajowi urzędnicy wy­
konawczy i członkowie komi­
tetów wykończali rezolucje i 
inne sprawy, które pójdą pod 
głosowanie 2,800 weteranów ja­
ko akredytowanych delegatów 
na konwencję.

Po raz pierwszy w szeregu 
lat, wypłata bonusu w go­
tówce i zniesienie 18-ej po­
prawki zeszły z programu dys­
kusji, a na ich miejsce wyłoni­
ła się sprawa kompensaty i po­

mocy weteranom. Innym waż­
nym przedmiotem, który może 
spowodować „fajerwerki” na 
konwencji, jest ruch- mający 
na celu usunięcie gen. bryg. F. 
T. Hinesa jako administratora 
federalnego biura weteranów.

Głównym wysiłkiem konwen­
cji, urzędnicy mówili wczoraj, 
będzie przyjęcie konstruktyw­
nego programu pomocy wetć- 
rańskiej, któryby zapewnił od­
zyskanie pewnych świadczeń 
straconych wskutek prezyden­
ckiego programu oszczędności 
w rządzie, a jednocześnie wye­
liminował pewne momenty po­
mocy weterańskiej, którym 
sprzeciwiał się Legjon jako ca­
łość.

John Thomas Taylor, wice­
przewodniczący komitetu usta­
wodawczego i Watson B. Miller, 
przewodniczący komitetu kom­
pensacyjnego, obydwaj z Wa­

S IR  M O SL E Y  P O S T A N O W IŁ  PO Z O ST A W IĆ  ŻY D Ó W  
W  S P O K O JU .

Londyn, 39. września. — W Londynie toczy się obecnie pro­
ces faszystowski. Z jednej i z drugiej strony występują faszy­
ści. Jędrni są po stronie sir Mosley’a, twórcy faszystów angiel­
skich, któremu strona przeciwna zarzuca, iż nie wykonuje swych 
obowiązków, ponieważ nie jest antysemitą, choć początkowo 
uchodził za antysemitę- Strona atakująca twierdzi, że sir Mos- 
ley poślubił przed kilku laty Cynthię, wnuczkę zmarłego kupca 
chicagoskiego., Levi X. Leitera, Żyda.

Zwolennicy Mosłey’a  twierdzą, że zmarła małżonka Mosley’a 
była wyznawczynią wiary kościoła angielskiego, lecz oświadcze­
nie to spotyka się z zarzutem, że aczkolwiek zmarła należała do 
kościoła anglikańskiego, to jednak na jej pogrzebie rabin odpra­
wił modły. Opozycjoniści Mosley’a zarzucają ponadto, że akcję 
faszystów Mosley’a finansuje Żyd, nazwiskiem Cohen.

W Y B IC IE  SZ Y B  W  P O S E L S T W IE  N IE M IE C K IE M  
W  W IE D N IU .

Wiedeń, 30. września. — Kilka dni temu przed południem 
wybiło lOciu młodych chłopaków szyby w budynku poselstwa 
niemieckiego w Wiedniu. Czterech z nich aresztowano. Należą 
oni do partji komunistycznej.

Natychmiast po tym incydencie zjawił się u posła niemiec­
kiego we Wiedniu sekretarz generalny dla spraw zagranicznych 
Peter i wyraził mu w imieniu rządu austriackiego ubolewanie.

P O S T Ę P Y  P R A W O S Ł A W IA  W  M A Ł O PO L SC E  
W S C H O D N IE J.

Lwów, 30. września. — Jedyny organ rosyjski, wychodzący 
we Lwowie „Russki Gołos” podaje, że wśród inteligencji ruskiej 
we wschodniej Małopolsce szerzy się ostatnio gwałtowny pęd do 
prawosławia, będący wyrazem protestu przeciwko ukraińskiej 
cerkwi. W ostatnim miesiącu wedle zapewnień pisma, przeszło 
we wschodniej Małopolsce na prawosławie okrągłe 100 osób, 
przeważnie studentów.

IL E  W Y N O SI D Ł U G  PA Ń ST W O W Y  P O L S K I?
Warszawa, 30. września. — Ministerstwo skarbu opubliko­

wało wykaz polskich długów państwowych na 1 lipca br. We­
dług tego wykazu długi zagraniczne Polski zmniejszyły się od 
Igo kwietnia do Igo lipca o 400 zgórą miljonów i wynoszą jesz­
cze 4 mil jardy złotych.

shington, D. C., naszkicowali 
4-punktowy program pomocy 
weterańskiej, który to program 
konwencja zapewne przyjmie. 
Program przewiduje:

1) Ze żaden weteran, unie- 
zdolniony fizycznie w służbie, 
nie będzie cierpiał żadnej re­
dukcji świadczeń przyznanych 
takim weteranom aktem kon­
gresu przed 20. marca, 1933. — 
2) Ze szpitalnictwo pod protek­
toratem rządu będzie udostęp­
nione wszystkim weteranom, 
honorowo zwolnionym ze służ­
by, którzy potrzebują opieki 
szpitalnej a nie mogą za nią za­
płacić. — 3) Ze Legjon przyj­
mie jako punkt swojej polityki 
przedłużenie konekcji .służbo­
wej dla wszystkich weteranów 
pod prawami istniej ącemi przed 
20. marca, 1933, i 4) Ze świad­
czenia przewidziane dla rodzin 
weteranów aktem Kongresu 
będą wznowione i utrzymane 
jako polityka rządowa.

JUTRO UROCZYSTOŚĆ 
WRĘCZENIA NAGRÓD.

H ynek i B urzyński W racają w  Trium fie do C hicago.

W pierwszych dniach miesią­
ca września skromnie witaliś­
my polskich aeronautów, kapi­
tana Franciszka Hynka i po­
rucznika Zbigniewa Burzyń­
skiego, życząc im z serca całe­
go pomyślności w wyścigach 
balonowych jakie się miały od­
być w Chicago.

Prawda, wszyscyśmy w ser­
cu mieli to jedno dla nich, aże­
by wygrali, przynosząc tem sła­
wę Polsce i nam tu na wy- 
chodźtwie. Los Opatrzności 
zrządził, że stało się to czegoś­
my pragnęli, Hynek i Burzyń­
ski wygrali!

Przez pięć dni żyliśmy w nie. 
pewności o los balonistów pol­
skich, którzy w lasach dzikich 
Kanady lądowali. Ale dzisiaj za 
pominamy już to wszystko, na­
si wygrali! Nasi jadą! Jutro 
ich wszyscy na dziedzińcu przed 
budynkiem federalnym na tere­
nie wystawy światowej powi­
tamy!

Baloniści polscy dzisiaj, o 
godzinie 2:45 po południu wi­
tani będą nader owacyjnie

Prasa Stołeczna Gościła 
Polskich Lotników.

A m basada P olska W yd ała  D la N ich P rzyjęcie .

Washington, 30. września. — Kapitan Franciszek Hynek I 
por. Zbigniew Burzyński, lotnicy armji polskiej i zdobywcy 
pierwszej nagrody w międzynarodowych wyścigach balonowych 
o puhar Gordona Bennetta, byli wczoraj gośćmi honorowymi na 
śniadaniu wydanem na ich cześć przez Narodowy Klub Pra­
sowy.

Przedstawiony przez Paula Woottena z „New Orleans 
Times Picaąune”, byłego prezesa klubu, kapitan Hynek powie­
dział, że kiedy z por. Burzyńskim opuszczali się na ziemię w 
puszczy kanadyskiej, nie przypuszczali, że za kilka dni będą 
mieli przyjemność spotkać się z przedstawicielami prasy amery­
kańskiej w Washingtonie.

Por. Burzyński, w którego ciemnych oczach tlą się iskry 
humoru, przyrzekł, że kiedy następne wyścigi balonowe rozpo- 
czną się w Polsce w 1934, cechować je będzie taki sam szla­
chetny duch koleżeństwa, jaki je charakteryzował w tym roku.

„Możemy jednak panów zapewnić” — dodał z błyskiem hu­
moru w oczach — „że współzawodnictwo będzie równie za­
cięte.”

Prócz wysokich oficerów służby lotniczej armji i marynarki 
amerykańskiej, w śniadaniu wzięli udział William P- MacCra- 
cken jr, prezes komitetu konkursowego Narodowego Stowarzy­
szenia Aeronautycznego i Eugene Vidal, dyrektor dept. aero- 
nautyki przy dept. handlu, którzy byli pomiędzy mówcami.

Wczoraj wieczorem, w Ambasadzie Rzeczypospolitej Pol­
skiej odbyło się formalne przyjęcie na cześć dzielnych lotników 
polskich. W salonach ambasady zgromadziło się około 200 gości, 
wśród nich wysocy urzędnicy rządowi i przedstawiciele armji 
i marynarki, dyplomatyczni przedstawiciele państw obcych i 
wybitne osobistości ze sfer towarzyskich.

33 BANKI KRAJOWE, ZAMKNIĘTE OD
MARCA, BĘDĄ OTWARTE W ILLINOIS.

R ząd A probuje P lany R eorganizacji.
W a sh in g to n , 30. w rześn ia . 

Kontroler 0 ’Connor zatwierdził 
wczoraj plany reorganizacji i 
rychłego otwarcia 33 banków 
krajowych (national) rozrzuco­
nych po całym stanie Illinois, 
zamkniętych i zostających w 
rękach konserwatorów od cza­
su święta bankowego z 4. mar­
ca.

Podobną aprobatę otrzymały 
plany licencjowania 342 ban- 
banków w 36 innych stanach.

Kontroler pieniężny nie po­
wiedział, jaka suma znajduje 
się w bankach, jakie będą ot­
warte wkrótce w Illinois^ nieo­
ficjalnie jednak mówiono, że w 
ten sposób zwolni się uwięzio­
ne depozyty na łączną sumę o- 
koło $30,000,000.

Banki, znajdujące się obec­
nie w procesie reorganizacji z

przez grupę przedstawicieli Po- 
lonj-i chicagoskiej, którzy wy­
jeżdżają na lotnisko municy­
palne o godz. 1 :30 po południu; 
zbiórka przed Domem Zjedno­
czenia, róg Augusta bulwaru i 
Milwaukee ave.

Komitet prosił nas o poda­
nie, że asystent Sekretarza 
Wojny, p. Harry H. Woodring 
ląduje na lotnisku wyżej poda- 
nem. dzisiaj,.już o godz. 3ej po 
południu/ a nie o godzinie 4ej 
jak wczoraj nam podano). Pan 
Woodring reprezentuje rząd 
washingtoński.

Delegacja po powitaniu na­
szych zuchów odwiezie ich do 
klubu „Midland”, przy narożni­
ku Adams i La Salle ulic.

Jutro, wszyscy na teren wy­
stawy' światowej — tam uczci- 
my bohaterów naszych, któ­
rym wręczone będą nagrody — 
puhar James Gordon-Bennetta 
i nagroda pieniężna.

Powracających do nas w 
triumfie balonistów polskich 
godnie powitajmy!

aprobatą skarbu, stanowią wiel 
ką część banków krajowych na 
prowincji, które do tej pory 
nie były W stanie otworzyć 
swoich podwoi. Około 450 ban­
ków stanowych w Illinois ciąg­
le jeszcze jest w rękach audy­
tora stanowego, nie licząc, tych 
które dostają pomoc federalną.

Według najlepszych obliczeń 
statystycznych w Washingto­
nie, w Stanach Zjedn. jest ogó­
łem $4,500,000,000 w depozy­
tach uwięzionych w bankach 
wszelkiego typu, a nie $8,000, 
000,000, jak mówili inflacjoni- 
ści. Z tej sumy, w bankach 
zamkniętych przed świętem 
bankowem w marcu i znajdują, 
cych się w procesie likwidacji 
znajduje się około $1,350,000, 
000 w zamrożonych depozy­
tach.

(-
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Z WŁADYSŁAWOWA
Podczas miesiąca październi­

ka poświęconego ku czci Matki 
Boskiej Różańcowej, nabożeń 
stwa Różańcowe odbywać się 
będą w kościele św. Władysła­
wa, w porządku następującym 
w niedzielę, o godzinie 3ciej po 
południu, a w środy i piątki 
godzinie 7 :30 wieczorem, a w 
inne dni zaraz po ostatniej 
Mszy św. t. j. o godzinie 8:30 
rano. Nabożeństwo to rozpocz- 
nie się jutro, o godzinie 3ciej 
po południu. Parafjanie winni 
korzystać z tej okazji i jak naj­
liczniej przychodzić na te nabo­
żeństwa.

Ubiegłego wtorku, pp. Ed­
ward i Leokadja Bailk, 3418 N. 
Laramia ulica, obchodzili 5tą 
rocznicę szczęśliwego pożycia 
małżeńskiego. Przy, tej okazji 
w kościele św. Władysława od­
prawiona była Msza św. dzięk­
czynna na intencję jubilatów. 
Ad multos annos!

We wtorek, 3go październi­
ka, w sali zwykłych posiedzeń 
odbędzie się nader ważne ze­
branie Starszego Oddziału 
Bractwa Dziewic Niepókalane1- 
go Poczęcia Najśw. Marji Pan­
ny (Immaculata Club). Począ­
tek o. godzinie 7:30 wieczorem. 
Ponieważ omawiane będą nader 
ważne sprawy, uprasza się 
wszystkie członkinie o łaskawe 
przybycie. Po posiedzeniu na­
stąpi zabawa towarzyska.

Z okazji dziesięciolecia pro­
bostwa jakoteż imienin, Włady­
sławowo z Klubem Ob. św. 
Władysława i Klubem Pań im. 
Marji Konopnickiej, na czele,

' urządza bankiet na cześć Ks. 
prób. Stanisława Czapelskiego. 
Energiczne przygotowania w 
toku.

•JC
Dziś, w sobotę, dnia 30go b. 

m., do Spowiedzi św. przystą­
pią członkowie Bractwa Dzieci 
Marji ( Bractwa Niewiast Ró­
żańcowych. Do wspólnej Ko- 
munji, Bractwo Dzieci, przystą­
pi w niedzielę, rfa Mszy św. o 
godzinie 6:15 rano, a Bractwo 
.Niewiast Różańcowych, o go- 
d linie 7 :15 rano.

W przyszłą sobotę do Spowie­
dzi św. miesięcznej przystąpią 
członkinie Starszego i Młodsze­
go Oddziału Bractwa Dziewic 
Niepokalanego Pocz. Najśw. 
Marji Panny.

W sobotę, dnia 30go wrze­
śnia, pp. Franciszek i Wiktorja 
Wadyccy, 3460 N. Laramie ul., 
oochodzili 15tą rocznicę szczę­
śliwego pożycia małżeńskiego, 
przy której to okazji, odprawio­
na była Msza św. na intencję 
ich rodziny, w kościele św. Wła­
dysława. Ad multos annos!je.

Jutro, w niedzielę, Igo paź­
dziernika, na gruntach Wysta­
wy Stulecia Postępu, na dzie­
dzińcu Stanów Unji, wręczona 
.będzie nagroda James Gordon 
Bennetfa, polskim balonistom, 
Kapitanowi Franciszkowi Hyn- 
kowi i porucznikowi Zbigniewo­
wi Burzyńskiemu, którą zdoby­
li, w międzynarodowych wyści­
gach balonowych, przed kilko­

ma dniami. Będzie to nad wy­
raz podniosła uroczystość na 
którą W ładysławowianie powin­
ni udać się liczebnie, aby wyka­
zać że Władysławowo bierze 
czynny udział w podobnych o- 
kazjach ogólno-narodowych. Po 
czątek programu o godzinie 
1:45. Program ten poprzedzo­
ny będzie paradą piękną.

st
W sobotę, dnia 14go paź­

dziernika, dozgonnym węzłem 
małżeńskim skojarzeni zostaną 
panna Marjanna Dziopa, córka 
pp. Stanisława i Rozalji Dzio- 
pów, 5254 George ulica, i p. 
Józef Lewandowski, syn pp. 
Walentego i Rozalji Lewandow­
skich, z Wacławowa. Ślub od­
będzie się w kościele św. Wła­
dysława.

Jutro, w niedzielę, dnia Igo 
października, na boisku obok 
szkoły św. Władysława, Long 
avenue i Henderson ulica, dzie­
wiątka piłkarska Tow. Najśw. 
Im. Jezus stoczy kontest w pił­
kę (indoor bali) z dziewiątką 
z Tow. Najśw. Im. Jezus, z pa­
rafii św. Fidelisa. Początek o 
godzinie 3:30 po południu. Do 
łaskawego i jak najliczniejsze­
go współudziału członkowie za­
praszają swych przyjaciół 
sympatyków. Manażerami dru­
żyny władysławowskiej są pa­
nowie Wojciech i Florjan 
Gramza,
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Z  M AR JA N  OWA
W dalszym ciągu odbywa się 

Nowenna do św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus. W poniedzia­
łek w ostatni dzień Nowenny po 
Sumie o godz. 9ej rano, będzie 
całowanie relikwji św. Wie­
czorem na zakończenie będą 
rozdane róże poświęcone na oł­
tarzu św. Teresy, które ozna­
czać mają łaski odebrane za 
wstawienictwem tej wielkiej 
Świętej podczas odbytej No­
wenny.

Z  CR A  GIN
KLUB DOBRKOWIAM

Tow. Najśw. Im. Jezus, 
Władysławowa, zakończyło 
swój sezon w piłkę twardą 
(league bali) ubiegłej niedzieli. 
Rezultat gier z całego sezonu 
jest, 18 zwycięstw a 7 porażek. 
Na przyszły rok chłopacy przy- 
rzekli lepiej się spisać. Trze­
ba nadmienić iż ta  drużyna pił­
karską dopiero' zorganizowana 
była tego roku ; posiada piękne 
uniformy z białym orłem pol-

im na piersiach i wszelkie 
przyrządy. Gry w piłkę odbywa 
ły się na boisku w Parku Cho­
pina.

W Sobotę, dnia 7go paździer­
nika, o godzinie 9ej rano w ko­
ściele św. Władysława odbędzie 
się ślub p. Wawrzyńca 0 ’Rour- 
ke, z paraf ji św. Edwarda, z pa­
nią Wirginją Drzewiecką.

Członkinie Młodszego Oddzia- 
u Bractwa Dziewic Niepokala­

nego Pocz. N. M. P. (Immacu­
lata Club) chcą pozyskać jak 
najwięcej nowych członkiń, by 
Oddział ich przewyższał li­
czebnie Oddział Starszy, w któ­
rym jest 100 członkiń. W Od­
dziale Młodszym jest 60 człon­
kiń. Każda członkini stara się 
o przynajmniej jedną kandy­
datkę. Panienki które się zapi- 
szą do tego Oddziału Młodszego 
na ich posiedzeniu, we wtorek, 
dnia lOgo października będą 
miały wstęp bezpłatny, który 
zwyczajnie wynosi 50 centów. 
By zostać członkinią tego Od­
działu, kandydatka musi być 
dobrego charakteru i liczyć od 
lat 15—18. Panienki które już 
skończyły lat 18 mogą zapisać 
się do Oddziału Starszego.

Dziadek jest to narzędzie do 
łupania orzechów.

PLANUJĄ BOJKOT NIEMCÓW.

Gen. John V. Olinniii (na prawo) w klubie Covenant, gdzie przema­
wiał wczoraj do liderów żydowskich, wzywając wszystkich do rozpoczęcia 
bojkotu towarów niemieckich. Z generałem rozmawia adw. Mas M. Korshak, 
jeden z zagorzałych zwolenników wojny ekonomicznej między Żydami i 
Niemcami, *

Z wielkim oczekiwaniem już 
od dłuższego czasu wyglądali 
parafjanie i przyjaciele Ks. 
proboszcza Edwarda S. Brze­
zińskiego, C. R., sposobności, 
aby okazać mu swoją szczerą i 
niekłamaną życzliwość, a zara­
zem dać wyraz że oceniają je­
go pracę pełną poświęcenia dla 
paraf ji. Sam Ks. proboszcz u- 
trudniał im w zamiarach pow­
ziętych. Tym razem jednak uda 
ło się komitetowi w tajemnicy 
zachować imprezę, którą posta­
nowili urządzić, przynajmniej 
na tak długo, że Ks. proboszcz 
czuje się zmuszonym pogo­
dzić się z wolą paraf jan i osta­
tecznie przystał na zabawę to­
warzyską, która odbędzie się 
jutro, w niedzielę, z okazji jego 
imienin, staraniem połączonych 
Bractw, Towarzystw i Klubów 
paraf jalnych.

Ten cel sam w sobie tak 
szlachetny jest najlepszą gwa­
rancją, że sala marjanowska 
szczelnie wypełniona będzie, bo 
wprost “hurtowna” sprzedaż 
biletów nam to najdobitniej 
wskazuje. Kto przybędzie na 
tą zabawę ubawi się jak nigdy 
dotąd, W miłym towarzystwie 
Ks. proboszcza, który umie ba­
wić gości, jego asystentów, 
którzy mu dzielnie w tern se­
kundują, jak i też przy wysił­
kach komitetu, który nie szczę­
dzi sił, aby przybyłym uprzy­
jemnić wieczór, zapewne każdy 
ubawi się do woli i z zadowole­
niem powróci do domu. Doboro­
wa muzyka przygrywać będzie 
do tańca. Będzie dużo niespo­
dzianek i bezpłatne premjowa- 
nie dla obecnych na sali.

Zatem do miłego zobaczenia 
się jutro, w sali marjanowskiej, 
gdzie wszyscy ściskając dłoń 
' Ks. proboszczowi będziemy mo­
gli mu złożyć nasze szczere ży­
czenia wesołych imienin.

$
Dla dzieci ze szkól publicz­

nych rozpocznie się katechiza­
cja, we wtorek, dnia 3go paź­
dziernika, o godz. 4ej po połu­
dniu, w budynku szkolnym.

W niedzielę, dnia 15go paź­
dziernika odbędzie się przed­
stawienie urządzone staraniem 
dzieci szkolnych pod nadzorem 
Sióstr Nauczycielek.

Oddział św. Barbary, M. P. u- 
rządza bankiet w niedzielę, dn. 
22go października, z okazji 
25cio-lecia i|wego istnienia.

Stów. Alumnów szkoły tutej­
szej urządza przedstawienie w 
niedzielę, dnia 29go październi­
ka, na korzyść parafji. Bilety 
nabyć można od członków i 
członkiń Stowarzyszenia oraz
w biurze paraf jalnem.*

Wczoraj p. Władysław i Wik­
torja Melcher obchodzili swą 
5cio-letnią rocznicę małżeń­
stwa. Z tej okazji Msza św. na 
ich intencję odprawiona była o 
godz. 6:30 rano.

Jutro po południu, o godz. 
2:30 rozpocznie się nabożeń­

stwo październikowe, które od­
prawione będzie codziennie 
przez cały miesiąc październik, 
w dni powszednie wieczorem o 
godz. 7 :30, zaś w niedzielę o, 
godz. 2 :30 po południu.

Dzisiaj, o godz. lOej rano, 
odbył się pogrzeb ś. p. Ludwi­
ka Kozarskiego.

Br. Niewiast Róż. Sw., Pierw­
sze i Drugie Drzewo przystąpi 
do wspólnej Komunji św. do­
piero w niedzielę, dnia 8-go paź­
dziernika.

Następujące Towarzystwa 
mają posiedzenia w przyszłym 
tygodniu: Jutro Br. Niew. Róż. 
św., Br. Męż. Róż. św. i Br. 
Modlitwy za dusze w czyścu p. 
w, św. Teresy. W poniedziałek 
Klub św. Józefa, Oddział Kr. 
Jadwigi, M. P. i Tow. św. Am­
brożego. We wtorek Tow. Ser­
ca Pana Jezusa i Tow. Korony 
Polskiej. W środę Tow. Polek 
św. Jadwigi i Tow. św. Wincen­
tego a Paulo. W czwartek Dwór 
św. Antoniego i Tow. Polek św. 
Anny. W piątek Oddział św. 
Florjana, M. P.

Baczność członkinie Klubu
Obywatelek na Trójcowie.
Podług uchwały na ostat- 

niem posiedzeniu, każda człon­
kini Klubu jest proszona przy­
być na bazar paraf jalny, w nie- 
dzielę, dnia 1-go października, 
zaraz po nieszporach.

Mamy zebrać się na podwó­
rzu szkolnym i wspólnie udać 
się na bazar. ZARZĄD.

Na zeszłem posiedzeniu Klu­
bu Pań Królowej Jadwigi na­
stąpiła niespodziewana zmiana 
w administracji. Dla dobra 
klubu i lepszej skuteczności 
spraw podjętych dla dobra pa­
rafji, cały zarząd zrezygnował 
i pozwolił na swobodny wybór 
nowych urzędniczek. Nowa ad­
ministracja przedstawia się 
jak następuje: Marja Pawłow­
ska, prezeska; Józefa Gracz, 
wiceprezeska; Marta Górska, 
sekretarka protokółowa; Zofja 
Fenska, sekretarka finansowa; 
Katarzyna Grygierczyk, ka­
sjerka; Stanisława Filipska, 
Marja Tobiaska, Helena Olek­
sy, radne; Aniela Misiura, mar- 
szałkini; Konstancja Wojcie­
chowska, Marja# Witkowska, 
Katarzyna Kowalska, Antoni­
na Ptasinska i Wiktorja Penar, 
tworzą nowy Komitet Dobro­
bytu. Nowy zarząd złoży przy­
sięgę przyszłym posiedzę 
niu.

*
Nowe życie rozpoczęło się w 

klubie im. Króla Władysława 
Jagiełły. Na ostatnie posiedze­
nie w czwartek mimo niepogo­
dy, zebrali się bardzo licznie 
klubowcy. Przyjęto dwóch no­
wych kandydatów, a dużo z o- 
becnych członków przyrzekło 
przynieść na przyszły miesiąc 
kilkanaście nowych aplikacyj. 
Obecny na posiedzeniu, ks. Sta­
nisław Gadacz, C. R., nasz 
dzielny proboszcz, przedstawił 
plan obchodzenia 40to-letniej 
rocznicy parafji, bo w czerw­
cu minęło 40ci lat Pd czasu 
otwarcia naszego kościoła w 
Cragin. Sposób obchodzenia tej 
uroczystości zostawiono Komi­
tetowi Dobrobytu z naszego 
'klubu, który ma współpraco­
wać z komitetem dobrobytu 
przy Klubie Pań. Uroczystość 
odbędzie się w listopadzie. Ko­
mitet nosi się z planem uczcze­
nia paraf jan, którzy mieszka­
ją  w Cragin od 37 lat i dłużej. 
Do takich parafjan zaliczają 
się; Walenty Poterek, Jan Ja­
gła, Franciszek Chałupka, 
August Morzuch, Michał Ro­
gaczewski, Wojciech Mrozin- 
ski, Józef Zygmunt, Marja 
Chmielewska, Michalina Ser- 
got, Katarzyna Sergot, Adam 
Jaźwiec, Marja Pichla, Michał 
Bogalecki, Juljanna Kowalska.

* « *

rzystw: Bractwo Mężczyzn Ró­
żańca św., Tow. Imienia Jezus 
i Towarzystwa św. Teresy.

We wtorek odbył się wspa­
niały pogrzeb św. Antoniny 
Murawskiej, członkini licznych 
bractw parafjalnych. Niebosz­
czka należała do parafji z gó­
rą dwadzieścia lat. Niech od­
poczywa w pokoju.

W tym tygodniu w kościele 
tutejszym odbyły się trzy ślu­
by, mianowicie w środę, o go­
dzinie 9ej Ferdynanda Kiszą z 
Juljanna Kubicą, dzisiaj zaś o 
godzinie 9tej Jana Kusnera z 
Franciszką Szymańską, a o go­
dzinie lOtej Jana Smitha z He­
leną Pawlik, Dziewicą Różań­
cową.

W przyszły wtorek, o godzi­
nie 8mej odprawi się Msza; św. 
ńa intencję wszystkich tych, 
którzy wedle możności uczę­
szczali na Nowennę do św. 
Teresy.

W tych dniach dwudziestą 
rocznicę ślubu obchodzili Jan 
i Katarzyna Mika. Od dziś za 
tydzień srebrny jubileusz mał­
żeństwa obchodzić będą Antoni 
i Marjanna Głuchowscy.

Chociaż nowa ser ja Spółki 
Bud. i Poż. “Cragin” dopiero 
otwiera się 2go września, to 
jednak już nowi członkowie za­
pisują się do tej najstarszej 
spółki w naszej dzielnicy.

Na następne posiedzenie 
skautów wszyscy członkowie 
powinni przybyć bez wyjątku 
ponieważ program jest przygo­
towany przez komitet.

Wydając tysiące dolarów na 
sprawy polskie, pobudował dwie 
szkoły ludowe w Polsce, odbu­
dował Kościół parafjalny, za­
kupił nowy dzwon do niego, któ­
ry był skradziony przez Niem­
ców w wojnie światowej', oraz 
złożył znaczne sumy pieniędzy 
na wiele pomniejszych spraw i 
celów tak w Polsce jak i tu taj— 
listy i różne dokumenty świad­
czą same za siebie.

Teraz na nowy fundusz na 
różne dobre sprawy, Klub Dobr- 
kowian urządza jesienny bal w 
niedzielę, 8-go października, w 
sali “Atlas”, 1436 Emma ul., 
początek o 4ej po południu. Za­
prasza wszystkich swoich sym­
patyków. KOMITET.

LIST MATKI.
Pani Lina Goertzen z Elbo w, 

Sask., pisze: „Nasza czterolet­
nia córeczka nie miała apetytu 
i była nerwową. Jedna butelka 
Dra. Piotra Gomozo zmieniła 
jej stan: je  ona z apetytem każ 
de pożywienie i śpi dobrze.” 
Zawierając nieszkodliwe skła­
dniki, to odpowiednie ziołowe le­
karstwo może bezpiecznie być 
dawane dzieciom i niemowlę­
tom. Działa ono skutecznie na 
funkcje żołądka i wzmaga wy­
dzielanie. Jedynie miejscowi a- 
genci mianowani; przez Dr. Pe­
ter Fahm eyand Sons Co., 2501 
Washington Blvd., Chicago, 111. 
mogą je dostarczyć. ' (Ogł.)

Truteń jest samiec pszczół.

LOGAN

CZY JE ST E Ś C H O R Y ?
W  P e o p l e ’s  H e a l t h  I n s t i t u t e  l e c z o n o  p r z e z  o s t a t n i e  t r z y d z i e ś c i  l a t  r ó ż ­

n e  c h r o n i c z n e  d o l e g l i w o ś c i  i p r z y w r ó c o n o  z d r o w i e  t y s i ą c o m  lu d z i .
B e z  w z g l ę d u  n a  to ,  u  k o g o  l e c z y l i ś c i e  s i ę  p o p r z e d n i o  i n a  c o  c i e r p i ­

c ie ,  z g ł o ś c i e  s i ę  d o  n a s z e g o  i n s t y t u t u  p o  d o k ł a d n e  w y t ł u m a c z e n i e  W a s z e ­
g o  s t a n u  i w ł a ś c i w e g o  s p o s o b u  l e c z e n i a  c h o r o b y  n a  j a k ą ,  c i e r p i c i e .

L e c z y m y  m ę ż c z y z n  i k o b i e t y .
C h o r o b y  ż o ł ą d k a ,  n e r e k ,  p ę c h e r z a ,  r e u m a t y z m ,  w r z o d y  n a  n o g a c h ,  

c h o r o b y  s k ó r n e ,  k r o s t y  n a  t w a r z y  i  n a  c a ł e m  c i e l e  o r a z  c h o r o b y  k r w i  
i w e n e r y c z n e .

P e o p l e ’s  H e a l t h  I n s t i t u t e  p o s i a d a  n a j n o w s z e  n a u k o w e  i n s t r u m e n t y  
e l e k t r y c z n e  1 X - B a y .  T a k ż e  b a d a m y  k r e w  i m o c z .

K ł o p o t y  f i n a n s o w e  n i e c h  W a s  n i e  w s t r z y m u j ą  o d  z g ł o s z e n i a  s i ę  d o  
P e o p l e ’s  H e a l t h  I n s t i t u t e ,  g d y ż  k o n s u l t a c j a  i e g > z a m in a c ja  s ą  tu  u d z ie ­
l a n e  z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .

P E O P L E ’S  H E A L T H  IN ST IT U T E
D R . G IL L , (d y r e k t o r  m e d y c z n y ) .

40 N. WELLS STR. (narożnik Washington) — Drugie Piętro.
C o d z i e n n i e  o d  9 e j  d o  5 :3 0  p o  p o ł .  W  n i e d z i e l e  i ś w i ę t a  o d  lO e j  d o  l e j .

Milwaukee Avi BELMONT

Z HEGEWISCH.

Jutro wspólnie do Komunji 
św. przystąpią członkowie i 
członkinie następujących towa-
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ACROSS

1—Original man of Horus 
6—The first Jew ish high priest

11—A gehus of Am erican p lants 
13—A m em ber of the  Creek

Indian  tribe
15—Metal for casting  in pigs
17— A gamę played fo r stakes
18— A valłey in N. W. Argoiis
20— Sooner than
21— Tracka of deer
23— One of a tribe of A lgonquians
24— In the th ing  o r individual
25— Perm its
27—A w orkm an on shoes
29—  Oenoting the inflnitiye
30— An exeiam ation of surprise 
81—Leisurely (obs.)
34—Any sirenian, esp. the  ry tin a
37— A pliabie strip  of oxhide 

(South Africa)
38— C ontrary to good in a  m orał 

sense
40— A recess in the shore
41— A nything steeped in liguia
42—  A wind (m usical) in strum ent
44— A fairy quecn
45— A genus of N orth  Am erican 

herbs
47—A cloud
49— R eprinting and publishing of 

a  work
50— Lam ellirostral birds
51— Am erican wiid plum s

DOWN
2— Tutor
3— A garden implemeńt
4— M ohitor lizard
5— Restores to existence6— Invok«j

7—  An eastern contineńt
8—  To clothe in an odd m anner
9— Mień

10— A town in Oklahoma
12— To insinuate cohternpt 

,14—Light repast
16—Absenće Of removai (rare)
19—Objective case of I
22—N atura! kind of class. esp. of

. anim als
24—Sofie of Abraham  and Sarah  

(Bib.)
26—Sorrow 28—A beverage
31— B urning
32— Be presenC(ob. var.)
33— Long speech 34—Slónes
35— Cómmon (obs. var.)
36— A Germ an philosopher 
39—Abbr Life Guards
42—Compounds containing m etal
13— An English matheirlaticlan 
46—A Word of command m

driving anim als »
48—Hoot

A nsw er to  p rev ious puzzle
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Czy jest kto na świecie żeby 
nie lubiał śpiewu i muzyki? 
Zapewnie że nie ma takiego 
człowieka. Bo śpiew i muzyka 
to zdrój nieprzebranego uczu­
cia który żywem słowem i 
dźwiękami strun wpływa w ży­
cie każdej żyjącej osoby i roz­
wesela chociażby najgorzej 
człowiek był zasmucony, bo 
nawet jedna z dawnych pieśni 
daje nam przykład:
“Umarł Maciek umarł, już le­

ży na desce,
Żeby mu zagrały, podskoczył 

by jeszcze”.
Bo kochał śpiew i muzykę. 

Otóż widzimy jak wielki czar 
ma muzyka i śpiew. O tem mo­
żecie się sami przekonać, gdy 
przyjdziecie 8go października 
na “Poprawiny Wiejskiego We­
sela” do sali M. Strugi, 13200 
Baitimorei Ave.

Tam też usłyszycie piękną 
muzykę i śpiew. Zobaczycie 
bardzo wesołe przedstawienie 
i czarujące kostjurny polskie.

Komitet z Tow. św. Elżbie­
ty zaprasza na tą iście polską 
zabawę tak młodzież jako i 
starszych. Przyjdźcie wszyscy 
a ubawicie się należycie.

DWIE APTEKI POD  
JEDNYM ZARZĄDEM.

Klientom i znajomym apte­
karza Feiksa Wojtalewicza, 
właściciela' apteki przy Ashland 
Avenue i Blackhawk ulicy, do­
nosi się, iż przed kilkunastu 
dniami objął on drugą aptekę, 
pnr. 3015 Milwaukee Ave. Jest 
to więc druga apteka w Chica­
go, pozostająca pod tym sa­
mem zarządem, co wskazywać 
się zdaje na to, iż Polacy mło­
dzi, nawet w czasach tej cięż­
kiej depresji, jakoś dają sobie 
radę, gdy znają swój zawód i 
cieszą się dobrą reputacją u 
klientów i odbiorców swoich.

Aptekarz Wojtalewicz, który 
ma tą dystynkcję, iż w roku w 
którym zdał egzamin aptekar­
ski, był najmłodszym apteka­
rzem. Jest synem starych o- 
sadników w parafji św. Jacka, 
gdzie mieszka wraz z matką 
wdową. Należy do Związku Na­
rodowego Polskiego, do Zjed­
noczenia, do Macierzy, i do Ry­
cerzy Kolumba, oraz kilku in­
nych organizacji. W sprawach 
narodowych udziela się często, 
a ofiarność jego na cele polskie, 
publicznie jest rzeczą znaną.

Na otwarciu nowej apteki 
p. Wojtalewicza przy Milwau­
kee Ave. widziano ludzi na po­
ważnych stanowiskach, którzy 
przybyli by młodemu i energi­
cznemu aptekarzowi złożyć 
swoje życzenia.

R U P T U R A
A  w i ę c  n i e  c z e k a j c i e  z a  d ł u g o ,  b o  b ę d z i e c i e  ż a ł o w a ć .  P o r a d ź c i e  się  w aszego  
l e k a r z a  l u b  id ź c i e  w p r o s t  d o  z n a n e j  w  c a ł e m  m i e ś c i e  f i r m y

A .  D I A D U L  &  S O N S

A  C z y
W ie c ie  o T en t 

ż e  M ała

J e s t  T a k  
N ie b e z p ie c z n a  
J a k  i  D n i a ł

1562 Milwaukee Ave. (Nie na rogu). 6-ty Skład od Damen Ave.
E k s p e r c i  m ę ż c z y ź n i  i k o b i e t y  d o  w a s z y c h  u s ł u g .  F a b r y k u j e m y  t a k ż e  g u m o ­
w e  p o ń c z o c h y  n a  o p u c h n i ę t e  n o g i ,  O p a s k i  b r z u s z n e ,  P o d p o r y  n a  b o l ą c e  s t o -  
PT . A p a r a t y  d l a  k a l e k  i t .  d . H U M B O L D T  1480. S k ł a d  o t w a r t y  d o  w p ó ł  6 t e j  
o p r ó c z  N i e d z i e l  i ś w i ą t .

LEKARZE POLSCY
P o k ó j  

41 0
T e l e f o n  A n n  i  t  a g e  0065 . 

R o z .:  42-59 M ilw a u k e e  Ave, 
T e l e f o n  K i l d a r e  7 2 3 0  

G o d z i n y :  2 d o  4 p o  p o ł u d n i u ;  6 :3 0  d o  8 w i e c z o r e m .

0R. H. Z IE L IŃ S K I ,2°° ",
Lekarz, Chirurg i Akuszer

Ashland Ave.

D R . F . S A D O W S K I— LEKARZ, CHIRURG i AKUSZER
O f is  i R e z y d e n c ja  5901 W . F u l le r t o n  A v e . —- T e le f o n  B e r k s h ir e  1720. 

D r u g i  O fis :  1363 N . A s h la n d  A v e ., r ó g  A s h l a n d  i B l a c k h a w k ,  n a d  a p t e k ą .
 G o d z i n y :  10— 11 r a n o  i 8— 9 w i e c z o r e m .

D r. S A M P O L IN S K I - C h iru rg  i L ekarz
1800 S. ASHLAND AVE. ponad bankiem. GODZINY :■ 

Ofis i Rezydencja: Telefon CANAL

DR. ŻURAWSKI

- 1  do 2:30 ł  1 doi 8:30
1 7 2 4

1200 N. ASHLAND AVE. r ó g
u ,D iv I s io n  nL  

O d  1 2 te j  d o  2 g i e j  1 o d  6 t e j  do 8mej 
p r ó c z  ś r o d y  w i e c z ó r .  

C H O R O B Y  S K Ó R N E , W E N E R Y C Z N E  I M O C Z O -P Ł C IO W B .
W A D Y  C E R Y  I  SK Ó RY .

DR. BRONISŁAW J. MIX
Lekarz, Chirurg i Akuszer

B i u r o  i M i e s z k a n i e :
1433 N. ASHLAND AVENUE

G o d z . :  1— 2 p o  p o ł . ,  7 :3 0 — 9 w ie c z .  
T e l .  B r u n s w ic k  2422

M I E S Z K A N I E :  124 4 N O B L E  U L IC A . 
T e le fo n  B r u n s w ic k  3369.

Dr. D.T. SOKOŁOWSKI
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 

OFIS: 1538 W. CHICAGO AV.
T e le fo n  H a y m a r k e t  3491.

G o d z i n y :  1— 3 p o  p o ł . ,  7— 8 .3 0  w ie c z ó r .

Dr. Jan P. Wojtalewicz
O f i s :  1 6 0 8  M i l w a u k e e  A ve« , 10 p i ę t r o .  
G o d z . 1 d o  3 p o  p o ł .  i 7 d o  8 :30  w ie c z .

o p r ó c z  ś r o d y  i n i e d z i e l i .
T e l .  O f i s u .  A rm . 2300— r e z .  I r v ł n g  5200

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG! I  AKUSZER

X. J ? A Y  L e c z y  W s z e lk ie  C horoby  
* P r ę d k o  i  S k u te c z n ie

Ofis: 1628 W.Division
G o d z i n y ,  o d  10 d o  12 i o d  2 d o  4 i 6 do  
8 w ie c z .  W  n i e d z i e l ę  r a n o  o d  10 d o  12.

Telefon ARMTTAGE 6145

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ść  C h orób  K o b ie c y c h  i D z iec i  
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2532 

1530 N. DAMEN AVENUE 
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e le f o n y  B i u i n s n i c k  2789-2770  
Godz. 11 do 12— 3 d o  4— 7 do 8 wlec*.

DR. F. WOJNIAK
S P E C J A L I S T A  C H O R Ó B

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła 
4649 S. ASHLAND AVE.

G O D Z I N Y :
1 1 -1  i 6 -8  z  w y j ą t k i e m  ś r o d y .  

Telefon BOUietard 3990—Tel. Rez. HEMIock 2787

R e z y d e n c j a  
T e l .  P a l i s a d ę  8581 

d n i u ;  7 d o  8 :3 0  J e ż e l i  n i e m a  o d p o -  
w ie c z . ,  o p r ó c z  w ie d z i ,  t e l e f o n o w a ć  

ś r o d y .  B r u n s w i c k  2770

DR. JAN F. TENCZAR
I .E K A R Z  I  C H H IU R G  

801 M ilw a u k e e  A v e . n a r . C h ic a g o  A v e . 
T e le f o n  M o n ro e  3659

G o d z in y  o f i s o w e :  
1 d o  3 p o  p o ł u -

T e l.  do  R e z y d e n c j i  i J \J{E VIEW 5803 
p r z e d  Sm a r a n o  )
D R . T . Z . X E LO W SK I

CHOŜ BCJ^ ó » ^ H ŁiCCmkUURO
P O K Ó J 409.

1200 N . A s h la n d  A v c „  rOR I ł iv ls io n  U l. 
G o d z .  O f i s . :  o d  12 d o  1 d z i e n n i e  i  o d  
7 do 9 w ie c z .  z  w y j o t .  ś r o d y  i p i ą t k u .

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247.

Czytajcie Dziennik 
Chicagoski

D r. S. R . PIETR O W IC Z
S P E C J A L I S T A  I  K O N S U E .T O R  C H O ­
R Ó B  W E W N Ę T R Z .  X N E R W O W Y C H

L a b o r a to r ju m  1 O fis:
1200 N. Ashland Ave. nar. Diyision
Od 11 do 2 po poł. i od 6 do 8 wlecz.

T e l .  A r m i t a g e  1129 .
Rez. 2730 Sheridan Rd., Eyanstoa

T e l .  S h e l d r a k e  5285 .

D R .  F .  A . D U L A K
S p ec . C horób  O czu, U szu , N o sa  i  G a r d ła  

O fis: 1608 M ilw a u k e e  A v e .  
T e le fo n  B r u n s w ic k  6640. 

N o r t h - W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P i ę t r o .  
W  p o n .  i p i ą t k i  o d  4 -6  1 o d  7 -9  w ie c z .  
W e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  i s o b o t y  o d  1 -5  

p o  p o ł u d n i u  i o d  7 -9  w ie c z o r e m .
W  O f i s i e  w  ś r ó d m i e ś c i u :  W  p o n . ,  ś r o ­
d y  i w  s o b o t y :  o d  1 2 -2  p o  p o ł .  R e z . :  
2956 L o g a n  B lv d .  —  T e l .  B e l m o n t  52 1 7 .

T el.
T el.

H a y m a r k e t  3893  
r e z . M on roe  4938

DR. OLGA M. LATKA
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER 
Choroby kobiece moja specjalnością 

Pokój 4—747 N. Paulina ul.
G o d z in y : 2 d o  4  p o  poL  I 6 do 8 w ie c z .

DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz, Chirurg i  Akuszer 

Ofis i Rez. 2090 N. Leavitt St.
R ó g  A r n iita g e  A v e .

Od 12:30 do 2 po południa, od 6:30 do 8 wieczór

Telefon &RUnswick 3 4 5 6
T e le f o n  o f is u :  A R M IT A G E  0 2 0 6
D R . F . J . T E N C Z A R

LEKARZ. CHIRURG I AKUSZER 
OFIS: OFIS:

986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen Av.
XV U o m u  Z jc iłn . W ie k e r  P a r k  

G od z.: 12-3 p o  p o ł. M e d ic a l 11 Id a;.
i 7-8:30 w ie c z .  T e l .  E rn ns-.v . 2770  

o p r ó c z  ś r o d y .  G o d z .  o 11 r a n o .
T e l. m ie a z k a n la  B R U N S W IC K  4378.

Telefon Ofisu: Capitol 4600.
Telefon Rezydencji: Briargate 7626.
Dr. Jan  F. K onopa
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER

OFIS: 2800 MILWAUKEE AVE.
R ó g  D iv e r s e y  A v e „  w  d z ie l .  A v o n d a le  
G o d z in y  od JO do  12, 4  do  6  i  7  d o  9 

o p r ó c z  n ie d z ie l i

T e l .  H U M B O L D T  4207.
DR. S. K. PRZEGONIĄ 

HRYNIEWIECKI 
B y ły  A s y s t e n t  S z p ita la  R u d o lfa  

w e  W ie d n iu .
Od 1 do 2 p o  p o ł. i  od  6 do  8 w ie c z .
W  n i e d z i e l ę  t y l k o  z a  u m ó w i e n i e m .  

O p ł a t y :  w e z w a n i e  d o  d o m u  $3, 
w  o f i s i e  $2 .

2406 W . C H ICA G O  A V E . CHICAGO i
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Baloniści Jad ą— Ju tro  Ich Powitamy!
.........

UMUNDUROWANYCH TYSIĄC STANIE DO POCHODU 
TRIUMFALNEGO.

Jadą nasi — kapitan Hynek 
i porucznik Burzyński — dziś 
o godz. 2 :45 po poł., na „Muni- 
cipal Airport” w Hawthome.

Jutro, dzień ich triumfu, 
dzień chwały Polski całej i nas 
na Wychodźtwie. Jutro Hynek 
i Burzyński odbiorą puhar, któ­
ry raz w Polsce, powinien tam 
pozostać na zawsze, na pamiąt_ 
kę tej radosnej chwili, zwycię­
stwa naszych w pośród obcych 
na obcej im ziemi.

Jutro, o godz. 11:15 rano w 
klubie „Midland”, przy narożni­
ku Adams i La Salle ul., zebra­
nie zaproszonych gości, poczem 
nastąpi odjazd na teren wysta­
wy światowej, a o godz. 12-ej 
punktualnie' zarząd wystawy 
wyda obiad na cześć bohaterów 
Polski, w budynku administra­
cyjnym.

O godz. 1:15 po południu na­
si rozpoczną pochód triumfalny 
na dziedziniec stanów, na wys­
pie północnej. Umundurowa­
nych tysiąc maszerować będzie 
przy muzyce a na czele w au­
tomobilu pojadą baloniści oto­
czeni urzędnikami tak Polski 
iak i Stanów Zjednoczonych.

Po paradzie przewodniczący, 
p. Jan J. Olejniczak, otworzy 
program o godz. 1:45 po połu­
dniu. Po odegraniu hymnów i 
mowach wygłoszonych przez 
gubernatora Homera, burmis­
trza Kelly’ego, Cenzora Świet­
lika, urzędnika federalnego A. 
Czarneckiego, sieć radjowa N 
B C, przystąpi do przesłania w 
świat najważniejszych części 
p ro g ra m u .

Przedstawiciel rządu w Wa­
shingtonie, p. Harry H. Wood- 
ring, zastępca Sekretarza Woj­
ny, w imieniu rządu złoży gra­
tulacje naszym balonistom; 
śpiewać będzie dzielny chór 
„Nowe Życie”, p. Dawes wrę­
czy balonistom medale z wysta­
wy na pamiątkę ich dnia trium­
fu, nagrodę pieniężną odbiorą 
oni z rąk p. Williama P. McCra- 
ckena, szefa aeronautyki w St. 
Zjednoczonych, zaś pułkownik 
Frań. Knox, wydawca Chicago 
Daily News, wręczy im puhar 
James Gordon-Bennetta, który 
baloniści zawiozą z sobą do Pol 
ski. Konsul Gen. Dr. Tytus 
Zbyszewski w imieniu Amba­
sadora Polski na ziemi Wash­
ingtona przemówi i swoim zło­
ży życzenia, a  w końcu przemó- 
wią kapitan Franciszek Hynek 
i porucznik Burzyński.

Nie długo między nami ba­
wić będą baloniści nasi, gdyż 
już o  godz. 12:45 jutro w nocy 
z lotniska municypalnego odle­
cą do Nowego Jorku skąd dnia 
następnego odjada do Polski.

Olbrzymi dziedziniec powi­
nien zapełnić się Polonją chica- 
goską do ostatniego miejsca. 
Baloniści nasi niech wiedzą, że 
Polon ja potrafi uczcić swoich 
bohaterów.

ZWIĄZEK KLUBÓW 
M A Ł O PO L SK IC H .

Biecz© u d z ia ł w u ro czy sto śc i 
n a  W y staw ie .

Na zgromadzeniu Centrali 
Związku Klubów Małopolskich 
przyjęto jednogłośnie uchwa­
łę, aby wszyscy członkowie 
licznych klubów wystąpili 
gremjalnie w niedzielę, Igo paź­
dziernika po południu na pla­
cu wystawy światowej, celem 
zademonstrowania podczas wrę­
czania puharu sławnym boha­
terom przestworzy, za ich od­
wagę w służbie dla Ojczyzny.

W niedzielę udajmy się wszy­
scy jak jeden mąż na plac wy­
stawy światowej, aby spotkać 
naszych bohaterów, kapitana 
F. Hynka i porucznika Z. Bu­
rzyńskiego.

Stanisław Babiarz, prezes
Mateusz Sambor, sekretarz.

MIZAR N IE P R Z Y J A C IE L  
R E U M A T Y Z M U .

B ó l  w  r ę k a c h ,  n o g a c h ,  
k r z y ż a c h .  C i e r p i  ą  c  y  m  
p o m o c  g w a r a n t o w a n a  
l u b  z w r o t  p i e n i ę d z y  d o  
3 0 tu  d n i .  M I Z A R  s ł o i k  
k o s z t u j e  $ 4 .2 5 , z g ł o s i ć  
s i ę  l u b  t e l e f o n o w a ć  d o :  

J .  F .  S O R O K O W S K I ,  
004) N . T a y lo r  A v e . 

O a k  P a r k ,  111. 
T e le fo n  Y il la g e  5591.

6LAHZ MORTGAGE CO.
1112 MILWAUKEE AYENUE

W ynajm ijcie skrzynkę w naszym 
Skarbcu Ochronnym na papiery w ar­
tościowe, b iżuterje i tp .: będy tani zu­

pełnie bezpieczne.
.Asekuracja wszelkiego rodzaju na 

duże i małe sumy.

W ZASADZCE.

B o h a te r o m  w  P o d z ię c e  
i N a  P o w ita n ie .

Witajcie nam!
Chicago sercem caiem Was

wita, z rozrzewnieniem takiem 
samem, z jakiem WTas żegnało, 
gdy na niepewne odlatywaliście 
koleje losów, na niepewne ju­
tro, wpatrzeni w zwycięstwo.

Drodzy nam jesteście, mili i 
serdeczni.

Sława o Was lotem błyska­
wicy dobiegła do potężnej me- 
tropolji środkowego zachodu, 
skąd wyruszyliście sięgać po 
wawrzyny zasługi i chwały, po 
zwycięstwo, którego echa sze- 
roko-daleko rozbiegły się po 
świecie, głosząc sławę imienia 
polskiego!

Wita Was z czcią i radością 
gród Wystawy Stulecia Postę­
pu!
Na terenach tej Wystawy od- 

bierzecie nagrodę tak mężnie, z 
takiem poświęceniem i samoza­
parciem zapracowaną.

Dygnitarze amerykańscy, 
przedstawiciele Wystawy witać

Was będą a chwalić Wasz czyn, 
o którym pamięć po wszystkie 
czasy pozostanie.

Witajcie bohaterzy!
Wy, coście się zaparli włas­

nego „ja”, własnego bezpieczeń 
stwa, coście wyruszyli z uśmie ­
chem na ustach i z wiarą w 
zwycięstwo na podbój prze­
stworzy, Wy, których każda 
myśl, każde tętno krwi, każde 
uderzenie serca przepojone by­
ło chęcią zwycięstwa nie dla 
siebie, nie dla własnej wyłącz­
nie chwały, ale dla Polski prze- 
dewszystkiem!

Witajcie Wy, cośce skrzydła 
polskie do zwycięskiego rozwi­
nęli lotu, coście tak chlubę lot­
nictwu polskiemu wystawili 
świadectwo.

W gościnnych progach wiel­
kiego Chicago witajcie!

W gościnnych progach wy­
stawy stuletniego postępu, wi­
tajcie, Bohaterzy, Przemili Goś­
cie, Zwycięzcy!

Członkowie policji stanowej w Indiana gotowi na przyjęcie przestęp­
ców zbiegłych z Michigan City, który mieli się ukryć gdzieś w pobliżu. 
Czuwanie policjantów było bezcelowe. Zbiegowie znikli jak kamfora.

(K lisza Herald-Fdtam.)

u jm

ODEZWA DO WETERANÓW ARMJI 
POLSKIEJ OKRĘGU 1-GO.

Już putro, w niedzielę, dnia 
Igo października, Polonja chi- 
cagoska, przyjmować będzie 
zwycięzców Międzynarodowych 
Wyścigów1 Balonowych, kapita­
na Franciszka Hynka i porucz­
nika Zbigniewa Burzyńskiego- 
Z tej okazji odbędzie się wspa­
niały program na gruntach wy 
stawy chicagoskiej, w którym 
to programie weterani, Armji 
Polskiej z Okręgu Igo S.W.A. 
P. biorą udział.

Zbiórka weteranów umundu­
rowanych o godzinie 12ej, przy 
wejściu na wystawę od ulicy 
14ej. Wymarsz rozpoczyna się 
o godzinie 1:15 i podąży z przed 
budynku Administracyjnego po 
Avenue of Flags do Sali Wie­

Od Związku Oświaty i 
Obrony Kresów 

Polskich.
W eźm y w szyscy  u d z ia ł w św ię ­
cie ch w a ły  lo tn ic tw a  polskiego.

Zwracamy się do członków i 
członkiń Związku Oświaty i O- 
brony Kresów Polskich z serde­
cznym apelem, aby wystąpili w 
jutrzejszym święcie chwały lot 
nictwa polskiego.

Przybywają do nas zwycięz­
cy lotnicy polscy, którzy w wy­
ścigach balonowych rekord 
światowy pobili! Kapitan Fran­
ciszek Hynek i porucznik Zbig­
niew Burzyński sławą okryli 
imię polskie. Należy im się z na­
szej strony wdzięczność i jak 
najgłębsze uznanie, które po­
winniśmy wyrazić jutro, na 
dziedzińcu stanów na terenach 
Wystawy Stulecia Postępu!

Zbieramy się na gruntach 
wystawy stuletniego postępu 
jutro, o godzinie 12:30 po pô - 
łudniu i udajmy się na dziedzi­
niec stanów, kędy przejdzie 
parada i wykonany będzie pod­
niosły program, który serca 
polskie napełni dumą.

Leon T- Waikowicz, prezes ;
Jakób Błaszczyk, wiceprez.;
Sabina Mulewska, wiceprez.;
Jul ja Knych, sekr. prot.;
Ja d w ig a  K ossak , se k r . fin .;
Anna Neuman, kasjerka.
Kawas jest to iżołnierz poli­

cji i żandarm w Turcji.

ZORGANIZOWANA PRACA ZDOBYŁA 
1,500,000 NOWYCH CZŁONKÓW.

W alczy o 30-godzinn y T ydzień Pracy.

jednostajnegoW ash in g to n , 30. w rześn ia .—
William Green, prezes Amery­
kańskiej Federacji Pracy, o- 
znajmił tu wczoraj, że organi­
zacja zdobyła w ostatnich 
trzech miesiącach 1,500,000 no­
wych członków i oświadczył, że 
kompanja organizowania robót 
ników musi być prowadzona w 
dalszym ciągu dla zapewnienia 
sukcesu programowi naprawy 
ekonomicznej.

Green powiedział, że godzi­
ny pracy są za długie, a ceduły 
płac za niskie w zatwierdzo­
nych do tej pory umowach prze 
myślowych. Celem zorganizo­
wanej pracy jest przeforsowa­

nie przyjęcia 
30-godzinnego tygodnia w prze­
myśle.

Federacja groziła wczoraj 
odwołaniem się od NRA do 
kongresu, jeżeli to będzie po­
trzebne do wpisania 30-godzin­
nego tygodnia pracy do umów 
przemysłowych. Green napom­
knął o tern na przedkonwencyj - 
nem zebraniu pewnych wybit­
nych członków federacji.

Green zarzucił również, że w 
pewnych wypadkach aprobo­
wane umowy ustanowiły mak- 
symum godzin pracy powyżej, 
a minimum plac poniżej obec­
nych ceduł.

VAN DER LUBBE PRZYZNAŁ SIĘ DO WINY 
PODPALENIAREICHSTAGU.

O skarżony Jest N arzędziem  Kom unistów —  M ówi Prok.

WASZE CIERPIENIA
H E L E N A  S Z Y M A Ń S K A , S Ł Y N N A  

Z I O Ł O Z N A W C Z Y N I , M Ó W I : —  B e z  
w z g l ę d u  n a  c o  c i e r p i c i e ,  m o ż e c i e  t e ­
r a z  d o z n a ć  u l g i  w  3 c b  d n i a c h !  —  
O c z y ś ć c i e  s w ą  k r e w  H e r b - N u  t o n i -  
k i e m  H e l e n y  S z y m a ń s k i e j  i D r .  S z y ­
m a ń s k i e g o  • i i n n e m i  i c h  z i o ł o w e m i  
l e k a r s t w a m i ,  d z i a ł a j ą c e m i  w  s p o s ó b  
n a t u r a l n y .  T y s i ą c e  w y le c z o n o .  Z g ł o ­
ś c i e  s i ę  p o  s p e c j a l n ą  o f e r t ę  b e z p ł a t ­
n e j  k o n s u l t a c j i  p r z e z  d o r a d c ę  w  s p r a ­
w ie  d o m o w e g o  l e c z e n i a  a l b o  e g z a m i -  
n a c j ę .  b e z  ż a d n e g o  z o b o w i ą z a n i a ,  l u b  
t e ż  n a p i s z c i e  p o  b e z p ł a t n ą  k s i ą ż k ę  1 
p r ó b k ę .  P r z y ś l i j c i e  25c . M o ż e c i e  s i ę  
r o z m ó w i ć  w  s w o i m  j ę z y k u .  S - M - S  
H E R B A I ,  I N S T I T U T E ,  1869 N- D a ­
fn e  n  A v e . ,  C h ic a g o .  G o d z i n y :  11 d o  7 
w i e c z o r e m ,  w  n i e d z i e l ę  d o  2 g i e j  p o  
p o ł u d n i u .  C h i. 9 -3 0 -3 3 . ( O g ł . )

NASZE DZIECI.

— Jakże, Tomeczku, sądzisz, 
że twoje siostrzyczka sprzyja 
mi?

— O tak, proszę pana, kiedy 
się wczoraj uczyłem lekcji, to 
słyszałem, jak papa mówił, że 
z pana wielki osioł, a Julka się 
ujęła za panem i powiedziała, 
że nie można sądzić ludzi z po­
zorów . . .
Czytajcie Dziennik Chicagoski

RADA PRAKTYCZNA.

dzy, poczem przez most na 
wyspę, do budynku Federalne­
go i na dziedziniec Stanów gdzie 
odbędzie się uroczystość powita 
nia balonistów polskich i wrę­
czenie im nagród.

Zbiórka obowiązuje wszyst­
kich kolegów, którzy posiada­
ją mundury. a też i kapelę O- 
kręgu Igo S .W .A .P . w peł­
nym składzie. W mundurach 
jest wstęp wolny na grunta 
w ystaw ow e.

Cześć!
Zarząd Okręgu Igo S W.A.P.

S. K ry g o w sk i, p re z e s ;
A. Trygar, wice-prezes;
M. G órniew icz, w ice -p rez .; 
J. Burzawa, sekretarz;
T. Czerwiński, kasjer.

LEGJON PUŁASKIEGO 
WYSTĄPI.

W niedzielę, Igo październi­
ka odbędzie się wielka uroczy­
stość powitalna i wręcznie pu­
haru James Gordon Bennetta 
naszym balonistom , kapitano­
wi Franciszkowi Hynek i poru­
cznikowi Zbigniewowi Burzyń­
skiemu, którzy wyszli zwycię­
sko w międzynarodowych wy­
ścigach balonowych.

Wszyscy członkowie Leg jonu 
Pułaskiego w Chicago i okolicy 
powinni wziąć udział w tej u- 
roczystości, biorąc udział w pro­
gramie powitalnem oraz w pa­
radzie, która rozpocznie się o 
godzinie le j po południu z przed 
budynku administracyjnego i 
przejdzie przez grunta wysta­
wowe aż do Budynku Federal­
nego. Parada zakończy się na 
dziedzińcu stanów, tuż przy 
budynku federalnym, a tam roz 
pocznie się piękny i urozmaico­
ny program powitalny i wręcze­
nie puharu naszym dzielnym 
balonistom.

Dla umundurowanych wstęp 
będzie wolny, więc spodziewa- 
nem jest, iż nasi umundorowa- 
ni członkowie jak najliczniej 
się stawią aby upiększyć para­
dę.

W . J . P o k łack i, p rezes
W . J .  A n d rze jew sk i, sek . gen.

Kibicować znaczy przyglą­
dać się w karty i potem narzu­
cać się grającym z radami.

3 ,0 0 0  S tr a jk u ją c y c h  
Górników Oblega Stalownię.

Chcą Zm usić R obotników  do Solidarności.

C la irto n , P a ., 30. w rześn ia . 
Trzy tysiące strajkujących gór 
ników wkroczyło wczoraj do te­
go dymnego miasta stalowego 
i pikietowało tutejsze fabryki 
Camegie Steel Co. w usiłowa­
niu nakłonienia robotników w 
stalowniach do przyłączenia się 
do nich. Stalownia zatrudnia 
6,000 ludzi.

Przy b r a m i e  fabrycznej, 
strajkierzy otoczyli robotników 
idących do pracy wczoraj rano. 
Wielu górników, którzy masze­
rowali lub jechali przez całą 
noc, bez pożywienia, aby tu 
stanąć na rano, wyrwało robot­
nikom ich blaszanki obiadowe 
pochłaniając z wilczym apety­
tem ich zawartość.

Większość pikietującycch

Polsko - Amer. Organi­
zacja Dem. Weźmie 
Udział w Uroczystoś­

ci Balonistów.
W niedzielnej uroczystości 

wręczenia puharu Gordon-Ben­
netta zwycięscom w wyścigach 
balonowych, kapitanowi Frań. 
Hynkowi i porucznikowi Zbig­
niewowi Burzyńskiemu, gro­
madny udział weźmie Polsko - 
Amerykańska Organizacja De­
mokratyczna. Zarząd tej orga­
nizacji apelu do wszystkich 
tych, którzy piastują stanowi­
ska miejskie, powiatowe, sta­
nowe i federalne, — jak i do 
wszystkich Polaków, ażeby 
gromadnie przybyli na punkt 
zborny w niedzielę, dnia Igo 
października, przed Budynkiem 
Federalnym na gruntach Wy­
stawy Światowej, na wysepce 
zwanej North Island, punktual­
nie o godz. 1-ej po południu. — 
Będzie tam podsekretarz De­
partamentu Wojny z Waszyng­
tonu p. Harry H. Woodring, 
który7 wręczy nagrodę powyżej 
wspomnianym zwycięscom.

A więc, przybądźmy tam 
wszyscy.

Za Polsko-Amerykańską Or­
ganizację Demokratyczną,

F ra n k  V . Z in ta k , s e k ra ta rz

strajkierów stanowili robotni­
cy z kopalni Frick Coal Co., 
którzy ogłosili „święto kopal­
niane” w usiłowaniu zmuszenia 
swoich pracodawców do uzna­
nia unji górniczej. Kompanja 
Frick i stalownia Carnegie na­
leżą do U. S. Steel Corp.

Mimo obecności małej armji 
policji kompanijnej oraz poli­
cji miejskiej, powiatowej i sta­
nowej .uzbrojonej w strzelby, 
karabiny i bomby z gazem łza­
wiącym, dzień minął bez po­
ważniejszych zajść. Władze 
przyznały, że nie są w stanie 
rozpędzić górników bez użycia 
siły.

Dziewięciu górników zostało 
aresztowanych przez szeryfa, 
który powiedział, że znalazł 
wódkę u nich. Wszystkie pi­
wiarnie zamknięto na cały 
dzień.

Była to trzecia inwazja gór­
ników do Clairton w tygodniu. 
Górnicy zarzucają, że z powo­
du strajku kopalnianego w po­
wiecie Fayette, kompanja spro­
wadza swój węgiel z południa.

Do tej pory, do kampanji o 
uznanie unji zaciągnęło się 
75,000 górników i 10,000 robot­
ników ze stalowni.

Język Polsk i w  „Lingua- 
p h on e.”

W a sh in g to n , 30. w rześn ia .—
W Washingtonie istnieje insty­
tut językowy p. n. Linguapho- 
ne. Instytut ten prowadził do­
tychczas kursy 17 języków ob­
cych przy pomocy płyt gramo­
fonowych.

Ostatnio kierownictwo Insty­
tutu postanowiło przygotować 
kurs języka polskiego. Kurs 
ten będzie składał się z, cyklu 
32 lekcyj na 16 płytach.

SŁUSZNE PYTANIE.
— Wstydź się Grzegorzu, do­

piero rok, jak pobraliście się, a 
już bijecie swoją żonę!

— A od kiedyż, wielmożny 
panie, należy zacząć?

NORTH-AMERICAN ROOFING CO.
WŁADYSŁAW B. MAJEWSKI, Właściciel TEŁ. BRUNSWICK 2615

NAJWIĘKSZY POLSKI ZAKŁAD DEKARSKO BLACHARSKI W CHICAGO
P R A K T Y K U J E  W  T Y M  I N T E R E S IE  OD 35 Ł A T .

Wykonuje wszelkie dekarskie i blacharskie roboty na nowych i starych budynkach, reperacja dachów, rynn 
deszczowych i gzymsów; zakłada stalowe sufity; [(okrywa dachy asfaltowym papierem i żwirem.

W y k o n u j e  r o b o t y  w  k a ż d e j  d z i e l n i c y  m i a s t a .

Ofis i t Ą -s r* M A C U f  A A Blisko O f i s  o t w a r t y  o d  T e j  r a n o
fabryka 1 Ti.lt) id .  A. O O iu/L I 11/ JLi«y Blackhawk ulicy d o  o te j  w ie c z o r e m .

L ipsk , N iem cy, 30. w rześn ia .
(Prasa Zjedn.) — Marinus van 
der Lubbe, 24 letni czeladnik 
murarski z Holandji, przyznał 
się na wczorajszych przesłu­
chach trybunału, iż on podpalił 
gmach reichstagu w dniu 27 lu­
tego, br- W tydzień po pożarze 
gmachu parlamentu niemiec­
kiego, Hitler odniósł zwycię­
stwo w wyborach i został kan­
clerzem Rzeszy.

Proces w Lipsku trwa już 9 
dni. Przesłuchiwano najpierw 
innych oskarżonych o udział w 
akcji komunistycznej, która 
miała doprowadzić do rewolu­
cji komunistycznej i do zwy­
cięstwa komunistów niemiec­
kich, a dopiero w ósmym dniu 
na ławie oskarżonych posadzo 
no głównego oskarżonego, va,n 
der Lubbe, który już poprzed­
nio oświadczył, iż podłożył o- 
gień w gmachu parlamentu nie­
mieckiego. Dlatego też przyzna 
nie się do tego czynu nie wywo­
łało wśród obecnych w sali wi­
dzów żadnego wrażenia, gdyż 
wszyscy wiedzieli, że pisemne 
przyznanie się do winy oskarżo­
nego znajdowało się już w rę­
kach sędziów i prokuratorj i. 
Gdyby Lubbe zaprzeczył, to nie 
zawodnie byłoby sensacją.

Po przesłuchaniu kilku mniej 
ważnych świadków, przewodni­
czący sądu zwrócił się do oskar­
żonego :

— Czy jest pan przygotowa 
ny do złożenia zeznań?

— Tak. Jestem przygotowa­
ny — odpowiedział cicho oskar­
żony.

— Czy podłożył pan ogień w 
gmachu reichstagu w dniu 27 
lutego? Czy przyznaje się pan 
do winy?

— Tak — odpowiedział wy­
raźnie i głośniej Lubbe.

Po przyznaniu się do winy, 
głos zabrał prokurator, który 
oświadczył, że van der Lubbe 
był narzędziem w ręku komu­
nistów".

Wieszadło z drutu jest bardzo prak­
tyczne do suszenia pończoch lub in­
nych drobnych przedmiotów. Należy 
przedewszystkiem uważać aby drut 
ten nie był zardzewiały.

Wl OOOUR PART

W PONIEDZIAŁEK

JJay
w SKŁADZIE

postoi sw
STATE, M A D IS O N  A N D  D EA R B O R N  STREETS

Z KAZIMIERZÓW A 
I ROMANOWA.

Zawiadamiamy delegatów o- 
raz delegatki, iż posiedzenie 
komitetu dzielnicowego Połą­
czonych Towarzystw Polskich, 
odbędzie się w przyszłą środę, 
dnia 4go października, o godzi­
nie 8mej wieczorem, w sali 
zwykłych posiedzeń. Obecność 
wszystkich jest wymaganą.

Jan A. Kornak, prezes
Jan Zychowicz, sekretarz.

DROGI CZAS.
W czasie obławy policyjnej 

zatrzymano pana Zenona Bied 
ronkę.

W komisarjacie pan Biedron­
ka zwraca się do przodownika:

— Władzo szlachetna błagam 
niech mnie pan zwolni, bo każ­
da godzina spędzona rujnuje 
mnie.

— Dlaczego ?
— Widzi pan, smoking manr 

pożyczony. Krawiec bierze zło­
tówkę za godzinę.

W Chicago jest ośm zbrojo­
wni stanowych.

CZEŚĆ AERONAUTOM POLSKIM, KAPITANOWI 
HYNKOWI I PORUCZNIKOWI BURZYŃSKIEMU 

ZWYCIĘZCOM W ZAWODACH BALONÓW.

Elston Laundry Co.
4244-50 Elston Avenue

TELEFON KEYSTONE 8452-3.
P IO T R  K O W A C Z E K , preatasj Ł U C JA N  K O T E R S K I, s*ekr. i znrzjjdcn .

NASZE MOTTO" D o s k o n a łe ,  w y k o n a n ie  i  o b s łu ­
g a  pracy n a jm n ie js z y m  k o s z c ie .

Gordon Electric Construction Co.
5257 Windsor Ave. Tel. Palisadę 10474

W ykonuje w szelk ie  roboty wchodzące w zakres  
e lektryczności po przystępnych cenach.

Z a m ó w ie n ia  t e le f o n ic z n e  p r z y jm o w a ć  
s ię  b ę d z ie  w  n ie d z ie lę ,  o d  lO t e j  r a n o  
d o  S t e j  p o  p o łu d n iu . T e l e f o n u j c i e  
S T A T E  3 0 0 0 .  T y lk o  z w y j ą t k ie m  ty c h  
a r ty k u łó w , p r z y  k t ó r y c h  in a c z e j  
z a z n a c z o n e .

O to  K i l k a  O f e r t ;
NA NETCHER DAY!

IFLORSHEIM I KNOX $8.00 OXFORDY 
3 . 7 9

Oxfordy z czarnej i ceglastej cielęcej skóry, zrobione tak 
by były jak najwygodniejsze. Wielkości 6 do 12, ale niema 
wszystkich wielkości w zapasie Florsheim. Żadnych zamó­
wień pocztą ani telefonem.

N O F A D E  r -
I INNE G A T U N K I K O SZ U L

Zwykle $1.29 S 9 c
B iałe i wzorzyste, z  przyszytym  kołnierzykiem . D oskonałe koszule w 
w ielkościach 14 do 17, z rękaw am i różnej długości.

|  Męskie 35c Skarpetki

1 7 c
C i e n k i e  i g r u b s z e  u -  

b ł a w a t n i o n e  s k a r p e t ­

k i .  W i e l k o ś c i  10 d o  12.

G łó w n e  P ię t r o ,  D e n r b o r n .

Ręcznie Rob. Krawatki

39cD o b r z e  z r o b i o n e .  W i e l ­

k a  K . u p a  j e s i e n n y c h  

k o l o r ó w ,  5 9 c  w a r t o S c i .

G łrtw ne P ię t r o ,  D e a r h o r n .

B L U Z Y
a c z y s to  w e łn ia n e j  d o b r e j  M e llo n  

m a t e r j l !
S t a r a n n i e  u s z y t e  Oos- 
s a c k  i W i n d b r e a k e i  
b l u z y  z T a l o n  z i p p e r  
z a p i ę c i e m .  N a d z w y c z a j  
c i e p ł e  i b a r d z o  m o d n e .

2-99
S ió d m e  P ię tr o .

D%inł T o w a r ó w  S p o r to w y c h .

Męskie 1.59 Pyżamy
Z  t r w a ł o  k o l o r o w y c h  — 
m a t e r y j ,  w  s t y l u  m i d -  
d y  i s l i p o v e r .  Z  p r z y -  C
s z y t y m  k o ł n i e r z y k i e m .

G łó w n e  P ię t r o ,  I łe a r b o r n .

“ B aby” Lalki
2-94

27  c a l o w e  l a l k i  z r a r u -  
g a j ą c e m i  o c z k a m i  i 
k w i l ą c y m  g ł o s e m .  U -  
b r a n e  w ' o r g a n d y  s u ­
k i e n k ę  o z d o b i o n ą  k o ­
r o n k ą  i c z a p k ę  d o  p a r y  

J e d e n a s te  P ię tr o ,

Bali Bearing Wrotki

79-
P o s u w a n e ,  d o b r z e  n i ­
k l o w a n e ,  s z c z e g ó ln i e ,  
s i l n e  i g ł a d k o  d z i a ­
ł a j ą c e .

S i ó d m e  P i ę t r o ,
D z i a ł  T o w a r ó w  S p o r t o w y c h .

S K Ł A D  O T W A R T Y  O D  9  D O  9

J



O bcy  o N aszych  B alonistach.

I

STRONA CZWARTA DZI EN N l K ■' HIC A GOŚKI. 8OH OT A-' GD NIA

D Z IE N N IK  C HICAG O SKI
T H E  P O L IS H  D A IL Y  N E W S

tssu e d  every d ay  e sc e p t S undays 
and  H olidays.

TERMS Ó F SUBSCRIPTION
O ne y e a r  .............. ............................... $5.00
Six m o n th s .........................................  3.00
T h ree  m on ths ..................................... 1.75
In  C hicago by m ajl fo r  1 m on th  .85
T o E u ro p ę  fo r  o n e  y e a r ............ 8.00
T o C an ad a  fo r  one y e a r ..........  5.00

Ali le tters sha ll be addiessed to

W ychodzi codziefi z  w y ją tk iem  
n iedz iel i  Św iąt uroczystych .

P R Z E D P Ł A T A  W Y N O SI
Rocznie ............. . ................. .. $5.00
P ó łro c z n ie ..............................................   8.00
K w a rta ln ie  ............................................ 1.75
W  Chicago pocztą m ie s ię cz n ie .. .85
Do E uropy  rocznie  .........................8.00
Do K anady  rocznie ......................... 5.00

W szelkie listy  adresow ać należy:

T H E  P O L IS H  P U B L IS H IN G  C O M PA N Y  
1455-57 West Division Street 

CHICAGO, ILL.
T elefo n  B ru n sw ick  7040.

W alka Rządu z Posiadaczami 
Złota.

W trosce o uchronienie kraju przed ucieczką złota zagra­
nicę, rząd nietylko wstrzymał obrót złotem, wycofując złoto, ja ­
ko podstawę pieniądza, ałe ponadto nakazał obywatelom zwró­
cić do skarbu wszystkie pieniądze złoto, grożąc represjami na 
wypadek gdyby się do tego rozporządzenia kto nie zastosował- 
Nie wszyscy usłuchali rządu. Kto nie miał złota, ten rząd 
chwalił, ten zaś, co je miał, próbował i w dalszym ciągu próbuje 
go zatrzymać. Rząd walczy z nimi i grozi przewidzianemi ka­
rami.

Nakaz rządowy i opór obywateli pozwolił nam dwa miesią­
ce temu podkreślić na tern miejscu kilka wątpliwości co do kon­
stytucyjności zarządzenia. Podkreśliliśmy mianowicie, że pie­
niądze złote dawno przestały być środkiem wymiany a stały 
się samym majątkiem tak dobrym, a  nawet lepszym dzisiaj, 
jak dom, farma, „lota” w mieście, jak umeblowanie, au­
tomobil, jednem słowem wszystko co się składa na majątek w 
naturze.

Nasza konstytucja nakazuje szanować mienie obywateli. 
Żadnego obywatela nie wolno pozbawić majątku, chyba że 
na to zasłuży ale i to nie inaczej, jak drogą przez prawo prze­
pisaną.

Rząd Stanów Zjednoczonych najpierw wezwał- obywateli, 
żeby na mocy rozporządzenia Prezydenta sami znosili swoje 
złote pieniądze do banku rezerwowego. Teraz zaczyna ścigać 
tych, którzy tego dotąd nie uczynili.

Właśnie w New Yorku zdarzyło się, że pewien adwokat po­
siadał złota w sztabach na przeszło ćwierć miljona, złożonego w 
jednym z tamtejszych banków. W tych dniach zwrócił się 
po swoje złoto, lecz bank mu go nie wydał. Rząd położył 
swoją rękę na złocie i na adwokacie: na zlocie, które uważa nie­
jako za własność wymienianą na papierki, a na adwokacie za to, 
że zlekceważył rozporządzenie rządu.

Adwokat udaje się teraz do sądu z żądaniem, aby orzekł, 
że złoto jest jego osobistym majątkiem i rządowi nie wolno 
go zabierać.

Wyroku w tej sprawie, niewątpliwie bardzo ciekawego, bę­
dzie oczekiwał cały kraj a przedewszystkiem ci, co jeszcze po 
dziś dzień złota nie oddali. Gdyby adwokat wygrał sprawę z 
rządem, nastąpiłaby prawdziwa powódź zażaleń ze strony tych, 
którzy pospieszyli się z oddaniem rządowi złota. Ci mogliby się 
domagać zwrotu złota, na co rząd odpowiedziałby im, że odidali 
go ,,dobrowolnie.” Wówczas obywatel odpowiadałby znów, że 
oddawał „dobrowolnie”, bo się bał kary, jaką mu rząd zagroził, 
a to w stosunkach między obywatelami nazywa się wymusza­
niem i jest karane przez prawo- Dlatego orzeczenia rządu będzie 
oczekiwał niecierpliwie i sam rząd, który gotów się znaleźć na. 
ławie podsądnego.

P o w r ó t  D o  P o d s ta w y  
Z ło ta .

- Ostatnie dni przyniosły z Washingtonu ważną i wysoce in­
teresującą wiadomość, że Prezydent Roosevelt zastanawia się 
poważnie nad powrotem do podstawy złota i to w określonym, 
niezbyt odległym czasie. Krok ten doradzają mu wysocy urzę­
dnicy skarbowi i inni eksperci finansowi, przypuszczeni do je­
go konfidtencji, którzy mieli mu poddać sugestję, aby możliwie 
najprędzej wydał publiczne oświadczenie w tej materji.

Zwolennicy rychłej stabilizacji dolara i powrotu do podsta­
wy złota dowodzą, że byłoby to nietylko jedynym sposobem uci­
szenia coraz głośniejszych żądań inflacji pieniężnej, ale pobu­
dziłoby ekspanzję kredytu, o którą Prezydent tak usilnie zabie- 

’ga i w ten sposób dałoby impuls do wznowienia konstruktyw­
nych przedsiębiorstw, zamarłych w ciągu długich lat kryzysu. 
Istotnie, zdawałoby się, że tego rodzaju kroku nie można dłużej 
odwlekać, jeżeli kraj ma uniknąć niebezpieczeństw bezpośred­
niej inflacji i wrócić do normalnych warunków opartych na mo­
cnej podstawie. Wysiłki zmierzające do naprawy gospodarczej 
kraju nie odbiły się do tej pory dodatniej', niestety, ani na za­
trudnieniu ani na stwarzających to zatrudnienie wkładach ka­
pitału na budownictwo czy inne trwałe roboty konstrukcyjne, 
na przemyśle realnościowym we wszystkich jego formach, na 
ulepszeniach w fabrykach, na instalowaniu nowych w miejsce 
zużytych lub przestarzałych maszyn ery j, na nowych przedsię­
biorstwach — krótko mówiąc, wysiłki te nie zachęciły wielkiego 
kapitału do trwałych inwestycyj, które przecież budują moc­
niejsze fundamenty ekonomicznego życia kraju- * •

Nie da się zaprzeczyć, że tego rodzaju wkłady kapitału, do­
starczające w czasach normalnych przynajmniej! połowę zatrud­
nienia w kraju, są wstrzymywane przez niepewność wartości 
monetarnych, przez stałe niebezpieczeństwo inflacji pieniądza, 
przez brak ufności w przyszłość, którą to nieufność wytwarza i 
podtrzymuje tak niestała i niepewna jednostka monetarna, ja ­
ką jest dzisiaj dolar. Rezultaty tej niepewności widzi się w 
stagnacji na rynkui bondowym, w trwożliwej fluktuacji na ryn­
kach papierowych i towarowych, w niechęci bankierów do u- 
dzielania pożyczek w normalnych ilościach, w braku zapotrze­
bowania funduszów na tego rodzaju wkłady kapitału, wreszcie 
w słabym oddźwięku przemysłu na sztuczne zachęty programu 
naprawy.

Bez mocnego i stałego systemu pieniężnego, żaden kraj nie 
może prosperować, chyba tylko chwilowo i to tylko pozornie. 
Wartość dolara, z pod którego usunięto podstawę złota, waha 
się codziennie na rynkach pieniężnych świata i waha się odpo­
wiednio do przeciętnych cen domowych. Od czasu porzucenia 
podstawy złota w marcu, dolar spadł w wartości mierzonej zło­
tem o blisko 35 procent i niezawodnie będzie spadał niżej i ni­
żej, jeżeli rząd zdecyduje się na pospolitą inflację. Przy takiej 
niepewności, mało kto zechce ryzykować wkłady kapitału na 
rzeczy, których prawdziwa wartość musi się zmniejszać wraz 
ze spadkiem prawdziwej wartości dolara. Dla tej też przyczy­
ny dotychczasowe próby rozszerzenia kredytu całkowicie chy­
biły.

Byłoby rzeczą niepraktyczną przywracać teraz dolara do tej 
podstawy złota, jaka istniała przed marcem. Tego rodzaju po-

CZEŚĆ WAM!
P e łn i szczy tn y ch  nadzie i, odw ażni bez m ia ry  
zd radz ieck im  e lem en to m  p a trz ą c  p ro s to  w oko,
H y n ek  razęm  z B u rzy ń sk im , d w a  po lsk ie  Ik a ry , 
w  n iedościg łe  p rz e s tw o rz a  w zn iósłszy  się  w ysoko, 
rozpoczęli z b ra w u rą  p o d n ieb n y  lo t śm ia ły , 
bo  im  w ic h ry  h y m n  cu d n y  o  zw y cięstw ie  g ra ły ...

L ecieli w  dal n iezn an ą , p c h a n i w yższą  siłą , 
ze w szech  s tro n  o toezen i c iem n ią  z d ra d n e j nocy... 
p rzew o d n ik  —  słońce  ja s n e  za  c h m u ry  się  sk ry ło ... 
k ie ru n e k  zm ien ić  lo tu , n ie  by ło  w  ich  m ocy, —  
w ięc lecą  co raz  d a le j w  g ę s te  m g ły  spow ici, 
n ie  bacząc, że p o zry w ać  ży c ia  m ogą  n ici...

N a d p o w ie trzn y  ich  s ta te k  co raz  w yże j p łyn ie , —  
n ad  n iem i w  cze rn i jiieb h  z n ik ły  gw iazd  p le jad y ... 
pod n im i s z a ra  z iem ia  b ezn ad z ie jn ie  g in ie  
i ino  księżyc  s ła b o  p rzy św ięca  im  b lady ... 
chociażby  m ieli zg in ąć  w  pó łnocnej top ieli, 
n a  ziem ię bez z w y c ię s tw a  p o w racać  n ie  chcieli...

S padli... g d y  dźw ig n i —  g azu  zb rak ło  im  w balonie ... 
spad li... g d y  się  o  d rzew a  s p lą ta ły  im  szn u ry ... 
spad li... a le  n ad  n im i znicz zw y c ię s tw a  płonie, —  
bo choć sm a g a n i b iczem  pó łnocnej w ich u ry , 
re k o rd  d y s ta n s u  ta k i  u trz y m a ć  zdołali 
że n ag ro d ę  B e n n e tta  d la  P o lsk i w y g ra li! ! !

(T eść  W am , po lscy  lo tn icy , cześć W am  b ra c ia  m ili, 
zeście znów  P o lsk i im ię w  w aw rzy n  ozdobili...

N ew  Y ork , 11 - 9. - 1933. H E N R Y K  Y O RK .

sunięcie sprowadziłoby prawdopodobnie katastrofalną deflację 
przez podniesienie siły nabywczej dolara. Nie mówi się też o 
tem. Byłoby jednak praktycznem stabilizować dolara na obec­
nym poziomie jego wartości wymiennej i zredukować odpowie­
dnio jego zawartość złota stwarzając w ten sposób nową pod­
stawę. Wszystko to Prezydent może zrobić mając na to upo­
ważnienie od kongresu. Są tu  oczywiście wmieszane ważne 
kwestje międzynarodowe. Można jednak być pewnym, że samo 
tylko oznajmienie Prezydenta, że Stany Zjednoczone zamierza­
ją  przywrócić podstawę złota, dałoby impuls do stabilizacyjnego 
ruchu w innych krajach, wstrzymałoby fluktuacje oparte na po­
głoskach i obawach i natychmiast wzmocniłoby wartość dolara. 
Jednocześnie pierzchłaby obecna nieufność i obawy bankierów 
i kapitalistów, przeistoczyłaby się w mgnieniu oka trudna sy­
tuacja kredytowa, pieniądze zaczęłyby płynąć do produktyw­
nych przedsiębiorstw. Ożywiłyby się stare i tworzyłyby się 
nowe warsztaty pracy, wzrosłoby zatrudnienie, wróciły zarobki 
A tych rzeczy Ameryka dzisiaj najbardziej potrzebuje.

Bez ustalenia wartości naszej jednostki monetarnej, przy­
szłość ekonomiczna kraju będzie się przedstawiała zawsze w 
czarnych i mglisty cji kolorach.

O P o je d n a n i e  L i tw y  
z P o ls k ą .

Nowy kowieński dziennik „A.B.C.” poświęca artykuł spra­
wie stosunków polsko-litewskich i możliwości ich normalizacji. 
Pismo wyraża przekonanie, że większość mieszkańców Litwy, 
gdyby ich z zapewnieniem dyskrecji zagadnięto w tej sprawie, 
wypowiedziałaby się za pojednaniem z Polską, jakkolwiek zna­
czniejsza jeszcze większość zażądałaby w odpowiedzi zwrotu 
Wilna. Wilno jednak jest częścią terytorjum Polski, która nie 
zamierza go się wyrzec. Tymczasem więc żądanie to jest nie­
możliwe do spełnienia. Być może jednak, że Polska przystanie 
zczasem na podjęcie w tej sprawie pertraktacji, o ile otrzyma 
od Litwy pewną rekompensatę.

Wykonalne natomiast jest pojednanie z Polską, która rów­
nież tego pragnie, a  od której dałoby się dzięki temu coś uzys­
kać. Najważniejszym z motywów, przemawiających za obra­
niem tej drogi, jest—że lepszy zawsze pokój niż wojna, o Wil­
no zaś prowadzić będzie można walkę również po nawiązaniu 
z Polską stosunków oficjalnych podobnie, jak społeczeństwo a 
nawet rząd niemiecki, pomimo przyjaznych stosunków z Litwą, 
nie zajprzestaje walki o niemiecko.ść kraju Kłajpedzkiego i jego 
powrót do Rzeszy.

' Autor przytacza słowa prof. Herbaczewskiego, który przed 
wyjazdem do Polski wypowiedział się za pojednaniem, wyraża­
jąc nadzieję na stopniowe rozstrzygnięcie potem zatargu wi­
leńskiego i podkreślając, że Litwa., wrogo do Polski ustosunko­
wana, nie może od niej wymagać oddania Wilna- Podkreślił on 
przy tem wspólne niebezpieczeństwo, zagrażające niepodległości 
tak Polski, jak Litwy: w razie zwycięstwa Niemiec nad Polską, 
Litwę czeka los Prus Wschodnich.

Okoliczność ta tłumaczy, zdaniem autora artykułu, dążenie 
do związku bałtyckiego i niemożność jego zawarcia, dopóki 
trwa zatarg polsko-litewski. Wspólność interesów łączy wszy­
stkie państwa, które po wojnie odzyskały niepodległość, wobec 
czego zatargi między niemi mogą mieć charakter jedynie przej­
ściowy. Niepodległość każdego z nich zależna jest od niepodle­
głości innych, podczas gdiy po upadku np. Rzeszy Niemieckiej 
mogłyby one rozwijać się spokojnie nadal. Wspólne interesy Li­
twy i Polski mają potwierdzenie w historji. Litwa i Polska mia­
ły wspólne interesy nawet z Rosją i Węgrami, lecz z Niemcami 
Litwa nie miała ich nigdy. Najpomyślniejszy zaś rozwój zapew­
nia państwom ścisłe wykonywanie przez nie ich zadań w biegu 
wypadków- historycznych-

Z  C U D Z E J  G R Z Ę D Y
NOWINY POLSKIE W MILWAUKEE, 13.-IX.—

Członkowie Rady Szkolnej w Milwaukee mają, strach przed Kazi­
mierzem Pułaskim.

Niemożliwe — powie człowiek niewtajemniczony w politykę więk­
szości tej Rady. A jednak tak jest. Powstała nowa szkoła średnia w 
dzielnicy czysto polskiej.

Dzieci Polaków i Amerykanów polskiego pochodzenia będą do niej 
uczęszczali. Z tej racji członek Rady szkolnej, nasz rodak p. Jan West- 
phal przedłożył wniosek, aby tę szkołę nazwać „Pułaski High Schód”. 
Poparła go w tem cała kolonja polska w Milwaukee.

Ażeby nie dopuścić do nazwy tej nowej szkoły imieniem bohatera 
polskiego, który życie oddał za wolność Ameryki, uchwalili członko­
wie Rady Szkolnej 10 głosami do 4 usunąć wszystkie dotychczasowe 
nazwy szkół imieniem wielkich łudzi, a  przyjąć nazwy od ulic i dzielnic.

Po jakimś czasie spostrzegli się obywatele niemieckiego pochodze­
nia, że ta  uchwała jest złą, bo dotyczy ona także i nazwisk głośnych 
obywateli niemieckiego pochodzenia i dołączyli się do protestu naszych 
rodaków. Wynikiem tego jest rekonsyderacja przez Radę Szkolną po­
przedniej uchwały, ałe jaka? Jedenastu głosami do trzech uchwalono, 
aby zatrzymać stare nazwy szkół, ale nowe szkoły nazywać podług 
ulic i dzielnic, byle tylko nie dopuścić do nazwania szkoły “Pułaski 
High School.” * •

Co to znaczy? Nic innego jak tylko to, że większość członków Ba­
dy Szkolnej boi się Pułaskiego.

I  tacy ludzie, o takich uczuciach patriotycznych rządzą szkoła­
mi! Nie dziw, że ze szkół amerykańskich wychodzą ludzie którzy za 
szczyt patrjotyzmu uważają służenie osobistym zachciankom i mniej 
sprytnym każą oddawać wszystko sobie w imię tak pojmowanego pa­
triotyzmu.

DZIENNIK POLSKI W DETROIT, 14.-IX—.
Dla przysporzenia sławy Ojczyźnie, wierni jej synowie gotowi są 

posunąć się do największych wysiłków i poświęceń, a  pod tym wzglę­
dem Polacy przodują wszystkim innym narodom. Ostatnim przykła­
dem jest lot bałonistów polskich o nagrodę Bennetta, odbyty niedaw­
no z Chicago w stronę — gdzie wiatr poniesie, byle jak najlepiej, byle 
jak najdalej. Balon polski „Kościuszko” poniosły wiatry hen nad dzi­
kie puszcze kanadyjskie, w nieznane okolice, W miarę trwania lotu 
kapitan Hynek i porucznik Burzyński, pierwsi polscy aeronauei na kon­
tynencie amerykańskim, imtsiełi wyrzucić balast, żeby balon jak naj­
dłużej utrzymać w powietrzu. Od tego zależało zwycięstwo i rozsła­
wienie imienia polskiego na świecie. Gdy zabrakło worków z piaskiem, 
polscy baioniści wyrzucali wszystkie cięższe przedmioty. Gdy i tych 
zabrakło, bez namysłu wyrzucili najpierw zapasy żywności, potem 
ciężkie swe futra i kurtki, potem grube sznury. Wiedzieli, że naraża 
ją  się na głód nieunikniony. Wiedzieli, że w górnych warstwach po 
wietrzą zimno im będzie dokuczać bez ciepłej odzieży, wiedzieli, że bez 
butów i kurtek marznąć będą w dalekiej Kanadzie i że spotkać icl? 
może śmierć głodowa w dzikiej puszczy kanadyjskiej. Ale czego nit 
zrobi dla Polski wierny jej obrońca? Zostawili tylko barograf, ten in 
strument, który automatycznie notował lot ich i stanowić miał o poi 
skiem zwycięstwie. Strzegli go bardziej, niż życia własnego i zacho 
wali. Dziś zwycięstwo jest ich udziałem i rozsławione imię Polski 
Przykład dla naszych rodaków na Wychodźtwie, że gdy cel jest wznio 
sły, iść trzeba do niego przez poświęcenie do ostątnich granic, nie dla 
własnych, osobistych korzyści, lecz w imię dobra całego narodu.

„Jaką była żoną (Antonina generałowa Chłapowska) widać z jednego 
listu, który pisała do najstarszego syna, kiedy się żenił: „Szczęście w mał­
żeństwie jest w miłości, oświeconej przez religję. Taka miłość rodzi zaufa 
nie, oddala zazdrość, wyrabia pobłażanie, które nie żąda doskonałości. Chcąc 
tę miłość zachować, aby ożywiała, ułatwiała i upiększała życie, trzeba je; 
wiele starań poświęcić. W oddaleniu będąc, trzeba często pisywać, jest te 
dowodem pamięci, szacunku obudzającym miłość i wdzięczność. Nie mów 
że miłość i wdzięczność. Nie mów, że miłość na drobne rzeczy nie uważa 
miłość wszystko odczuje i niema delikatniejszego barometra”. Mąż nad jej 
grobem dał jej to piękne świadectwo: „Ona mi przez 36 lat dodawała od 
wagi życia”. Ks. M rowiński T. J.

W r a ż e n i a  z  O b j a z d u  

K o l o n j i  P o l s k i e j  

w  P o ł u d n i o w e j  A m .
Drogą Pielgrzym ówKS. IG N A C Y  

P O S A D Z Y

(Ciąg dalszy).
Radość zwycięska skryła mu się w oczach, gdy wymawiał 

te słowa.
Zastali tu pierwsi polscy zdobywcy, 60 lat temu, dziewiczy 

tylko las. Ścinali i palili go bez miłosierdzia. Na tej ziemi popio­
łem użyźnionej, sadzili i siali, omijając wystające pnie i korze­
nie- Później, gdy pnie wygniły, puszczono pługi.

Pierwszy pług! Radość ogromna rozpierała ich piersi, boć 
ten pług przypominał im ukochaną Ojczyznę. Więc uroczyście 
wprowadzali go na pole a  byli i tacy,‘co go całowali z nadmier­
nego szczęścia.

Z czasem jednak ziemia się wyjałowiła. Zapuszczają więc 
„Kapoerę” — ugór. W ciągu 7 czy 8 lat „Kapoera” zarasta mło­
dym lasem. Następuje „rosowanie”, — wycinanie młodego lasu 
„fojsą”, — żelaznym prętem, osadizonym na trzonku. Po wy­
schnięciu drzewek, „rosy” się podpala. Powstały popiół to pożą­
dany nawóz, który na parę lat znowu użyźnia ziemię. Po wyja­
łowieniu zapuszcza się na nowo „kapoerę”. Oto po dziś dzień 
praktykowany system gospodarki rolnej.

Najważniejszym produktem rolnym jest tu kukurydza, 
która zajmuje większość uprawnej ziemi na każdem gospodar­
stwie. Innym ważnym produktem jtest fiz-on, rodzaj fasoli, któ­
ra stanowi podstawę żywności ludzi tutejszych-

Uprawia się również dużo mańdjoki. Jest to roślina kilko- 
letnia, której łodygi podziemne można zbierać dopiero w dru­
gim roku. Dojrzałe, wydobyte z ziemi korzenie, oczyszcza się 
i trze na masę, z której wyciska się niebezpieczną truciznę, kwas 
pruski. Następnie wyrusza się masę w piecach. Poczem używa 
się jej jako pokarmu.

Rozpowszechniony jest również użytek t. zw. „batatas do- 
ces.” Jest to rodzaj słodkich ziemniaków, smakiem przypomi­
nających nasze zmarzłe ziemniaki.

Sieje się również nieco żyto i pszenicę. Plony jednak bywa­
ją nikłe. Poczęściej „rdza” niszczy zasiewy, to znowu pędraki 
podgryzają korzonki-

Koloniści naogół mają się dobrze. Szkoda tylko, że tak lek­
komyślnie rzucają te ziemie, położone tak blisko stolicy i ucie­
kają w głąb kraju. Zdobywają wprawdzie więcej ziemi, pod 
względem jednak duchowym tracą stokrotnie^ Bo nie idzie za 
nimi nauczyciel polski, ni polski ksiądz. Los ich dzieci w ta ­
kich warunkach bywa opłakany. Są okolice,. g’dzie liczba analfa

betów dochodzi do1 75 procent. Dzieci w głębi tych lasów nie u- 
czą się również katechizmu; wyrastają dziko.

Udaję się teraz do „interjoru”, — w głąb Parany. 
Chybotliwa kolejka wiezie mnie przez bezdenne stepy dc 

Ponta Grossy. „Gwiazda stepów”, — jak ją  nazywają Brazylja- 
nie, — jest niebardzo podłem miastem. Zwłaszcza przy pogodzie!' 
Zato w deszcz to pożal się Boże! Niebrukowane ulice zamienia­
ją się w bajorka, z których nogi wyciągnąć trudno.

Stąd już tylko drogi polne, pełne wybojów i kałuży, które- 
mi chadzają muły i konie objuczone. Tak zwane „karosy”, na­
kryte brezentem, ciągnie conajmniej sześć, do dziesięciu koni 
lub mułów.

Jeśli pogoda, zajadzie się też samochodem, Tylko, że to jaz­
da karkołomna. Przytem pasażer coraz to wychodzić musi, aby 
pchać wehikuł pod górę. Glina tu bowiem wiecznie wilgotna i 
śliska.

Zajeżdżam do Ipirangi. Jest tu kościół, ale niema księdza. 
Na mój widok zrobił się więc w mieście ruch- Ludzie zdała przy­
chodzili na nabożeństwa. Przez te drwa dni w szkole nauki nie 
było. Jak święto, to święto!

Nocuję u krawca p. Alvesa. W toku rozmowy dowiaduję się, 
że p. Adałberto Alves nazywał się dawniej Wojtek Brzózka.' 
Wraz z bratem swoim Kubą, zmienili niedawno nazwisko. Po 
polsku już ani w ząb. Tak to zwykle bywa. Tam, gdzie Polacy 
mieszkają w gromadzie, tam polskość się trzyma, i nawet trze­
cie pokolenie mówi dobrze po polsku. Jeśli zaś w rozproszeniu 
żyją lub pomieszani z innemi narodowościami, to wynaradawiają 
się powoli. .

Zwiedzieli się koloniści polscy z dalekiego Ta jo o mojem po­
bycie i przysłali po mnie- Na drugi więc dzień siadam na wózek 
Michała Zapały, — i w drogę! Ochrzciłem im dzieci pouczałem 
o prawdach Bożych, odprawiłem Mszę św., wszystko to w izbie 
Sapały. Jeszcze nigdy pewno nie widziałem takiego skupienia, 
takiej modlitwy. To był naprawdę głód prawdy religijnej'. I nie 
dziw. Ostatni raz widzieli księdza pr^ed paru miesiącami.

Podczas pożegnania występuje nagle z tłumu Jan Jaworski. 
Jestem zaciekawiony.

— W imieniu kolonistów na Tajo proszę ja Ojca, żeby zo­
stali z nami na zawsze! My owce bez pasterza, — a dzieci nasze 
na dziki wyrosną!

w  “ClevelandNews” zamie­
szczono pod tytułem: Brought 
Poland honors” (Przynieśli Pol­
sce honory) dłuższy artykuł o 
sławnych dziś aeronautach pol­
skich z ich fotograf ją, stwier­
dzając między innemi, że “Bia­
ły Orzeł Polski ma powód d-o 
radości, albowiem kapitan Hy­
nek i por. Burzyński z armji 
polskiej są światowymi szamp- 
jonami bałonistów, zdobywszy 
w tegorocznych wyścigach pu- 
har Gordona Bennetta”.

A dalej pisze “News” :
“Ktokolwiek — dawno, daw­

no temu — przyjął za godło 
Polski rozpiętego białego orła, 
czułby się dziś z siebie dumny.

“Emblem ten okazał się bo­
wiem proroczym.

“Gdyż Polska i jej naród, 
który troszczy się poważnie o 
morze od czasu odrodzenia Pol­

ski i postanowił stać się mor­
skim narodem przez Pomorze, 
jest także i narodem lotniczym.

“Zwycięstwo kapitana Fran­
ciszka Hynka i por. Zbigniewa 
Burzyńskiego w zawodach lot­
niczych o puhar James Gordona 
Bennetta w 1933 r. dowodzi naj 
lepiej zainteresowania się Pol­
ski lotnictwem.

“Kapt. Hynek i por Burzyń­
ski, wygrywając-wyścigi o pu­
har Bennetta, przeżyli takie 
przygody, jakie tylko mógł wy­
obrazić sobie Józef Conrad (mo­
wa tu o słynnym powieściopi- 
sarzu angielskim Józefie Kon­
radzie Korzeniowskim, który 
skrócił swe nazwisko na Joseph 
Conrad).

“Zwycięstwo ich — to now-e 
laury na tarczy rozpiętego do 
lotu Białego Orła”.

P olska Pożyczka N arodow a.
Rząd rozpisał pożyczkę we­

wnętrzną. Wpływy z niej nie 
są przeznaczone na jakiś cel 
szczególny: nie jest to odwoła­
nie się do kredytu publicznego 
dla wykonania takich, czy in­
nych inwestycyj. Chodzi o środ­
ki dla zaspokojenia najpilniej­
szych potrzeb państwowych. 
Wydatki na najpilniejsze po­
trzeby państwowe zawiera 
budżet Państwa. Pożyczka o- 
becna zatem zaciągana jest na 
budżet: ma na celu zapobieże­
nie! niedoborowi. I już przez to 
samo jej powodzenie jest waż­
niejsze, niż powodzenie najbar­
dziej nawet pociągającej po­
życzki na rozbudowę dróg, czy 
kolei, na meljorację, czy elek­
tryfikację. Gdyż równowaga 
budżetowa jest najpilniejszą 
potrzebą państwową.

W ciągu ubiegłych czterech 
lat kryzysu, wszystkie bodaj 
państwa, a napewno wszystkie 
wielkie mocarstwa, odwoływa­
ły się do swych obywateli w 
tym samym celu. Zaciągano po­
życzki dla pokrywania niedo­
borów budżetowych i w Anglji, 
i we Francji, i we Włoszech, 
i w Niemczech, w obu Amery­
kach, w Dominjach, w ZSRR. 
W Polsce od r. 1926 nie zacią­
gano pożyczek państwowych, 
mających tego rodzaju prze­
znaczenie. W ciągu czterech lat 
przesilenia równowaga budże­
towa w Polsce została utrzy­
mana bez uciekania się do kre­
dytu publicznego.

Wielu czytelnikom może się 
to wydać niezrozumiałe. Jak- 
;o ? Od kilku lat słyszy się nie 
ustannie o niedoborach, a  tu 
mi oświadczają, że równowaga 
„została utrzymana” ? Jak więc 
było naprawdę — niedobór, czy 
równowaga ?

Kiedy ktoś wydaj e więcej niż 
zarabia — wówczas popada w- 
niedobór. Ale jeśli ktoś wyda- 
je dziś swoje wczorajsze docho­
dy — ten nie gospodaruje de­
ficytowo. Gospodarka deficy­
towa zaczyna się wówczas, gdy 
się zjada jutrzejsze wpływy. 
Kto może sięgnąć do pugilare­
su, wyjąć zeń własne, wcze­
śniej posiadane pieniądze i nie­
mi płacić — ten równowagi nie 
narusza. A tak właśnie czynił 
Skarb Polski.

W ciągu więc czterech lat 
kryzysu, równowaga budżeto­
wa w Polsce została utrzyma­
na. Jest to zjawisko na obecne 
stosunki światowe dość nie­
zwykłe, jeśli nie zgoła wyjąt­
kowe. Osiągnięto je w sposób 
bardzo prosty. Osiągnięto po- 
pierwsze dzięki temu, iż za łat 
pomyślności (1926—1929) nie 
wydawano wszystkiego, lecz 
część dochodów zamieniano na 
rezerwy, — powtóre dzięki te­
mu, iż Rząd od początku prze­
silenia w sposób stanowczy po­
szedł na drogę oszczędności —■■ 
nie licząc się z popularnością, 
ani z tak zwanemu względami 
polityki wewnętrznej — lecz 
jedynie i wyłącznie z potrzeba­
mi Państwa.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

WYNALAZCA.
■— Hitler zrobił epokowy wynala­

zek.
— Co takiego?
— Wynalazł największą, dziurę, ja­

ka kiedykolwiek istniała w jakimkol­
wiek budżecie państwowym i dosto­
sował ją  do budżetu Niemiec.

MIŁOŚĆ PAŁAJĄCA.
— Najdroższa, a jeżeli odjadę da­

leko, daleko, czy będzież mnie ko- , 
chała? ,

— Też pytanie. Im dalej odjedziesz, 
tym więcej będę cię kochała.

Jestem rozrzewniony propozycją. Cóż, — kiedy obowiązek 
woła dalej.

Z Ipirangi udaję się przez Bom Jardim do Ca,lmon-Ivahy. 
Spotykam tu XX. Kanię i Purzyckiego, misjonarzy z Krakowa. 
Zaraądzają oni największą może parafją w Brazylji. Ciągnie się 
ona na przestrzeni 200 przeszło kilometrów. Jest ich dwóch, 
wskutek czego tylko co parę miesięcy zajeżdżają do poszczegól­
nych kolonij, rozrzuconych po lasach.

Uradowali się mojem przybyciem. Wspólnie'objeżdżaliśmy 
konno najbliższe kolon je. Po pewnym czasie pożegnałem ich, a- 
by dotrzeć do najodleglejszych zakątków ich paraf ji.

Do siodła przyczepiłem torby z przyborami do Mszy św. ba­
gażem — i na koń!

Mijam Szapadę, Imbuję. Docieram do Terezyny, pierwszego 
etapu mej eskapady. Odrazu wieść się rozchodzi, że ksiądz przy­
jechał. Gońce konni niosą ją  do odległych chat i „pajorów.”

Na drugi dzień nabożeństwo. Choć to zwykły dzień, to jed­
nak wszystko odbywa, się uroczyście. Pokropienie, Suma,, kaza­
nie. Po nabożeństwie chrzty i katechizacja dzieci w szkole. Po­
tem objazd kolonji. Towarzyszą mi na koniach zacni obywatele 
terezyńscy.-Koloniści rąają się diobrze. Robota tu, jednak ciężka-

— Tam w kraju — mówi jeden z nich — to człek choć w zi­
mie odpoczął. Tu zaś harówka bez przestanku.

Brak zimy powoduje zresztą pewne zmiany w charakterze 
szczególnie tych Polaków, którzy urodzili się już na ziemi bra­
zylijskiej. Rodzina nie jest już tak skupiona jak w Polsce. U nas 
w porze zinjowej przez ściślejsze owocowanie pogłębia się życie 
rodzinne; powstaje kult ogniska domowego. Tutaj zaś już tylko 
luźńe węzły łączą rodzinę. Rodzice poprostu nie mają czasu prze­
lewać gobactw swego ducha w serca dzieci. Nie opowiadają im 
— jak to u nas w długie wieczory zimowe bywa — staropolskich 
podań, klechd i bajek.

Klimat łagodny sprawia również, że domy noszą poczęści 
charakter tymczasowości. Są one często z desek tylko sklecone- 
Nie zawsze są w nich ozdoby i cenniejsze sprzęty. Cały dzień 
bowiem spędza się poza domem przy pracy i tylko na noc idzie 
się do domu na spoczynek.

Wracamy wieczorem z objazdów. Konie nasze parskają 
strwożone, jakby coś węszyły w gąszczu przydrożnym. Jeźdźcy 
jednak nie myślą o niebezpieczeństwie. Dusza ich ulata w oj­
czyste strony. Wiatr zaś niesie daleko słowa pieśni ojczystej: 
Góralu, czy ci nie żal? — Góralu, wróć się do hal. . .

Dwa dni później przyjeżdża deputacjja z Hervalsinho: Jó­
zef Kropernicki i Kuba Wieprz. Mam jechać z nimi. — Taka 
jest woła parafjan hervalsińskich.

Przeprawiamy się przez rzekę Ivahy, szeroką w tem miej­
scu jak Wisła koło Torunia. Mostu tu niema.
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(Ciąg- dalszy)
O D E T T E  N .

Umarła 6 listopada, 1930, mając 9 lat i 4 miesiące.
Odette, albo Odęta, urodziła się na krańcach miasta Pary­

ża, dnia 2 lipea, 1921. Ojciec jej był zwykłym robotnikiem fab­
rycznym. Nie dbał on wcale o religję i długie lata nie uczęszczał 
na Mszę św., ani nie przystępował do Sakramentów św. Tak 
samo i matka jej nie była wcale religijną.

Najdziwniejszą jednak rzeczą jest, że Odetka, wychowy­
wana w tak moralnie stęchłej atmosferze i w takiem bagnie ze­
psucia, mogła zachować swą niewinność. Skądże bowiem ona 
mogła znać swój obowiązek chodzenia w niedzielę na Mszę św. ? 
Do ósmego roku życia ona nawet nigdy nie słyszała o Panu Je­
zusie, a Imię Jezus znała chyba tylko z przekleństw, wychodzą­
cych z ust bezbożnego ojca. Posłano ją później do szkoły pub­
licznej, gdzie też o Bogu nie słyszała.

Niedziw tedy, że Odetka miała swoje wady. Była ona upar­
tą  i nieposłuszną i bardzo popędliwą. Lubiła ona także kłamać. 
Gdyby nie szczgólne zrządzenie Boże, chybabyśmy nigdy o niej 
niesłyszeli, a możeby w coraz większe grzechy wpadała, a na­
reszcie duszą swą by na wieki utraciła.

Bóg jednak dał jej łaskę poznania Go, a ona tej łaski nie 
zmarnowała, i stała się przykładem świętości dla całego świata.

Mając oto ośm lat życia, Odetka zachorowała. Skoro Sio­
stry Wincentki się o tem dowiedziały, jedna z nich natychmiast 
udała się do jej domu. Wtedy-to Odetka pierwszy raz słyszała o 
Panu Jezusie. Choroba sercowa była tedy prawdziwą łaską Bo­
ga dla Odetki. Siostra Wincentka uczyła Odetkę ile tylko mogła 
pacierza i katechizmu. Opowiadała jej dużo o Panu Jezusie i o 
Matce Najśw., a nawet dała jej różaniec, i uczyła ją, jak się 
na nim jnodlić. Nauka ta jednak krótko trwała. Odetka wyzdro­
wiała. Niezadługo choroba się wróciła. Odetkę odesłano do szpi­
tala, lecz, że powietrze owej okolicy jej nie służyło, wnet wró­
ciła do domu.

Odtąd choroba stawała się coraz poważniejsza.
Siostra Wincentka przychodziła przeto do Odetki bardzo 

często z zastrzykami. Przytem nie omieszkała ona pracować nad 
duszą małej. Przygotowywała ona ją także do Pierwszej Komu- 
nji św., a czyniła to z takiem zaparciem siebie, że w krótkim 
czasie Odetka złożyła dostateczny egzamin z katechizmu przed 
kapłanem, który jej przeto przyniósł Komunję św.

' Ataki sercowe jeszcze bardziej się wzmogły. Odetka znowu 
miała pójść do szpitala; prędzej się jednak na to nie zgodziła, 
dopóki jej nie zapewniono, że w takim szpitalu będzie, w któ- 
rem Siostry Wincentki są na sztabie. I tak Odetka wziętą była 
do szpitala św. Józefa w Paryżu, dnia 22 marca, 1930.

Odetka miała żyć jeszcze tylko półczwarta miesiąca. A 
jednak Bóg w dobroci Swej przemożnej tak przez Najświętszą 
Matkę Swoją, Marję, kształtował duszę Odetki, że umarła w 
opinji Świętej.

• Odetka nad wyraz kochała „Małego Jezuska”.
Razu pewnego powiedziała ona do Siostry-pielęgniarki: 

„Ja nie kocham Jezusa, ja  Go adoruję.”
„A co ty  przez to rozumiesz?” — zapytała się Siostra 

zdziwiona.
„Adoruję?” — odpowiedziała mała, — „o, to znaczy, że 

Go kocham nade wszystko.”
Innym razem jedna z Sióstr, odczuwając, jak miła jest Pa­

nu Jezusowi modlitwa tak pobożnego dziecka, prosiła Odetkę, 
aby się dla niej modliła o łaskę wielkiej miłości ku Bogu. Odet­
ka jako wytrawna i doświadczona apostołka, zapytała się za­
konnicy: .  ■

„Czy kochasz Go bardzo?”
„O, ta k !” — brzmiała odpowiedź, — „kocham Go bardzo.” 

V „A kochasz Go naprawdę bardzo? Z całego serca Twego?”
Zakonnica znowu odpowiedziała twierdząco.
Odetka tedy łagodnie mówiła:
„To dobrze, to wystarczy, takiej to bowiem miłości Bóg od 

nas wymaga.”
Czyż nie jest to prawdziwą cechą świętości? Jak wielkie tu 

zrozumienie Boga!
Mała Odetka z największą pobożnością odmawiała różaniec 

codziennie. Nigdy go też z ręku nie wypuszczała. Był on jej 
największym skarbem i pięknością. „Mój mały różaniec”, — 
mówiła ona dnia pewnego, — „jest tak piękny, że dodaje mi 
odwagi kiedykolwiek go biorę i nań patrzę.” I dalej z siłą, z za­
pałem, wołała, że żadną miarą nie chce się z nim rozstać, nawet 
w śmierci.

Odetka twierdziła, że Dzieciątko Jezus jej się ukazało, i 
usilnie zapewniała, że to nie było żadną imaginacją. Siostra- 
pielęgniarka zapytała się jej tedy, co mały Jezus czynił. Na co 
Odetka odrzekła: „On uśmiechał się do mnie, a ja  do Niego.”

Pan Jezus także często przychodził jej na sen.
Czemuż nie mamy w to wierzyć? Czyż one nie są możliwe 

w życiu tak pobożnej i cnotliwej duszy? Biograf Odetki pisze, 
że ona była zawsze zatopiona w modlitwie, że modlitwa stała 
się drugą jej naturą. Zapytano się jej pewnego dnia, czy się 
dużo w ciągu dnia modli, na co Odetka dała następującą odpo­
wiedź: „Nie ja  się nie modlę, ja mówię do Dobrego Jezusa.” Co 
za wzniosłe pojęcie modlitwy! To dowodzi, że każda modlitwa i 
każde westchnienie płynęły z serca Odetki.

Pewnego wieczora Siostra-pielęgniarka zapytała się jej, 
czy chce nazajutrz komunikować. Odetka odpowiedziała, że 
chciałaby, ale nie wie, czy będzie mogła, i zakończyła:

„Lecz na szczęście Jezus jest zawsze ze mną.”
„Tak”, — ciągnęła Siostra dalej, — „ale wiesz, że gdy po­

pełnisz grzech, to Go od siebie odpędzasz.”
„Grzech?” — raptem odpowiedziała Odetka, — „o, ja

nigdy tego nie popełniłam!"
„Ale chyba miewałaś jakie wady?”
„To, tak; ale ja  tak prędko spoglądam na Jezusa o przeba­

czenie, że On nie ma czasu odejść, ani się obrazić. Jezus nigdy 
mnie nie opuścił."

Innym razem, gdy kapłan chodził po sali i słuchał dzieci 
spowiedzi, Odetka z tej wizyty nie skorzystała. Gdy się zaś 
jej zapytano o przyczynę, odrzekła:

„Ja nigdy grzechu nie popełniłam! Zanim co uczynię, za­
stanawiam się, czy to się Małemu Jezuskowi spodoba; i jeżeli 
poznam, że to by mu miało sprawić przekrość, nie czynię tego. 
Nie chcę, aby Jezus kiedykolwiek miał z powodu mnie płakać.”

Oto jak niewinnie Mar ja Niepokalana prowadziła Odetkę.
Przyniesiono jej razu pewnego do szpitala bukiet białych 

róż. Płatki odpadłe rozdawała ją odwiedzającym. Mówiła ona: 
„Daję je wam na moją pamiątkę. Dopóki one pozostają białemi, 
one są obrazem mojej duszy.”

W szpitalu za staraniem Odetki poznały Jezusa i nawróci­
ły się dwie dziewczynki.

Odetka dużo cierpiała, ale z radością, gdyż to było dla 
Jezusa i za grzeszników. Gdy chciano jej dawać zastrzyk, ona 
prosiła mówiąc: „Nie, nie, niech ja cierpię; proszę bowiem o 
łaskę.” Po pewnym zaś szczególnie bolesnym ataku powiedzia­

ła: „Jeżeli ja  tyle cierpię, to dlatego, że Jezus mnie kocha, i 
ponieważ ja  Go bardzo kocham. Zadowolona jestem cierpieć dla 
Niego; niezadługo odzyskam miejsca w raju dla tych, których 
kocham.”

Odetka z zupełną rezygnacją znosiła wszystkie boleści, aby 
zamienić ciernie w koronie bolesnej Jezusa w róże miłości.

Lecz mimo pragnienia cierpień, boleści tak straszne przej­
mowały jej młodziutkie ciało, że wołała: „O, Mój Boże! Mój 
Boże! ja  cierpię za wiele. Już nie mogę znieść więcej! Przyjdź, 
zabierz mnie!” Ale wnet opanowała się i tak dalej mówiła: „O, 
tak, ja  wiem bardzo dobrze, że cierpię za tych, którzy są nie­
dobrzy dla Małego Jezusa. Gdyby nie to, tobym już dawno 
umarła.”

Gdy jej mówiono, żeby prosiła Boga o zdrowiej ona zaw­
sze odpowiadała: „Jak się Jemu podoba.” Odetka, zresztą, nie 
dbała żyć; ona pragnęła śmierci. Krótko przed śmiercią mówiła 
ona: „O, co za szczęście pójść i oglądać Małego Jezuska!” Ona 
nawet zabraniała innym modlić się o zdrowie dla niej. A jeżeli 
ona chciała żyć dłużej, to tylko na to, aby mogła więcej cierpieć.

Dnia 27 października 1930 do choroby sercowej przyłączy­
ły się inne komplikacje. Dnia następnego mogła tylko partykuł- 
kę Hostji przełknąć.

Nadszedł przedostatni dzień śmierci Odetki. Cierpienia jej 
doszły do zenitu. Blisko północy Matka Najświętsza ukazała się 
jej, ale jakoby się ukrywała. Wówczas ta mała męczennica 
wśród boleści wołała: „O, Marjo! Marjo! nie ukrywaj się 
przedemną. Bierz mnie! Poprowadź mnie za Sobą!”

Rano 6 listopada 1930 Odetka umarła, i miejmy nadzieję 
że Najświętsza Panienka zabrała jej czystą duszę do chwały 
wiekuistej w niebie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ks. T. S.
O D Z IE Ż  U  ŻYDÓW.

Wiemy, że Adam i Ewa o- 
dziani byli szatą niewinności; 
potem używali liści figowych, a 
z czasem, zapożyczyli sobie o- 
dzienia od zwierząt: skórek 
zwierzęcych. Potomkowie ich 
nauczyli się wyrabiać nić, z ła­
two dającej się skręcać wełny 
lub z lnu. W późniejszych cza­
sach zaczęto używać bawełny i 
jedwabiu na wyrabianie nici i 
tkanin.

Z opisów Pisma św. wiemy, 
że u Hebrajczyków ubiór męski 
składał się z tuniki, pasa, płasz­
cza i  sandałów.

Tunikę pierwotnie wyrabia­
no w ten sposób, że zszywano 
dwa kawały tkaniny lnianej lub 
wełnianej, zostawiając otwór 
dla głowy, rąk i na spodzie. 
Później dodano rękawy. Dłu­
gość tej; tuniki dochodziła do 
kolan albo do kostek. Kto ogra­
niczał swoje odzienie tylko do 
tuniki, o tym mówiono w sta­
rożytnych czasach, że chodzi 
nago.

Pod tą tuniką niektórzy no­
sili nadto koszulkę lnianą, zwa­
ną czasem sindonem. ♦«

W Piśmie św. często napoty­
ka się wyrażenia: „opasać”, 
„biodra opasać” a to dlatego, że 
długa tunika swobodnie roz­
puszczona tamowała ruchy w 
chodzeniu po górach, a szcze­
gólnie była ona bezustannie w 
drodze podczas pracy. Do opa­
sywania się używano pasów ze 
skóry, ze lnu, z bawełny lub je­
dwabiu. Pasy te były ozdabia­
ne wedle zamożności właścicie­
la i nieraz stanowiły bardzo po­
kaźny i kosztowny'strój. Do pa­
sa przywiązywano woreczek z 
pieniędzmi, broń i inne przed­
mioty w razie potrzeby.

Odzież zwierzchną stanowił 
płaszcz (pallium) ; był to czwo­
roboczny kawał kwadratowej 
lub podłużnej tkaniny. Narzu­
cano go na tunikę. Płaszcz ten 
służył biedakom i za nocne na­
krycie.

Ubodzy mieli płaszcze weł-

Ligman, C.
niane albo z włosia wielbłądzie­
go, bogaci bawełniane rozmai­
tego koloru i z ozdobnemi wy- 
szywaniami.

Na wszystkich rogach płasz­
cza, według przepisu prawa 
Mojżeszowego, znajdowały się 
pętlice, z których każda skła­
dała się z białych sznurków i 
jednego ciemno-niebieskawego 
(hyacinthinus). Pętlice (fim- 
briae), dziś pospolicie zwane 
„cyces”, są godłami religijne- 
mi i używanie ich ściśle jest 
dziś przestrzegane przez prawo­
wiernych Żydów. Kolor biały 
sznurków pętlicy oznacza czy­
stość prawną a niebieski przy­
kazania Boże.

Za obuwie służyły Żydom po­
deszwy skórzane lub drewnia­
ne, które rzemykami przywią­
zywano do nóg. Ponieważ nogi 
były bezustannie wystawione 
na kurz, częste umywanie nóg 
było rzeczą konieczną. W domu 
chodzono zwyczajnie boso.

Dziś w Palestynie za podesz­
wy do sandałów służą biednym 
kawałki wycięte ze starych o- 
pon automobilowych. Obecnie 
Mahometanie wchodzą do swo­
ich meczetów bez obuwia.

W dawniejszych czasach na 
ochronę głowy przed skwarem 
słonecznym okrywano głowę 
końcem płaszcza, tak jak to dziś 
jeszcze można zauważyć u Ara­
bów. Później używano osobne­
go zawoju, którego nie zdejmo­
wano ani w synagogach ani w 
świątyni. Wielką niegrzeczno- 
ścią byłoby zdjąć zawój przy 
powitaniu kogo.

Włosienica, szata żałobna, z 
włosia wielbłądziego albo ko­
ziego, noszona była również 
przez pokutników i proroków 
oprócz będących w żałobie.

Kobiety hebrajskie ubierały 
się zwykle w odzież ozdobniej- 
szą, cieńszą i delikatniejszą, od­
różniającą się od odzieży mę­
skiej. Opasywały się kilkakrot­
nie. Na głowach często nosiły 
welony. Kobiety też sporzą­
dzały odzież sobie i całej fa- 
milji.

S C O T T S  S C R A P B O O K  - • B y  R. J . Scott
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Poradnik D obrego Zdro-wia
H IS T C R JA  N O W O TW O R U .

Medycyna europejska różne 
wytworzyła teorje, poglądy i 
przypuszczenia co do powsta­
wania nowotworów, nie wyłą­
czając nawet możliwości, że 
tworzą je bakterje.

Medycyna tłómaczy powsta­
wanie nowotworów, jak zresztą, 
wszystkich chorób faktem re­
akcji, jaka ma miejsce w wy­
niku akcji samoobronnej ze 
strony organizmu. Innemi sło­
wy, że nowotwory są przeja­
wem samoobrony organizmu.

Organizm, tak jak człowiek 
w swojem życiu, broni się za­
równo przy pomocy pewnych 
funkcyj fizjologicznych i psy­
chicznych, jak i środków fizycz­
nych.

Na terenie organizmu czyn­
nikiem, który prowadzi walkę 
jest komórka, która, zależnie od 
potrzeby, walczy albo przy po­
mocy działań fizjologicznych i 
psychicznych, albo też gdy te 
zawiodą, chwyta się „rękoczy­
nów” fizycznych.

Otóż, powstanie nowotworów 
jest tym etapem walki komó­
rek, kiedy zawiody wszelkie u- 
kłady, petraktacje, wszelka dy­
plomacja i tym podobne poko­
jowe środki pojednania, i kie­
dy trzeba było jąć się, że się 
tak wyrazimy obrazowo, kara­
binów maszynowych i armat.

Zobaczmy, jak na organiź- 
mie odbija się ten stan rzeczy, 
ten zaogniony stan walki, jaką 
postać przyjmuje reakcja, bę­
dąca wynikiem tej walki.

Oto komórki poczynają nie­
prawdopodobnie mnożyć się i- 
lościowo, wydając masy no­
wych komórek, ale nie zdolnych 
do życia, raczej zgóry skaza­
nych pa śmierć. Te masy, że się 
tak wyrazimy, trupów komó­
rek w sumie składają się na 
ukształtowanie pewnej masy, 
skłonnej do procesów gnilnych, 
fermentacyjnych i rozpado­
wych, masy której na imię da­
liśmy — nowotwór.

A teraz pytanie, co było przy, 
czyną takiego, jak wspomnieliś­
my, rozmnażania się komórek, 
które doprowadziły ostatecznie 
do uformowania się nowotwo­
ru?

I możemy odpowiedzieć: zły, 
zatruty stan ustroju limfatycz- 
nego organizmu. Stan tego u- 
stroju zależy od stanu funkcjo­
nowania procesów przyjmowa­
nia i wydalania materjałów 
odżywczych przez organizm, czy 
li od przemiany materji, zale­
ży więc pośredno od stanu 
funkcjonowania tak poszcze­
gólnych organów, jak i — w 
sumie — od całego organizmu. 
To zaś z kolei zależy od proce­

sów trawienia, oddychania, 
wreszcie od procesu przemia­
ny ciepła w organiźmie inne­
mi słowy — od stanu działania 
zmysłu termicznego.

Na funkcjonowanie, na isto­
tę działania ustroju limfatycz­
nego składają się materjały od­
żywcze stałe, płynne i lotne, 
oraz stan przemiany ciepła ki- 
netyczno-żywego. Otóż, przy 
zdezorganizowanym stanie pro­
cesów przychodowych i rozcho­
dowych organizmu, oraz — łą­
cznie — przy stanie rozstroju 
przemiany ciepła kinetyczno- 
żywego, ustrój limfatyczny 
stopniowo podlega zatruwaniu 
jadami i toksynami, przyczem 
ów proces zatruwania może 
przechodzić z pokolenia na po­
kolenie, stawać się dziedzicz­
nym. W ten sposób następuje 
zatruwanie produktu ustroju 
limfatycznego-cieiczy tkanko­
wej, której ilość objętościowa 
przerasta wymiary objętościo­
we komórek i sprowadza wte­
dy reakcję, wyrażającą się w 
postaci, że tak powiemy, maso­
wego produkowania komórek, 
— trupów, składających się w 
ostatecznym wyniku na powsta­
nie nowotworu.

W zależności od stopnia za­
trucia ustroju limfatycznego, a 
ściśle mówiąc, cieczy tkanko­
wej, nowotwór przyjmuje róż­
ne postacie morfologiczne, oraz 
wybiera różne miejsca swego 
placement, co nauce europej­
skiej posłużyła do podzielenia 
nowctworów na złośliwe, lub o- 
bojętne.

Gdy mowa o leczeniu, to prze- 
dewszystkiem, trzeba pamiętać, 
że nowotwór nie jest chorobą 
lokąlną, jak zresztą, każda cho­
roba, a że jest on tylko obja­
wem długotrwałego, chronicz­

nego zatrucia limfy i krwi. Tak 
więc zadania terapji muszą być, 
przedewszystkiem, czysto za­
pobiegawcze, nie dopuszczające 
do powstawania chorób, które 
dają asumpt do bezpośredniego 
już torowania drogi nowotwo­
rowi.

Natomiast, jeżeli nowotwór 
już jest, już zdążył się rozwinąć, 
wtedy trzeba przystąpić do ra­
dykalnej zmiany trybu życia 
zarówno pod względem fizykal­
nym, jak i psychicznym. Dążyć 
do kompletnego odseparowania 
człowieka od tych warunków, 
które się na powstanie nowot­
woru złożyły. W nowych wa­
runkach, niesprzyjających no­
wotworowi, a przeciwnie, godzą­
cych w niego — jego rozwój i 
niszczycielska działalność będą 
powstrzymane, a wtedy zdarzyć 
się może, że sam organizm da 
sobie z nim radę, oczywiście, 
przy pomocy świadomej rzeczy 
medycyny.
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Z Przed Czterdziestu 
Laty w Dzienniku 

Chicagoskim

S obota , 30 września, 1893 r.

Fabrykanci stanu Illinois, 
których najbardziej dotknęła 
nowa ustawa o ośmiogodzinnej 
pracy kobiet i dzieci, założyli 
stowarzyszenie „Illinois Manu- 
facturers’ Assiociation” celem
oparcia się tej ustawie.

—■— o------
Nakładem Spółki Wydawni­

ctwa Polskiego w Ameryce 
wyszedł już Kalendarz Katoli­
cki na rok 1894.

----- -o>----- -
Zakłada się polskie Towa­

rzystwo Myśliwskie czyli Strze 
leckie pod opieką św. Fabjana i 
Sebastjana. Ktoby sobie życzył 
przystąpić do nowego Towarzy­
stwa, raczy się zgłosić w każ­
dą niedzielę, o godzinie 3 m. 39 
po południu do niżej podpisa­
nego p. nr. 14 Lessing ul. W 
imieniu Komitetu Walenty
Biernacki.

------ «-------
W Argentynie wojska rządo­

we odebrały miasto Rosario
powstańcom.

------->------ -
W m. Meksyku odbył się po­

jedynek dwóch redaktorów na 
pałasze. Redaktor Pena został 
tak posiekany przez redakto­
ra Garcia, że prawdopodobnie 
umrze.

------ *-----—
Zapewniają na podstawie 

wiadomości otrzymanych z Wa- 
shingtonu, że Prezydent nie 
zamyśla obsadzić w Chicago u- 
rzędów związkowych przed 
zamknięciem wystawy, a może 
i nie przed Bożem Narodze­
niem.

------ ❖ ------
Dzisiaj było około 190,009 

gości na wystawie, wczoraj 
przeszło 40,000.

Otwarcie Sezonu w Pol­
skim Klubie Arty­

stycznym.
Sympatyczna i żywa organi­

zacja, jaką niewątpliwie jest 
Polski -Klub Artystyczny, roz­
poczęła już sezon jesienny i zi­
mowy. Sekcja muzyczna, prze­
wodniczącym której jest dr. 
Kaź. Żurawski zainaugurowa­
ła okres wieczorków muzykal- 
no-wokalnych w ub: tygodniu, 
w lokalu klubu przy Pierce Ave. 
Pan Tadeusz Kożuch czarował 
swą świetną techniką, wprowa­
dzał w zdumienie słuchaczy 
swemi postępami, zachwycał 
swoim wysokim artyzmem i 
niezwykłem talentem; grał so­
natę Bethovena, utwory Liszta, 
Brahmsa, Chopina i innych 
kompozytorów.

Istotnie, przyznać należy, iż 
p. Tad. Kożuch jest dziś skry­
stalizowanym artystą, wscho­
dząca gwiazda na firmamencie 
życia artystycznego i chluba 
całej Polonji. To też choć nie­
licznie zebrana publiczność na­
grodziła jednak naszego młode­
go artystę rzęsistemi oklaska­
mi.

Inne sekcje Polskiego Klubu 
Artystycznego, to znaczy dra­
matyczna i literacka, rozpoczną 
niebawem wieczory literackie, 
dramatyczne, towarzyskie etc. 

Czytajcie Dziennik Chicagoski

Z SIEROCIŃCA 
ŚW. JADWIGI.

Posiedzenie Stów. Opieki nad 
Sierotami odbyło się we wto­
rek, dnia 26go b. m„ w Siero­
cińcu św. Jadwigi, w Niles, 111.

Przewodnicząca, pani Anna 
Korzeniewska, objaśniła cel ze­
brania, zaprosiła Ks. probosz­
czów i delegatów i delegatki z 
poszczególnych parafij, ażeby 
dołożyli starań do przygotowań 
do mającej się odbyć zabawy 
na korzyść sierotek.

Zabawa ta  ma się odbyć w 
ostatnią niedzielę października, 
dnia 29go, w nowej sali gimna­
stycznej, dopiero co wykończo­
nej.

Będzie to zabawa taneczna, 
urozmaicona ciekawym progra­
mem ; a ci, co mieli sposobność 
zapoznania się z talentem, ja­
kim zakład szczyci się, mogą 
być pewni że niejeden uśmieje 
się do rozpuku.

Wartoby przyjechać i naocz­
nie się przekonać.

Następne posiedzenie intere­
sowanych odbędzie się w sali

HEM OROIDY
T E R A Z  S Z Y B K O  U L E C Z A L N E !

B e z  b ó lu ,  r z n i ę c i a ,  w y p a l a n i a ,  s t r a ­
t y  c z a s u  a l b o  w y d a t k ó w  n a  s z p i t a l .  
T y s i ą c e  w y le c z o n o .  P r z y j d ź c i e  p o  s p e ­
c j a l n ą  o f e r t ę  §5 e g z a m i n a c j i  i  j e d n e g o  
z a b i e g u  l e c z n i c z e g o  d a r m o  b e z  ż a ­
d n e g o  z o b o w i ą z a n i a .  P r z y s t ę p n a  
o p ł a t a  i w a r u n k i .  G w a r a n t o w a n e  l e ­
c z e n ie .  N I E  P Ł A C I C I E  D O P Ó K I  N I E  
J E S T E Ś C I E  Z A D O W O L E N I .  A lb o  n a -  
p i s z c i e  p o  b e z p ł a t n ą  k s i ą ż k ę .  M o ż e ­
c i e  s i ę  r o z m ó w i ć  w  s w o i m  j ę z y k u .  
D R . S Z Y M A Ń S K I , s p e c j a l i s t a .  1869- N . 
D a m e n  A v e . ,  C h i c a g o .  G o d z i n y :  11 
d o  7 w i e c z o r e m ,  w  n i e d z i e l ę  d o  2 g ie j .  
S ł u c h a j c i e  p o l s k i e g o  p r o g r a m u  ze  
s t a c j i  W G E S  w e  w t o r k i  o  5 t e j  i z e  
s t a c j i  W E D C  w  n i e d z i e l ę  o  7 m e j  w i e ­
c z o r e m .  C h i .  9 - 3 0 - 3 3 . ( O g ł . )

parafjalnej św. Trójcy, we wto­
rek wieczorem, dnia lOgo paź­
dziernika, o godzinie 8mej, na 
które to zebranie zaprasza się 
wszystkich Ks. proboszczów, 
jakoteż i reprezentantów para- 
fij i zrzeszeń, czy to profesjo­
nalnych, byznesowych lub to­
warzyskich.

Na wtorkowe posiedzenie, 
chociaż w niepogodę, przybyli 
nawet reprezentanci parafij z 
poza miasta; był Ks. proboszcz 
z Harvey, 111. z reprezentacją, 
byli delegaci z Lemont, no i 
p. Grabowski z Bridgeportu 
wskazówkami i przykładem 
służyli.

PO L O N IA
I

TERMOMETR  
WSKAZUJĄ WAŻNOŚĆ KUPNA 

WĘGLI I KOKSU TERAZ
C h ło d n e  p o ra n k i i w ie c z o ry  w  o b ecn y m  c z a ­
sie w s k a z u ją  k o n ieczn o ść  z a o p a trz e n ia  się  w  
d o b ry  o p a ł od  P O L O N I A  C O A L  C O .

K a ż d a  to n n a  w ę g li lu b  k o k su  od  P O L O N IA  
C O A L  C O . je s t  p ie rw sz o rz ę d n e j jak o śc i.

P o m o ż e m y  W a m  w y b ra ć  w ęg ie l i k o k s  n a j ­
s to so w n ie jsz y  do  W a sz e g o  o g rze w ac z a . S e t­
k om  n a sz y c h  o d b io rc ó w  u d o w o d n iliśm y , że 
z n a k o m ito ść  n a sz e g o  o p a łu , p o łą c z o n a  z o b ­
s łu g ą  i zad o w o len iem , s to i  n a  p ie rw szem  
m iejscu .

[
Nastawcie Wasze radja na stację WGES w 
każda niedzielę od 6-ej do I-ej wieczorem, 
a usłyszycie nasz program w połączeniu z 
programem Polskiego Teatru Kadjowego.

Polonia  Co n lCo.
1360 West North Avenue DWIE 5492  Northwest Highway

przy Elston Avenue 
BRUNSWICK 2600 JARDY p r z y  A u s t in  A v e n u e

PENSACOLA 1200

Polecamy

i

Sprzedajemy

“ OGRZEWANIE WĘGLEM NADAL KOSZTUJE MNIEJ”

Cześć Aeronaatom Polskim,

Kapitanowi Hynkowi i ' 
Porucznikowi Burzyńskiemu,
Zwycięzcom w Zawodach Balonów!

s. s. „Kościuszko”
ODPŁYWA Z NEW YORKU

Dnia 2-go Października
O GODZINIE 3-EJ PO POŁUDNIU

BACZNOŚĆ, RODACY W KANADZIE!

KOŚCIUSZKO”
ODPŁYWA Z HALIFANU

Dnia 4-go Października
S. S. 9r

Po wszystkie inne informacje dotyczące cen prosimy się zgłaszać 
do lokalnych agentów lub do:

UNJI GDYNIA-AMERYKA
3 1 5  S. Dearborn St. 

C hicago, III.
W  K A N A D Z IE :

M O N T R E A L , Q u e„  740 W in d so r  St. 
T O R O N T O , O ut., 72 Q u e e n  S t. W . 
H A L IP A X , N . S., 51 U n p er  W a te r  S t.

X
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Dzień Związku Polek Na 
Wystawie Światowej.

„Od chwili kiedy wybraną 
zostałam jako członkini komi­
tetu wystawy światowej przez 
jednego z najlepszych przyja­
ciół Polski ś. p. A. Cermaka, a 
potem ówczesnego gubernatora, 
nosiłam się zmyślą, by społe­
czeństwo polskie urządziło 
Dzień Polski na Wystawie, je­
żeli ona stanie się rzeczywi­
stością. Kiedy już przystąpiono 
do aktualnego wykonania pro­
gramu występowego dbałam na

■ równi z innymi o uświetnienie 
imienia polskiego i pragnęłam, 
ażeby na Wystawie znalazł się 
Dom Polski. W Domu tym Po­
lacy tak z Ojczyzny jak i z A- 
meryki mogliby byli wykazać 
się już nietylko dorobkiem o- 
statniego stulecia, nietylko kon­
trybucją działalności narodu 
polskiego w Ameryce, ale wy- 
kazanoby siły wysoko intelek­
tualne, artystyczne, z dziedzi­
ny wynalazków, słowem wyso­
kiej kultury polskiej. Niestety, 
własny dom polski nie doszedł 
do skutku. Czemu? — W nie­
dalekiej przyszłości prawdopo­
dobnie społeczeństwo się dowie 
kto winien.”

„Potem, kiedy zebrano się na 
pierwsze posiedzenie, na któ­
rym postanowiono urządzić Ty­
dzień Gościnności Polskiej, za-

■ rząd Związku Polek w Amery­
ce z zapałem dołączając wszel­
kich wysiłków, pomagał, by ten 
Tydzień Gościnności wypadł na 
korsyść uświetnienia imienia 
polskiego. Starałam się głównie 
o to, by całe społeczeństwo wy­
niosło miłe i jaknajkorzystniej- 
sze wrażenie z tego dnia pa­
miątkowego. W każdej manife­
stacji bratnich organizacyj 
brałam czynny udział wraz z 
całym zarządem, aby ją tylko 
uświetnić. Przewodnią mą my­
ślą było, aby świetność i blask 
spad! na imię polskie. Bywały 
wypadki, że Związek Polek w 
Ameryce przezemnie i przez 
zaiząd swój rozpoczął był afe­
rę Związku Polek, która po­
chłonęła czas i koszta. Jednak 
zawsze jedną myślą się kieru­
jąc. to jest aarmonją i brater­
stwem z własną stratą czasu
i n-trażfeniem się w organizacji 
naszej na krytykę ustępowa­
łyśmy, aby tylko utrzymać zgo­
dę i jedność. Związek Polek 
przejął się zasadą szlachetności 
i czuwaniem na straży harmo- 
nji i koordynacji pracy spo­
łecznej zrzekając się bardzo czę 
sto inicjatywy o ile to było na 
korzyść ogólną. I tak nikomu 
nie wchodząc w drogę, a odda­
jąc każdemu uznanie czekały­
śmy aż ktokolwiek rzuci inicja­
tywę urządzenia Dnia Polskie­
go na placu wystawowym. Cze­
kałyśmy aż do ostatniej chwili. 
W końcu inicjatywa powstała 
w zarządzie Związku Polek by 
uczcić imię największej żyją- 
cei kobiety, dostojnej uczonej 
Palki, Marji Skłodowskiej- 
Curie Narzuconą myśl jedno­
głośnie przyjęto i postanowiono 
urządzić Dzień Związku Polek 
w Ameryce na Wystawie Świa­
towej, dnia Igo października, 
rozpoczynając pracę w tym kie­
runku”.

„Tradycyjną gościnnością 
Związku Polek, znaną od lat z 
górą 25-ciu zaprosiłyśmy wszy­
stkie organizacje polskie i całą 
Polonję. Już na początek prac 
naszych dowiadywałyśmy się, 
czy w tym dniu ktokolwiek u- 
rządza jaką poważną aferę. 
Znachodząc jednak dzień wol­
ny, uważałyśmy, że społeczeń­
stwo, u którego Kobieta Polska 
jest uważana od wieków jako 
kapłanka znicza narodowego, 
jako bogini ogniska domowego 
i jako człowiek w każdej spra­
wie narodowej, społecznej, oby­
watelskiej i rodzinnej godzień 
jest poważania i szacunku. Ko­
bieta Polka powinna być sza­
nowaną nietylko za swą pracę 
położoną w chwalebnych dzie­
jach narodu polskiego, ale też 
za pracę położoną w chwaleb­
nych dziejach społeczeństwa 
naszego. Dzień Związku Polek 
w Ameryce na Wystawie Stu­
lecia Postępu będzie niejako 
kulminacją akcji obywateli a- 
merykańskich polskiego pocho­
dzenia. Rozesłałyśmy zatem za­
proszenia całemu społeczeń­
stwu, a jakim będzie Dzień 
Związku Polek w niedzielę; 
dnia Igo października? Żywię 
nadzieję, że społeczeństwo na­
sze, umiejące uszanować god­
ność Kobiety Polskiej jaknaj- 
tlumniej przybędzie na Wysta­
wę, na plac Hall of States, 
gdzie po oddaniu hołdu zasłu­
dze kapitanowi Hynkowi i po­
rucznikowi Burzyńskiemu, 
członkinie Związku Polek i ca­
łe społeczeństwo złoży hołd naj- 
zasłużeńszej kobiecie Polce — 
Marji Skłodowskiej-Curie”.

Przedślubna Zabawa 
Panny Szykownej.
Przed kilku dniami odbyła 

się przedślubna zabawa panny 
Stanisławy Szykownej z p. Ta­
deuszem Szymańskim w domu 
państwa Szykownych, których 
przedsiębiorstwo pogrzebowe 
mieści się p. nr. 4907 S. Archer 
ave. Zabawa ta odbyła się w 
ścisłem gronie familijnem w 
której wzięły udział następują­
ce panie: Helena Szykowna, E- 
stella Szykowna, S. Maculewicz, 
Jabłońska, Obiala, Polaszew- 
ska, H. Weber, B. R. Boyle, 
Gates, Boderek, C. Sierikis, R. 
Szykowna, F. Frankowska, J. 
Bolaska, E. Bolszewska, Ro­
siak, M. Kompanowska, W. 
Knapp, S. Gajewicz, K. Gaje- 
wicz, Brebvosky, M. Talaczyń- 
ska, S. Szymańska i panny: Ga­
jewicz, W. Szymańska, F. Suz- 
ley, S. Dawiczyk, Łucja Sulasz, 
S. Obiala, T. Frankowska, G. 
Maculewicz i wiele innych.

Panna Szykowna została ob­
darzona drogocennymi poda­
runkami. Po spożyciu smacznej 
kolacji doborowa orkiestra 
przygrywała zebranym do tań­
ca. Bawiono się więc wesoło do 
późnej nocy, ślub państwa mło­
dych odbędzie się prawdopodo­
bnie w niedalekiej przyszłości.

W skutkach żart może 
rzeczą bardzo poważną.

być

T H E  T U T T S By C ra w fo rd  Y o u n g

J e d n a  Z o s ta n ie  W yb ra n a .

u...

Obiad Na Jatro.
Zupa z Pory i Kartofli. 

Bitki w Śmietanie.
Kartofle.

Sałata z Jarzynek. 
Legumina z Ryżu i Jabłek. 

Kawa.

Zupa z Pory i Kartofli.
Pięć korzonków młodej pory: 

pokrajać w kostkę i podusić w ■ 
maśle. Oddzielnie ugotować 
6-8 kartofli obranych i pokra­
janych w plasterki, dodając 
dwa listki bobkowe, kilka ziar­
nek korzeni i'soli do smaku. — 
Gdy kartofle miękkie, dodać 
pory, raz zagotować, a na maś­
le pozostałem przyrumienić 
małą łyżkę mąki, którą zapra­
wić zupę, a w wazę wsypać tro­
chę siekanego zielonego koper­
ku lub pietruszki.

Clapa bud
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Nowy Kierownik 
Szpitala

Psychopatycznego.

Na lewo, pani J. Doyle z Toledo, Ohio; na prawo, pani W. Biester 
z Philadelphji, Pa. Obie kandydatki starają się usilnie zdobyć stanowislio 
prezeski Legjonu Pomocniczego podczas konwencji, która się odbędzie w 
Chicago, dnia piątego października. Obie kandydatki są bardzo czynne i za­
służone tak w pracy narodowej jak i w pracy patrjotyeznej.

Państwo Majescy Obchodzili 25-ciolecie 
Swego Małżeństwa.

Państwo Bamey Majescy za­
mieszkali p. nr. 2440 N. Hard- 
ing ave„ obchodzili przed kilku 
dniami 25-ciolecie swego mał­
żeństwa.. Uroczystość odnowe- 
nia ślubów odbyła się w koście­
le „Our Lady of Grace” pod­
czas której X. Franciszek Coyle 
odprawił Mszę św. przy głów­
nym ołtarzu pięknie udekoro­
wanym w paprocie i kwiaty. W 
tej pięknej ceremonji ślubnej 
wzięli udział państwo T. Cisz- 
nan, trzy córki: Genowefa, Ka­
zimiera i Helena, oraz syn Ro­
man. Podczas nabożeństwa śpię 
wał chór, panna Helena Maje- 
ska odśpiewała „Ave Maria” a 
pani Anna Kelly śpiewała „Sa- 
lutaris”. Panna Marja Wirth 
organistka akompanjowała

śpiewającym jak również ode­
grała marsza weselnego.

Strój pani Majeskiej składał 
się z pięknej popielatej kombi­
nacji i bukietu bałych róż ze 
srebrnymi liśćmi. Wieczorem 
tego samego dnia zebrało się li­
czne grono przyjaciół, aby uczr 
cić ten pamiętny, a tak  uroczy­
sty dzień pp. Majeskich i zło­
żyło im najserdeczniejsze ży­
czenia. W zabawie tej wzięli u- 
dział: pp. T. Cisznan, pp. Kali­
szewscy, pp. Jarzembowscy, 
pp. Kowal, pp. Flaherty, pp. Sa- 
bińscy, pp. Tusińscy, pp. Kli­
mek, pp. Niemińscy, panie: Lu­
dwika Tuszyńska i Anna Kel- 
ley, oraz X. Franciszek Coyle, 
p. Max Dering, p. K. Gregor, 
p. Wm. Warun i inni.

JUTRO DZIEŃ ZWIĄZKU POLEK I AKADE­
MJA SKŁODOWSKIEJ-CURIE NA 

GRUNTACH WYSTAWY.
Dzień Związku Polek na Wystawie Stulecia i Akademja ku 

uczczeniu Marji Sklodowskiej-Currie, odbędzie się jutro, w nie­
dzielę, Igo października, na Wystawie Postępu Stulecia, na pla­
cu 00URT OF STATES, zaraz po ukończeniu programu wręcze­
nia nagród i przyjęcia zwycięskich balonistów z Polski szampjo- 
nów aeronautyki kpt. Franc. Hynka i por. Z. Burzyńskiego.

Program Akademji rozpocznie się o godzinie 3ciej po połu­
dniu.

Wymarsz Wianków umundurowanych i pochód o godzinie 
12:30 w południe, na placu blisko Shedds Aąuarium, przy wej­
ściu ulicy 12ej.

Wstęp na grunta Wystawy 50 centów dla dorosłych, zaś 
25 centów dla dziewcząt do lat 16. Grupy i Wianki Związku Po­
lek są proszone o gremjalny udział, aby jak najokazalej Dzień 
Związku Polek dla wszystkich wypadł i jak najlepsze wrażenie 
na naszych miłych zwycięskich gościa-ch wywarł. Aby dać spo­
sobność wszystkim być obecnym na obu aferach, zarządzono a- 
by programy odbyły się w jednem miejscu, tj. na OOURT OF 
STATES zamiast jak wpierw głoszono, że na Court of Hall of 
Science.

Program Dnia Związku Polek na Wystawie Światowej 
i Akademja Skłodowskiej-Currie :

1. — Otwarcie — A. Emilja Napieralska, Prezeska Związku 
Polek w Ameryce.

2. — „Star Spangled Banner” — śpiew przez ogół.
3. — Przemówienie — Major Felix Streychman.
4. — Śpiew Chóralny — Wianki Związku Polek.
5- — Mazur — Studentki Akademji Najśw. Rodziny.
6. — Śpiew Solo — Pani Jadwiga Dombeck.
7. — Przemówienie — JWPan Konsul Gen. Rzpltej Polskiej 

Dr. Tytus Zbyszewski.
8. — Orkiestra — Wianki Związku Polek.
9. — Solo Harfa — Panna Regina Niewińska.

10- — „My Country Tis of Thee” — Śpiew przez ogół.
11. — Żyły obraz, akt ze sceny wręczenia radu Laureatce

Marji Skłodowskiej-Curie, przez Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych w roku 1921.

Jutro Walne Zebranie Legjonistów 
w Wicker Park.

Jutro, o godzinie 5ej po połu­
dniu, za staraniem Komisarzy 
parków na zachodniej stronie 
miasta, panów Alberta Fłynna 
i Tomasza S- Gordona, a pod 
egidą Wicker Park Chamber of 
Commerce i Posterunku Puła­
skiego, nr. 86 Amerykańskiego 
Legjonu, przy udziale kapeli 
doboszów i trębaczy z Lanca­
ster, Pa., w Parku Wicker, przy 
North avenue, blisko Milwau­
kee avenue odbędą się popisy 
wojskowe oraz koncert dla mie- 
zkańców dzielnicy północno-za­

chodniej. Kapela Posterunku z 
Lancaster, Pa., staje do zawo­
dów Amerykańskiego Legjonu 
o nagrody w sumie $5,000 pod­
czas obecnej konwencji.

Bitki w śmietanie.
Dwa funty krzyżówki (biod­

rowej) przepuścić dwa razy I 
przez maszynkę z dwoma wy-1 
moczonemi i wyciśniętemi z
wody bulkami. Dodać pół ce­
buli utartej i zasmażonej na 
maśle, 1 jajko, trochę pieprzu 
i soli, wymieszać dobrze razem, 
robić okrągłe kulki, otaczać w 
mące, obsmażyć w maśle ru­
mianem, położyć w rynce, za­
lać pół na pół rosołem i śmie­
taną rozbitą z pół łyżeczką mą­
ki i dusić przez pół godziny na 
wolnym ogniu.

Sałata z jarzynek. 
Rozebrać na kawałki kala- 

fjor. Wziąć garść fasolki szpa­
ragowej i ugotować razem w o- 
solonej wodzie. Dwa osobno u- 
gotowane buraczki pokrajać w 
paseczki, cztery ugotowane 
zimne kartofle w talarki, dwa 
surowe pomidory w plasterki. 
Gdy to wszystko gotowe, a ka- 
lafjor i fasolka ostygną, uło­
żyć te jarzynki zgrabnie w sa­
laterce; w środku kalafjor, na­
około wianuszek z buraczków, 
potem kupkami kartofle, po­
przedzielane pomidorami i zie­
loną fasolką. Teraz zrobić do 
tego sos. Ośrodek z białego 
chleba namoczyć w mleku; gdy 
zupełnie rozmięknie, wbić jed­
no surowe żółtko i rozcierać 
starannie drewnianą łyżką, do­
dając potrochu oliwę, aż wyj­
dzie cała szklanka oliwy, a sos 
stnie się gęsty jak śmietana, 
wtedy wlać łyżkę octu, dodać 
łyżeczkę musztardy, zmieszać i 
tym sosem polać sałatę na go­
dzinę przed wydaniem. Gdyby 
w czasie roboty sos się zwarzył, 
to znaczy rozdzielił: osobno o- 
liwa, a  osobno żółtko, wtedy 
wlać łyżkę zimnęj wody, to się 
znów połączy.

Legumina z Ryżu i Jabłek. 
Odparzyć pół funta ryżu i 

ugotować w wodzie, a następ­
nie dodać masła, na ostatek 
wsypać ćwierć funta cukru i 
dobrze wymieszać. Obrać ośm 
winko waty ch jabłek i wydrążyć 
w środku tak aby wykrajać 
wszystkie ziarna, poczem wło­
żyć je w rądelek, zalać małą i- 
' ością wody i ugotować, ale nie 
do miękkości, lecz tylko na pół. 
Poczem wydrążenia w jabłkach 
napełnić konfiturami, lub ro­
dzynkami z cukrem i cynamo­
nem. Wysmarować rądelek lub 
formę masłem, wsypać na dno 
warstwę ryżu, na ryż _ ułożyć 
przygotowane jabłka, przykryć 
resztą ryżu, posypać trochę 
cukkrem z cynamonem i wsta­
wić w średnio gorący piec na 
pół godziny. Zamiast wydrąże­
nia, można jabłka obrać, po­
krajać w plasterki na surowo 
następnie ułożyć pomiędzy ry­
żem, przesypując cukrem i cy­
namonem z dodatkiem rodzyn­
ków i masła. Proporcja powyż­
sza jest na. sześć osób.

Instalacja i Koncert.
Na ostatniem miesięcznem 

posiedzeniu Klubu Matek przy 
Kolegjum św. Stanisława Ko­
stki zadecydowano urządzić in­
stalację nowych członkiń we 
wtorek o ósmej wieczorem, d.

Po programie trębacze i do­
bosze będą gośćmi Wicker Park 
Chamber of Commerce i Poste 
runku Pułaskiego w domu we-j24 października. Instalacja ta 
teranów, pnr. 1558 No. Hoyne z pięknym programem odbędzie 
ave„ gdzie podejmować ich bę­
dą także panie z Oddziału Po­
mocniczego przy Posterunku 
Pułaskiego.

Baczność Posterunek 
Pułaskiego.

Wszyscy członkowie Posterun 
ku Pułaskiego jak i wszystkie 
członkinie Oddziału Pomocni­
czego Pań mają zbiórkę w kwa­
terze weteranów, pnr. 1558 No. 
Hoyne ave- w przyszły wtorek, 
dnia 3go października także w 
kwaterze weteranów, aby współ

się w sali im. Gordona, pn. 1521 
Haddon ave. Komitet stara się 
usilnie uczynić ten wieczór na­
der zajmującym i zabawnym 
urządzając równocześnie pięk­
ny koncert i program literacki. 
Klub matek spodziewa się za­
tem i liczy na liczne przybycie 
Polonj i i poparcie tej niezwyk­
łej uroczystości.

nie udać się do śródmieścia i 
tam brać udział w wielkiej pa­
radzie Amerykańskiego Legjo­
nu. — Feliks Kempski, Kom.

DR. EDWARD DOMBROWSKI
Liczni przyjaciele i znajomi 

dra E. Dombrowskiego otrzyma 
li wczoraj miłą wiadomość, że 
dr- Dombrowski nareszcie zo­
stał mianowany kierownikiem 
szpitala stan. dla. umysłowe 
chorych w Dunning. Powiada­
my nareszcie, albowiem tej no­
minacji oczekiwała Polonja?chi- 
cagoska od dawna, a prasa czę­
sto dawała wyraz zdziwieniu, 
czemu Pan Gubernator zwleka 
z nominacją.

Zapytany dr. Dombrowski o 
sprawie swojej nominacji mil­
czał wczoraj dyplomatycznie, 
albowiem niema jeszcze ofi 
cjalnego ogłoszenia nominacji 
aczkolwiek spodziewają się jej 
w każdej chwili.

NOWY POLSKI 
LEKARZ.

Przed kilkoma dniami Dr. 
Jan M. Hajduk rozpoczął prak­
tykę jako lekarz w swem no- 
wem biurze pnr. 2952 Milwau­
kee a,ve., w pokoju No. 12.

Dr. Jan M. *Hajduk jest sy­
nem pp Józefa i Jadwigi Haj­
duków, długoletnich paraf jan 
Jadwigowa, zam. pnr. 1756 No. 
Hoyne ave. Uczęszczał on do 
szkoły parafjalnej św. Jadwi­
gi, po ukończeniu której uczę­
szczał do kolegjum św. Stanis­
ława, Kostki, który chlubnie u- 
kończył w roku 1926. Następ­
nie udał się do Uniwersytetu 
Loyola, gdzie ukończył swój 
przygotowawczy kurs na leka­
rza w roku 1928. Dalej studjo- 
wał medycynę na Uniwersyte­
cie Loyola a w roku 1932 otrzy 
mai stopień Doktora Medycyny. 
Poczem przez jeden rok był in­
ternistą w szpitalu Polskim. 
Zdał egzamin stanowy i otrzy­
mał pozwolenie na praktykę w 
lipcu, br.

Dr- Hajduk jest członkiem 
Stowarzyszenia Pi Mu Phi przy 
Uniwersytecie Loyola, człon­
kiem zjednoczenia PRK., i Tow. 
Najśw. Imienia na Jadwigowie. 
Należy także do Alumnów Ko­
legjum św. Stanisława Kostki, 
Klubu Bystry i innych towa—

Panna Marcinkowska
Poślubiła p. Skubicha.

W kościele Pięciu Braci Po­
laków i Męczenników, przy 43 
i S. Richmond ul., odbył się 
ślub panny Jadwigi M. Marcin 
kowskiej z p. Janem Skubi 
chem. Panna Jadwiga jest cór 
ką p. Stefana Marcinkowskie 
go, bardzo czynnego członka w 
sprawach społecznych, oraz by­
łego długoletniego prezesa gmi­
ny 139 Z. N. P., który zamiesz­
kuje pnr. 3955 S. Talman ave. 
Pan Jan Skubich jest dobrze 
znany w parafji Najśw. Marj 
Panny i w paraf ji Młodzianko- 
wa, a panna Jadwiga jest zna­
ną w dzielnicy Brighton Park 
należy ona do grupy 2268 Z. N, 
P. i do wielu innych.

X. Ed. Madaj udzielił ślubu 
młodej parze. Drużbami byli 
panna Seweryna Marcinkow­
ska z p. Wiktorem Skubichem 
i panna Helena Marcinkowska 
z p. Michałem Moniuszkiem. 
Ojciec panny Marcinkowskiej 
szedł w trzeciej parze z panią 
Józefą Skubich, matką pana 
młodego.

Po uroczystości kościelnej 
wszyscy krewni i znajomi zo­
stali zaproszeni do pp. Michal­
skich, właścicieli Avenue Cafe­
teria, gdzie urządzono sute 
przyjęcie i ugoszczono gości 
jak najserdeczniej. Licznie ze­
brani goście bawili się wesoło 
do późnej nocy przy dźwięcz­
nych tonach doborowej orkies­
try, dostarczonej przez p. Sa- 
wicę, organistę. Podczas kola­
cji Wieleb. X. Wład. Kulczyk 
złożył w imieniu wszystkich 
gości serdeczne życzenia nowo- 
zaślubionym.

Strój panny młodej składał 
się z pięknej atłasowej sukni i 
bukietu białych róż. Druchny 
były ubrane w kremowe koron­
kowe suknie z zielonemi prze­
paskami i w zielonych kapelu­
szach. Bukiety ich były zro­
bione z kremowych róż.

Po zabawie weselnej nowo- 
zaślubieni udali się w podróż 
poślubną do New Yorku, De­
troit i Pennsylwanji.

Nawet nadmiar żartów może 
być niesmyzny.

NOWA FIRMA 
FOLSKAJWCHSCAGO.

Przed kilku dniami zawiąza­
ła się w Chicago nowa firma 
polska pod nazwą „Polski Syn­
dykat Handlowy”, która zajmo­
wać się będzie importem z Pol­
ski. Specjalnością tej firmy bę­
dzie import wyrobów wódcza- 
nych z Polski w chwili, gdy pro 
hibicja zostanie zniesiona.

W sprawach nawiązania kon­
taktu z polskiemi wytwórniami 
wódczanemi, wyjeżdża w tych 
dniach do Polski p. E. S. de H. 
Michaeli,s, który jest dyrekto­
rem firmy i jej współzałożycie­
lem. Pan Michaelis posiada już 
doświedczenie w tej branży, 
gdyż od kilku już lat zajmował 
się importem wyrobów wódcza- 
nych z Polski do Kanady. Do 
Chicago w celu zbadania grun­
tu dla importu z Polski, p. Mi­
chaelis przybył przed kilku mie 
siącami. Rezultatem jego żabie 
gów jest właśnie „Polski Syn­
dykat Handlowy”. Pan Michae­
lis po załatwieniu spraw w Pol­
ice, powraca do Chicago w 
pierwszej połowie listopada, 
spodziewając się, że wkrótce po 
jego powrocie do Ameryki ry­
nek dla polskich wyrobów wód- 
czanych będzie już otwarty.

rzystw. Brat jego Stefan obec­
nie uczęszcza na Uniwersytet 
Loyola gdzie też studjuje medy 
cynę. Także ma siostrę w za­
konie Sióstr Nazaretanek.

GHOBOWAŁ NA ŻOŁĄDEK 
PRZEZ W IELE LAT

D r o g i  D o k t o r z e  M i p h a e l !
f '®  C h o r o b a  m o j a ,  k t ó -  

< r a  t r w a ł a  p r z e z  d ł u ­
g i e  l a t a ,  t a k  m n i e  
w y c z e r p a ł a ,  ż e  b y łe m  
z m u s z o n y  p ó j ś ć  d o  
s a n a t o r j u m .  T a m  p o ­
z o s t a ł e m  p r z e z  j a k i e  
t r z y  m i e s i ą c e ,  g d z i e  
b y ł e m  l e c z o n y  n a  
c h o r y  ż o ł ą d e k  i n e r ­
k i .  G d y  s i ę  j u ż  c z u ­
ł e m  l e p i e j  o p u ś c i ł e m  
s a n a t o r j u m ,  le-cz p o  
n i e j a k i m  c z a s i e  c h o ­
r o b a  m o j a  o d n o w i ł a  

s i ę  z n o w u .  W  t y m  
i c z a s i e  d o w i e d z i a ł e m  
s i ę  o  c u d o w n y c h  
s k u t k a c h ,  j a k i e
m ó j  p r z y j a c i e l  o -  
s i ą g n ą ł  z a ż y w a j ą c  

D r .  M i c h a e f s  z i o ł o w e  l e k a r s t w a  i
w t e d y  s a m  u d a ł e m  s i ę  d o  D o k t o ­
r a  M i c h a e l  i s k o r z y s t a ł e m  z j e g o  
b e z p ł a t n e j  p o r a d y .  O b e c n i e ,  p o  
u ż y c i u  5 b u t e l e k  t e g o  z i o ł o w e g o  
l e k a r s t w a ,  c z u j ę  s i ę  n a  t y l e  d o ­
b r z e ,  ż e  m o g ę  p r a c o w a ć ,  z a  c o  
j e s t e m  d o k t o r o w i  b a r d z o  w d z i ę ­
c z n y .

A N D R Z E J  Z A K R Z E W S K I ,
'  C h i c a g o ,  Tli.

W i e l e  t y s i ę c y  l i s t ó w  d z i ę k ­
c z y n n y c h  ś w i a d c z y  w y m o w n i e  c o  
D o k t o r a  M i c h a e l ’s  z i o ł o w a  k u r a ­
c j a  u c z y n i ć  m o ż e .  S k o r z y s t a j c i e  
n a t y c h m i a s t  z  D r a .  M ic h a e T s  b e z ­
p ł a t n e j  p o r a d y .  P r ó b n a  b u t e l k a  
l e k a r s t w a  d a r m o .  N ie  z w l e k a j c i e  
a ż  s i ę  c h o r o b a  r o z w i n i e .  P r z y j d ź ­
c i e  z a r a z  d o  j e d n e g o  z z i o ł o w y c h  
s k ł a d ó w  D r a .  M ic h a e T a .  P r z e -  
s z łd  2 ,0 0 0  z i ó ł  n a  s k ł a d z i e .

Dr. M!CHAEL’S Ziołowe Składy:
1205 M ilw a u k e e  A ve.
3110  L in c o ln  A v e .
4731 S. A s h la n d  A v e .
3342 W . 2 0 - t a  u l.

11135 S. M ic h ig a n  A v e ., P u llm a n .
1643 W . N o r th  A v e .
2810 M ilw a u k e e  A ve.

»

w #

- I1 E 1 0
w Niedzielę

Nastawcie Wasze Rad ja
na stację

W-G-E-S (1360 kilo)
Od godz. 6ej do 7ej wieczorem

WALENTY GOMUŁA 
Z BRYGIDKĄ, bowiem, będą 

na naszym programie

Folom  i a  Co m lCo .
W POŁĄCZENIU

z Polskim Teatrem Radjowym
to w każdą niedzielę od godz, 

6tej do 7mej wieczorem.
Nastawcie zatem Wasze rad,ja 

na te stację jutro.

PO LO N IA  COAL CO.

Słuchajcie Codziennie

Godzin Radjowych
W Niedzielę, o 3:S0 po poł., ze 
Stacji WGES (1360 KiL)
Codziennie o 8-ej rano ze S tacji 
WSBC (1210 Kii.)
Codziennie (prócz w torków  i so­
bót) Stacja WGES, o 6:30 wlecz. 

N a d a w a n e  p r z e z  W y t w ó r c ó w

N ajlepszy środek na 
Wszystkie Choroby Skórne

W W aszej Aptece, $1.50

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

P r z e s z ł o  
40,000 zado­
wolonych ko- 
stum erów  jest 

dostatecznym dowodem naszej n- 
miejętnoSci w  leczeniu waszych
ócz.

K ażda para  okularów  jest, szli­
fow ana tu ta j u  nas, co zapewnia 
wam akuratnośó.

Nie potrzeba długo czekać na  
reperacje.

GWARANTUJEMY
ZUPEŁNE ZADOWOLENIE.

801-803
MILWAUKEE A1E 

cor. Chicago Ave.
Calvin W. Leiff, Zarządca.

Witamy Was, Bohaterzy Baloniści
POLSKA PRALNIA

A l b a  L a u n d r y
7 3 8 - 4 0  K.EITH ST R E E T

J e ż e l i  e h e e c ie  m ie ć  s ta r a n n ie  1
w y p r a n ą  b ie l iz n ę ,  t e le f o n u j c ie  *▼ 1 -0 1 1 *  O C  O U  Z A 

W Ł A Ś C IC IE L E :
J . K ie l i ja u ,  J .  B a d o n , S. G a zd a , S. S ta r z y k  i F* T a ta r s k i .

R O M A N
1 0 3 9  M ilw a u k e e  A v e .

Z e g a r k i  
D i a m e n t y  

Ś lu b n e  O b r ą c z k i  
S r e b r n e  W y r o b y  

Z e g a r y ,  R e p e r a c j a
Z e g a r k ó w  1 B ł ż u t e r j i

T E L E F O N

DR. HENRY F. KOSIŃSKI 
OPTOMETRYSTA 

A R M IT A G E  3 0 3 8

E g z a i n i n a c j a
O c z u

D o p a s o w a n i e
O k u l a r ó w

DOŚWIADCZONY 
KUŚNIERZ

Wykonuje reperacje 
wszelkich futer tanio 

i dobrze.

ft. SOBOL
3008 ElbridgeAve.^
Blisko M ilwaukee i C entral P ark

KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI
D A J C I E  W A S Z Ą  P I E R Z Y N Ę  

p r z e r o b i ć  n a  k o ł d r ę .  C e p y  n i s k i e .  
R o b o t a  g w a r a n t o w a n a .

HUMBOLDT QUILT MFG.
l i l i i  W. D IV IS IO N  U L IC A  

T eł. H u m b o ld t 3250  
F . O p ła w s k i,

o
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D Z IE N N IK  CH IC A G O SK I, SO BO TA , D N IA  30-GO W R Z E Ś N IA , 1933. STRONA SIÓDMA

DZIAŁ POLSKIEGO LEGJONU WETERANÓW 
AMERYKAŃSKICH.

OBŁAWA CHYBIŁA.

W niedzielę, 8go październi­
ka, w lasku Pułaskiego, w Palos 
Parku, przy ul. 119th i Keane 
ave., Kwatera Stanowa na Ul. 
P. L. W. A. urządza obchód ku 
czci bohatera K. Pułaskiego.

Stanowa Kwatera apeluje do 
wszystkich posterunków i Od­
działów Leg. Pań o jaknajlicz- 
niejsze wystąpienie w mundu­
rach ze sztandarami. Zarazem 
apeluje do Posterunku T. Roo- 
sevelta nr. 4 i Post. 22 W. Wil­
sona z Cicero, o wystąpienie z 
Oddziałami trębaczy i doboszy 
o le j po południu przy naroż­
niku 95tej i Wolf Road. Świę­
to ku czci K. Pułaskiego, rok 
rocznie jest obchodzone przez 
Stanową Kwaterę i jest pew- 
nem iż wszyscy weterani, od­
działy pań, jak i cała Polonja 
z Chicago i okolicy, przybędzie 
gromadnie na Obchód 8go paź­
dziernika.

*
W niedzielę, dnia 24go wrze­

śnia, b. r. około 100 weteranów 
i pań, wyjechało z Chicago, do 
Milwaukee, Wis., na obchód
10 - c io  l e e i a  e g z y s t e n c j i ,  P o s t .
11- go. W pochodzie do kościoła 
św. Wojciecha na poświęcenie 
sztandaru brało udział około 
1000 osób.

Uroczysta akademja odbyła 
s ię  w  sali Federacji, przewodni­
czącym programu był pan J . 
Dziadnlewicz, zarządca Kurje- 
ra Polskiego, w Milwaukee. W 
imieniu zarządu centralnego P. 
L. W. A. przemówił komendant 
naczelny B. F. Kalisz, zaś/ za 
“fdilitary Order of Fleas”, prze­
mówił kolega S. A. Halick, były 
komendant naczelny, który za­
razem wręczył puhar komen­
dantowi Posterunku Ii-go, jako 
2~gą nagrodę za zwerbowanie 
największej liczby członków w 
konteście. Po skończonym pro­
gramie puszczono się do tańca.

W sobotę wieczór, 21go paź­
dziernika, Posterunek 27-my 
Sherman, wraz z Oddziałem 
Pań nr. 2gi — urządza zabawę 
taneczną, połączoną z „Wiej- 
skiem Weselem”. Zabawa ta od­
będzie się w sali Słowackiego, 
przy ul. 48 i Paulina, na którą 
energiczny komitet zaprasza 
posterunki, panie, oraz wszyst­
kich przyjaciół z dzielnicy 
iTown of Lakę.

W niedzielę, 5go listopada, 
odbędzie się 5cio-lecie Poste­
runku K. Pułaskiego w Cudahy, 
Wis.- na którą Posterunek ser­
decznie zaprasza posterunki, 
panie i przyjaciół z Chicago.

Po południu w sali Pułaskie­
go odbędzie się bogaty pro­
gram, wieczorem zabawa ta­
neczna w tej samej sali.

Z TOW. RATUNKOWEGO 
j SIEDLISKA BOGUSZ.

Niniejszem zawiadamia się 
wszystkich Członków, że na o- 
statniem posiedzeniu zapadła 
uchwała, ażeby wystąpić na 
bal Klubu Mała, w sobotę 30go 
września, w sali J . Stefanika, 
Superioh i Noble ul. Zbiórka o 
godzinie 8ej wieczorem przed 
salą.

Drugi występ mamy do Tow. 
Sztandar Wolności Gr. 1010 
Z. N. P. z  okazji srebrnego ju ­
bileuszu w niedzielę, Igo paź­
dziernika. Zbiórka o godzinie 
Ktej rano, na nabożeństwo do 
kościoła śś. Młodzianków. Na 
bal występ o godzinie 7ej wie­
czorem przed salą wyżej wy­
mienioną.

A. Surdeński, prezes; K. Ha- 
jec, sekr. prot.

S E Z Y O U ❖
T ru e  False Score

1. Mycology is the branch of botany that
treats of fungi or mushrooms....................

2. The myriare, in the French metric system,
is 1,000 a re s ..................................................

3. The seed-bearing organ in the "iehter of
a flower is called the pistil...........................

4. Roąuet is a term used in tennis............— .....
5. Signorian is Italian for Mrs..............................
6. V is the Chemical symbol for vaccine..............
T. A female fox is called a vixen.........................
8. Y1 is a suffix meaning basis.............................. .
9. “ Bas-bleu” is French for “a bluestocking”.....

10, The average consumption of coal for
sfeam boilers is 12 pounds per hour for 
each sąuare foot of grate surface...........

ę ,  TOTAL

IIe re ’3 how to get your intelligence score: I f  you th in k  a  sta tem ent is 
tru e , place a  check beside it in th e  column headed "True." I f  you th ink  
i t  false, place a check beside it in the column headed “False.” A fter you 
have completed the  ąuestions look up the correct answ ers and p u t 10 
down in the  “Score” colum n every tim e you a re  correct. A perfect score 
U 100.7 ,

W niedzielę, 12go listopada, 
Posterunek Town of Lakę, nr. 
7 — urządza uroczyste odsło­
nięcie armaty z wojny świato­
wej. Afera ta odbędzie się przy 
parafji św. Jana Bożego, róg 
52giej i Throop ul., która roz- 
pocznie się wielkim pochodem 
o 2ej po południu.

Wieczorenj w sali Słowackie­
go odbędzie się zabawa ta­
neczna.

W uroczystość Zawieszenia 
Broni, lig o  listopada, Posteru­
nek Woodrow Wilson Nr. 3 —- 
z dzielnic Wojciechowa i Anno- 
wa, urządza zabawę taneczną 
w sali Pułaskiego, przy 18ej i 
S. Ashland ave.

Komitet składający się z e- 
nergicznych członków, zaprasza 
posterunki, panie i przyjaciół 
na zabawę.

w
W sobotę, 18go listopada Po­

sterunek 18ty Cragin-Hanson 
Park, urządza zabawę taneczną 
w sali Koneckiego, 2041 N. Lo- 
rel ave. Zabawa ta  rozpocznie
się o godzinie 7ej wieczorem.

&
Wszystkie posterunki są pro­

szone o nadsyłanie materjału 
do Działu Wet. Pol. Leg., na 
ręce adjutanta generalnego S. 
■Gnastera, p. n. 1670 W. Division 
ul., Chicago, 111.

BANDYCI ZRABOWALI
$10,000 W  N E W  Y O RK U .

Binghamton, N. Y., 30. wrześ 
nia. — Pięciu zamaskowanych 
bandytów weszło wczoraj do 
biur kompanji Krohler Mfg. 
Co., zrabowali $10,000 przezna­
czone na wypłaty i uciekli w 
czekającym na nich samocho­
dzie. Pościg nie dał żadnych 
rezultatów.

SPORT!* 1
Jutro C ragińczycy Grać 

B ędą z Boosteram i.

Dwie tęgie dziewiątki pił­
karskie Cragin Merchants i 
Al Cress Boosters staną jutro 
do gry w piłkę metową przy 
narożniku Kedzie i Elston ave- 
nues, o godzinie lej po połud­
niu. Baterję dla cragińczyków 
stanowić będą rzucacz Ed. 
Spanberg i chwytacz Stanisław 
Grabowski.

Klub Al Cress’a zdobył 
sząmpjonat ligi Midwest w ro- 
lcu bieżącym, a ubiegłej nie­
dzieli pokonał piłkarzy Oskara 
Nelsona.

Dziewiątka, która jutro wy­
gra kontest Cragin vs. Boost­
ers stanie do gry z klubem 
Logan Sąuares, członkami ligi 
W isconsin-Illinois.

Managerem dziewiątki cra- 
gińskiej jest Bernard Chmie­
lewski.

DZISIAJ, 0  GODZINIE
2-EJ PO POŁUDNIU.
Dwie silne jedenastki futha- 

listów, z Weber High i szkoły 
św. Jadwigi w South Bend, na 
boisku Crerier Stadium, róg 
Kedzie avenue i Jackson bul­
waru, zmierzą się dzisiaj, o go­
dzinie 2ej po południu.

Jadwigowianie w roku ubie­
głym pokonali studentów chi- 
cagoskich z Weber High, ci zaś 
dzisiaj myślą im się za to od­
wdzięczyć. Warto pójść na ten 
kontest futbatowy. Bilety przy 
kasie.

Stanowa policja w Indiana otaczająca opuszczony dom farmerski w przypuszczeniu, że znajdzie w nim kry­
minalistów zbiegłych z więzienia stanowego w Michigan City. Spotkał ją zawód, ho dom był pusty.

(K lisza H erald-Exam s.

Piórkow ski Będzie Odpowiadał 
Za Śmierć Brenninga.

P ostrze lił i F aktyczn ie O kaleczył Go Podczas O glądania  
„N ie N ab itego” R ew olw eru.

Fred Brenning, z pnr. 1815 
Girard ulica zmarł wczoraj w 
szpitalu obęk więzienia miej­
skiego po operacji i wyjęciu 
kuli rewolwerowej, która oka­
leczyła mu rękę i lewy bok.

7a śmierć Brenninga odpo­
wiadać teraz będzie musiał w 
sądzie Franciszek Piórkowski, 
z pnr. 1829 Girard ulica, który 
Freda postrzelił nie wiedząc że 
rewolwer był nabity. Zabawka 
z śmiercionośnem narzędziem 
znów się fatalnie zakończyła.

Według informacji podanej 
naszemu reporterowi przez ka­
pitana policji Tomczaka, na sta­
cji przy. Shakespeare avenue, 
gdzie obecnie Piórkowski czeka 
na rozprawę, w ubiegłą środę, 
o godzinie 2 :45 po południu w 
domu Piórkowskiego zebrali się 
przyjaciele, Fred Brenning, Je­
rzy Gerlach, z pnr. 1816 Girard 
ul. i prowadząc rozmowę na 
różne tematy zaczęli mówić tak­
że o rewolwerach. Piórkowski 
wydobył swój rewolwer, a bę­
dąc pewny, że jest nie nabity 
skierował lufę tegoż w stronę 
Brenninga i pociągnął kilka 
razy za kurek. Kul nie było, ba­
wił się z rewolwerem Piórkow­
ski dalej, aż nagle padł strzał, 
a kula trafiła Brenninga, kale­
cząc go śmiertelnie. Świadkiem 
tego była także szwagierka 
Piórkowskiego, panna Mar ja 
I  ukasek, zamieszkała pnr. 1829 
Girard ulica i pani Katarzyna 
Piórkowska, żona aresztanta.

Niby po lekarza wybiegł Ger­
lach, za nim po długiej chwili 
poszedł i Piórkowski, który 
pomyślawszy jakie mogą być 
skutki jego zabawki ukrywał 
się przez kilka godzin aż go od­
szukali policjanci i aresztowali. 
Na stację policyjną sprowadzo­
no świadków i przed kapitanem 
Tomczakiem odbyła się inwe- 
stygacja. Piórkowski w zezna-

ZABAW A TA NECZNA.

Z okazji 15-ej rocznicy zało­
żenia Towarzystwo Klub Dziel­
nych Polek urządza zabawę w 
sobotę,, dnia 30- września, w 
dolnej sali Związku Polek, pod 
nr. 1309-15 No. Ashland ave. 
Początek o godzinie 7 :30 wie­
czorem.

Różne atracje złożą się na 
całość tej pierwszorzędnej za­
bawy, której nie powinni pomi­
nąć zwolennicy dobrych balów 
i zabaw.

Doborowa orkiestra przygry­
wać będzie do tańca, a Komitet 
Zabawy z panią M. Kaniewską 
na czele, dokłada wszelkich 
starań i zabiegów ażeby pu­
bliczność najknaj lepiej ubawić
i ugościć.

Zabawa zapowiada się świe­
tnie, lokal jest nadwyraz sym­
patyczny więc wszystko wska­
zuje na to, że warto będzie wie­
czór sobotni spędzić w gronie 
Klubu Dzielnych Polek, które­
go prezeską jest p. B. Wiliń­
ska.

Wszyscy zaproszeni są do 
Domu Związku Polek na ten
wieczór. Komitet Zabawy.

ńaeh swoich podał, że trójka 
ta raczyła się winem i wódką 
przez pewien czas przed wy­
padkiem fatalnym, co jednak 
później zaprzeczyła panna Lu- 
kasek, czyniąc także zeznania 
na stacji policyjnej.

Policjanci zabrali Brenninga 
do szpitala obok więzienia miej­
skiego gdzie lekarze przez ope­
rację wydobyli kulę z boku je­
go.

Powiadają, że kłótni między 
Brenningiem a Piórkowskim 
nie było żadnej, zeszli się jak 
dobrzy przyjaciele na pogawęd­
kę, której koniec jednak był 
smutny.

“Czekamy co się stanie z 
Brenningiem”, powiedział nam 
kapitan Tomczak. “Jeśli umrze, 
będziemy musieli Piórkowskie­
go oddać pod sąd za napad z 
śmierconośnem narzędziem. O- 
becnie siedzi on za kratami tu 
na naszej stacji.”

Brenning umarł, jak nam do­
niósł wczoraj przed południem 
kapitan Tomczak. Co się teraz 
stanie z Piórkowskim? Wzoro­
wy mąż, nigdy przedtem nie 
karany za żadne przestępstwo 
naraz skutkiem zabawki z re­
wolwerem znalazł się w okrop­
nych tarapatach.

SPROSTOW ANIE.
W imię prawdy prosimy o u- 

mieszczenie następującego spro 
stowania:

W tutejszych dziennikach 
polskich z dnia 19go września, 
ukazało się sprawozdanie z ze­
brania organizacyjnego pol­
skich właścicieli domów w pa- 
rafji św. Jozafata,. W sprawoz­
daniu tem było podane, że zgro­
madzeni jednogłośnie uchwali­
li przyłączyć się do centrali 
właścicieli domów, której pre­
zesem jest p. Józef Niemiec. 
Informacja ta mija się z praw­
dą, albowiem ani takiego wnio­
sku nikt z obecnych nie posta­
wił, ani też takiej uchwały nie 
przeprowadzono, choćby z tej 
prostej przyczyny, że obecnie 
istnieją dwie centrale, działają­
ce na wręcz przeciwnych plat­
formach. Natomiast uchwalono 
cztery rezolucje, tyczące się 
sprawiedliwszego rozdziału po­
datków na wszystkich obywa­
teli oraz w sprawie pewnych 
ulg dla właścicieli, mających 
morgecze na swych domach.

Za Komitet organizacyjny: 
I. Wróblewski, przew.; R. Ku- 
baszko, sekr.; S. Turek, M. Wi­
śniewski, F. Struzik i A. Ma­
zurek.

Kauczuk jest to stężały sok 
mleczny, wypływający z nacięć 
drzewa kauczukowego, zwykle 
zwany gumą elastyczną.

SEZ YOU Answers

1 T rue  2 False 10.000 ares. 
3 T rue  4 False In croyuet. 
5 False Miss 6. False Vana- 
dium. 7 T ru e  8 T rue  9 
T rue  10 T rue

Zabawa Taneczna Tow.
„Promień.”

W sobotę. 14«fo października. 
Tow. Muz.-Lit. “Promień” urzą­
dzą zabawę taneczna, nołączona 
z programem wokałno-m,izv- 
kalorm. w sali klubu Polonia 
(dawniej Mtoda Polska). 1575 
Milwaukee ave.

Zabawy “Promienia” zalicza­
ne są zawsze do najlepszych. 
Doborowe towarzystwo, swoj­
ska atmosfera, wielce urozma­
icony program, a przytem bu- 
“et zaopatrzony w doskonałe 
napoje i smaczne przekąski — 
wszystko to przemawia za tem, 
że zabawa będzie sukcesem pod 
każdym względem. Zapomnij- 
my o ciężkich czasach i nie­
znośnej depresji i przyjdźmy 
do “Promienia” wesoło się za­
bawić. Początek o godzinie 8ej 
wieczorem.
Do P olsko - A m erykańskich  

O byw ateli.

Wszyscy członkowie Klubu 
Polsko - Amerykańskich Oby­
wateli w Chicago mają się ze­
brać jutro rano., o godzinie 9ej 
w sali Augustyna, przy Cornell 
i Elizabeth ulicach, skąd uda­
dzą się w pochodzie do kościo­
ła śś. Młodzianków, ażeby wziąć 
udział w srebrnym jubilueszu 
Tow. Sztandar Wolności, grupa 
1010 Z. N. P. Wieczorem zaś 
o godzinie 7mej mają się sta­
wić przed salą Stefanika ażeby 
wziąć udział w ich zabawie ju­
bileuszowej. Przy sposobności 
podajemy iż klub nasz wystą­
pi w sobotę dnia 14go paździer­
nika na bal Posterunku Nr. 4ty 
Teodora Roosevelta jaki się od­
będzie w sali Łatki. Zaś w nie­
dzielę, dnia 22go października 
wystąpią na bazar parafj i św. 
Trójcy.

Jó ze f S m olka , prezes.
Franc. J. Kruppa, sekr. pr.

DO CHORU „H A LKA.”

Lekcje Chóru pp. Halka od­
bywają się w każdy poniedzia­
łek w Eckhardt parku, o godzi­
nie 8mej wieczorem, pod dy­
rekcją p. Zdzisława Skubikow- 
skiego. Ażeby powiększyć na­
sze grono, urządzamy konkurs 
wolnego wstępu do Chóru do 
końca tego roku i zapraszamy 
koleżanki do współpracy.

W niedzielę Igo październi­
ka, odbędzie się Zjazd i Kon­
cert Okręgu Igo na stan Illi­
nois, Zw. Sp. Pol. w Am., w 
którym bieraemy udział. Kole­
żanki są proszone o stawienie 
się punktualnie o godzinie 7ej 
wieczorem, w sali Zjednoczenia 
na wspólny występ.

Górą Pieśń! Zarząd.

DOŻYNKI W  KLUBIE 
FILARETÓW.

Dzisiaj dnia 30 września Chór 
Filaretów urządza zabawę ta­
neczną we własnym klubie 
mieszczącym się pnr. 1956 W. 
Division ul.

Około północy członkinie Chó­
ru Filaretów przedstawią sce­
nę Dożynków, jakie zazwyczaj 
w Polsce się odbywają, na co 
złożą się śpiewy i tańce w stro­
jach polskich.

Komitet urządzający serdecz­
nie zaprasza wszystkich swych 
sympatyków i przyjaciół na po­
wyżej wspomnianą zabawę.

Do tańca będzie przygrywać 
doborowa orkiestra.

Początek o godzinie 8mej wie­
czorem.

U w aga O ddziały  Żeńskie 
Legjonu P u łask iego .

Legjon Pułaskiego bierze 
czynnych udział w uroczystości 
powitalnej i wręczeniu puharu 
James Gordon-Bennetta na­
szym dzielnym balonistom, kap. 
F. Hynkowi i por. Z. Burzyń­
skiemu. Zatem wszystkie człon 
kinie oddziałów żeńskich mają 
się stawić w mundurach o go­
dzinie 12tej w południe przed 
domem l-szej dywizji L. P., 
1418 Emma ul., potem trokiem 
zajedziemy na miejsce pocho­
du na wystawie światowej. — 
Wstęp dla umundurowanych 
jest wolny.

F. Piechowska, naczelniczka.
K U R S  Z Ł O TEG O  I B O N D Ó W  

P O L S K IC H .
Jeden złoyt polski kosztuje 

17 i 20 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $69.00; bondy 
7-proc. $77.00.
Czytajcie Dziennik Chicagoski

NOTATKI OSOBISTE.
W ubiegłą sobotę w sali p. 

nr. 1904 W. Division ul., odby­
ła się niespodzianka dla panny 
Franciszki Pękała, córki pp. J. 
i M. Pękała, zam. pnr. 1917 W. 
Division ul. z okazji 20ej rocz­
nicy urodzin. Solenizantka o- 
trzymała bardzo piękny poda­
runek.

W zabawie brali udział na­
stępujące panny: L. Korczyk,
G. Kujawa, J. Korabik, M. Ka- 
jor, J. Korabik, L. Pawłowska,
E. Sanger, 'A. Kray, A. San- 
ger, J. Pawlak, F. Kozimor, M. 
Cebulska, M. Knox, S. Sma- 
luch, S. Zając, V. Swich, M. 
Bochenek, I. Bielasz, L. Cichy, 
C. Smoleń, N. Urbaszewska, J. 
Trybula, J. Cochań, S. Zapar. 
Panowie i L. Machaj, J. Ryłko, 
L. Machaj, R. Pękąła, L. Wa­
rzecha, J. Cielok, J. Placek, A. 
Cielok, Nick, L. Korabik, J. Ce­
bulski, C. Pękala, W. Cebulski,
F. Rajski, E. Joneczko, S. So­
bota, S. Swich, A. Pękala, R. 
Coopier i także pp. J. Komper- 
da, pp. W. Warzecha.

W domu pani Aleksandry 
Jaśkiewicz, 1825 Augusta Blvd. 
odbyła się zabawa z okazji rocz­
nicy urodzin syna Józefa. Ba­
wiono się wesoło po smacznej 
kolacji. Na zabawę tą przyby­
li: Józef Jaśkiewicz, Mieczy­
sław Jaśkiewicz, Tadeusz Sien- 
kowski, Antoni Praznak, Alek­
sander Stanczel, Franciszek 
Derengowski, Edward Proca- 
nin, Antoni Sojka, Jan Allen, 
Jan Starosta, Russell Samella,
H. Lason, Józef Morrison, 
Ignacy Semąch, pani Aleksan­
dra Jaśkiewicz, panna Anna 
Sernach, panna Elżbieta Bo­
gach, panna Ma,rta Hawelko, 
panna Rozalja Kubat, panna 
Franciszka Smith i panna Lo- 
reta Miecze jewska. Bawiono 
się przy muzyce, której dostar­
czył Aleksander Staczel.

Państwo Michał i Weronika 
(z Raszewskich) Linowiccy, 
1036 Oakdale avenue, obchodzić 
będą 50tą rocznicę ślubu, jutro 
w niedzielę, dnia Igo paździer­
nika, w kościele św. Jacka, o 
godzinie 10:45 rano. Sumę bę­
dzie celebrował Ks. Stefan Ko­
walczyk, C. R., długoletni przy­
jaciel państwa Linowieckich. 
Obiad i zabawa w sali parafial­
nej.

w
Pani Katarzyna Czerwińska 

przyjechała z Alhambra, Cal. 
na wystawę światową i kilka 
tygodni spędzi tu jako gość 
swego brata, p. F. Tomczaka, 
zamieszkałego pnr. 3325 North 
Harding avenue.

•łC
Złoty medal wystawy świato­

wej otrzyma mała Łodzią Jó­
zia Nowak za udział w finałach 
w paradzie wózków z lalkami 
na terenie wystawowym, co się 
odbyto ubiegłej niedzieli. Su­
kienkę i wózek przybrała ma­
musia, pani Józefa (z Starsia- 
ków) Nowakowa, własnoręcz­
nie. Mała Łodzią szła w grupie 
międzynarodowej, a wózek jej 
przypominał sztandar polski.

Powrócił z Polski p. Ryszard 
Matuszczak, właściciel biura 
podróży, powrócił wraz z rodzi­
ną z Polski i od dzisiaj urzędu­
je w swym biurze pnr. 959 Mil­
waukee ave.

ŻEGLARZE POLSCY 
UTKNĘLI NA 
BEKMUDZIE..

N ew  Y ork . 30. w rześn ia , —
Trzej żeglarze polscy, członko­
wie oficerskiego Klubń Jachto­

wego w Gdyni, pp. Bohomolec. 
Witkowski i Swiechowski, któ- 
zy wyruszyli na podbój Atlan­

tyku w 26-stopowej lodzi, u- 
tknęli na wyspach Bahama.

Trójka śmiałków dopłynęła 
szczęśliwie do Bermudy i wła­
dze angielskie zgotowały jej

Cześć Kapitanowi Hynkowi i Por. Burzyńskiemu Składa:

Majestic £  Laiindry
905 M. GaSifornia Avenue

Właściciele: Stanisław Babiarz, Prezes; Władysław Sak, Sekretarz; 
Władysław Wielgus, Skarbnik.

Jeżeli chcecle mieć dobrze w ypraną bieliznę, dzwońcie 
BRUNSWICK 7126.

CZEŚĆ SYNOM PO LSK I K APITA NO W I HYNKOW I I  PORUCZNI­
KOW I BURZYŃSKIEMU, KTÓRZY ZW YCIĘSTW EM W  ZAWODACH 

BALONOWYCH ROZSŁAW IAJĄ IM IĘ  POLSKI.

K a z im ie rz  W o j ta s
Europejski Wyrób Wędlin

2012 A rm ita g e  A ve. T elefon  B ru n sw ick  7366.

C z e ś ć  i  S ła w a  P o l s k i m  B a l o n i s t o m !

BELPARK AUTO PARTS CO.
S k ł a d  N o . 1 S k ł a d  N o . 2 S k ł a d  N o . 3

3921 M. Cicero Av. 1128 N. Ashland Av. 4639 S. Ashland fi*.
T e ł.  P a l is a d ę  4100 T e l .  A r m ita g e  0 4 15-6  T e l .  Y a r d s  1040-1

N A J W I Ę K S Z A  P O L S K A  F I R M A  C Z Ę Ś C I  A U T O M O B I L O W Y C H  I  O P O N .

P. W . C H M IE LO W S K I, w łaśc.
c z ło n e k  P o ls k o - A m e r y k a ń s k ie g o  K lu b a  H a n d lo w e g o .

Cześć Kapitanowi Hynkowi i Por. Burzyńskiemu Składa
W ł. O z im e k ,  w ł a ś c i c i e l  n a j s t a r s z e g o  s k ł a d u  e l e k t r y c z n y c h  m a s z y n  d o  

p r a n i a  w s z e l k i e g o  w y r o b u .

W . OZIMEK ELECTRIC SHOP
1808 West Chicago Ave. Telefon Armitage 6736

DR. ADAM  BŁASZCZYŃSKI 
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NÓG
1200 N . A SH L A M D  A V E . N a  3  P ię t r z e  —  P o k ó j 306. T E Ł . B R U N S W IC K  ''200.

G o d z in y  o d  2— 5 1 7— 9 w i e c z ó r .  W  ś r o d y  w i e c z o r e m  1 ś w i ę t a  z a m k n i ę t e  
T e l e f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o l d t  8591 .

MODNE DODATKI DLA 
ELEGANCKICH PANIENEK.

Modelko 585

ZGRABNA I  WYGODNA 
SUKIENKA.

Annę Adams Modelko 1622.

Zamówić można tylko w wielkoś­
ciach 2, 4, 6, 8 i 10. Na wielkość 4 po­
trzeba 216 jarda 36 calowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTN A ŚC IE  CENTÓW (15e) w raz  z kuponem na 
którym  należy w yraźnie wypisać im ię i nazwisko, adres, num er fasonu i 
wielkoSć.

Zamówienia przysyłać na a d re s : Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divi- 
słon S treet, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający najnow sze fasony popołudniowych, 
sportowych 1 domowych sukien, dam skiej bielizny, kosztuje tylko P IĘ T ­
NAŚCIE CENTÓW. K atalog w raz z jednem modełkiem DW ADZIEŚCIA 
PIĘĆ  CENTÓW.

• :PR O SZ Ę  O N A D E S Ł A N IE  M O D E L K A  !

W ie lk o ść .................................   {

• Im ię  i N a zw isk o .................................................................................   J
' A d re s ........................................................................................................... {

J M ia s to ..............................................................S ta n ..................................  J
» ■

serdeczne przyjęcie. Żeglarze 
mieli już płynąć w dalszą dro­
gę, do New Yorku, od którego 
dzieliło ich jeszcze około 600 
mil, kiedy się okazało, że ich 
łódź wymaga remontu, gdyż 
szalejące burze uszkodziły ją 
poważnie. Na dobitek, jeden z 
uczestników wyprawy, p. Bo­
homolec, zachorował i wraz z 
kolegą Swiechowskim musiał 
zatrzymać się w szpitalu.

Do New Yorku przybył okrę. 
tem p. Witkowski, który będzie 
tu czekał na swoich towarzy­
szów.

Zamówić można modelko 585 na 
wielkość małą, średnią i wielką.



STRONA ÓSMA D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I, SO BO TA , D N IA  30-GO W R Z E Ś N IA , 1933.

Samobójstwo, Czy
Straszny Wypadek

Górnik Bojański rozszarpany 
dynamitem.

Scranton Pa., 30. września. 
W tajemniczych okolicznoś­
ciach zakończył życie Jan Bo­
jański, górnik, lat 50, którego 
literalnie rozszarpał w kawałki 
wybuch dużego ładunku dyna­
mitu. Bojański, po powrocie z 
kopalni, w której pracować za­
czął po długiej przerwie, przed 
wejściem do mieszkania, udał 
się do szopy przy domu, będą- 

'  cej połączeniem garażu z war­
sztatem stolarskim, w którym 

"pracował jego syn, Stanisław. 
Po krótkiej pogawędce z synem 
Bojański zdrzemnął się na zy­
dlu, stojącym przy ścianie. Syn 
jego wyszedł na chwilę z war­
sztatu. Gdy wracał i był już w 
odległości 50 stóp od garażu, 
nastąpił tam potężny wybuch. 
Stanisław Bojański twierdzi, że 
wyłączonem jest, by ojciec je­
go mógł przynieść dynamit z 
kopalni w zamiarach samobój­
czych. Wyłączonem jest rów­
nież, by większa ilość materja- 
łów wybuch owych znajdować 

.. się mogła w składzie przy gara­
żu z narzędziami. Policja jed­
nak; .utrzymuje, że było to sa­
mobójstwo, opierając się na 
tern, że pod zydlem, na którym 
siedział Bojański, znaleziono 
baterję elektryczną, używaną
przez górników’ w kopalniach.

Bojański o s i e r o c i ł  żonę, 
dwóch synów, Stanisława i 
Benjamina, i dwie córki, Sta­
nisławę i Janinę. Rodzinie po­
wodziło się nienajgorzej. Bo­
jański przez kilka miesięcy nie 
pracował, ale synowoe jego mie­
li pracę i nieźle zarabiali. Bo­
jański nie zdradzał żadnych 
objawów przygnębienia, nawet 
w czasie przymusowej bezczyn­
ności, a od czasu, gdy zaczął 
pracować, nie opuszczał go do­
bry humor.

Chrzciny u Kogucikow 
w Tą Niedzielę.

Już w tą niedzielę Polonja 
chicagoska będzie miała spo­
sobność widzieć pierwsze przed 

v stawienie teatralne po bardzo 
niskich cenach w Audytorjum 
św. Trójcy po południu i wie­
czorem. Będzie grana doskona­
ła komedja w trzech aktach ze 
śpiewami tańcami p. t. „Chrzci­
ny u Kogucików”.

Znany na całą Amerykę typ 
z radia niedzielnego p. Felicjan 
Kogucik wyprawia chrzciny, na 
których zobaczycie jego teścia 
Psiekorytko, Kasiunię, Pyska­
tych Gasiorków i wiele innych 
typów z radja. Treść sztuki jest 
doskonała, a przytem tak ko­
miczna, że boki będziecie zry­
wać ze śmiechu.

Pomiędzy aktami, aby pub­
liczność się nie nudziła, zarząd 
przedstawienia urządza wode­
wile w postaci pięknych śpie­
wów wykonanych przez artys­
tów radjowych — pannę Drez- 
dzik, p. Kiczuka, Czubachow- 
skiego i innych, ponadto będzie 
cie zachwyceni piękną grą kon­
certową polskiej harmonistki p. 
Anusi Rozenek. Jeżeli kto nie 
będzie mógł być po południu 
o godz. 3, to niech nieomieszka 

_ przyjść wieczorem o godz. 7 :30.

ZE STANISŁAWOWA.
Jutro po południu, o godzi­

nie 1-szej, odbędzie się regu­
larne (miesięczne posiedzenie 
Bractwa Młodz. św. Józefa. 
Młodzieńcy mający zamiar za­
pisać się do Bractwa-są prosze­
ni o przybycie na to posiedze­
nie.

Członkowie Bractwa, którzy 
lubią się zabawić z przyjaciół­
mi, powinni z nimi przyjść do 
sal klubowych i tam się zaba­
wić.

C H Ó R  C H O PIN A .

Chór Chopina proszony jest o 
stawienie się jutro, o godzinie 
7:30 wieczorem do sali Zjedno­
czenia gdzie udamy się wszy­
scy na koncert Okręgu Igo.

Zarząd.
Stów. Polek Królowej Jadwi­

gi, odbędzie swe posiedzenie w 
niedzielę, dnia Igo październi­
ka, o godzinę 2gej po południu 
w hali zwykłych posiedzeń. —• 
K. Czekała, prezeska; R. Dukes 
sakr, prot,

Na wystawie światowej w Fort Dearborn zebrała się spora gramadka gości, którzy byli świadkami ode­
grania przez żołnierzy i Indjan rzezi sławnej z przed wielu lat.

W1 DO O U * RMIT
NOTATKI

REPORTEM
Cena mleka idzie w górę.

Od przyszłego poniedziałku 
gosposie chicagoskie płacić bę­
dą po 11 centów za kwartę mle­
ka — według rozporządzenia 
Sekretarza Wallace’a z wydzia­
łu rolnictwa w Washingtonie. 
Z podwyżki tje  korzystać mają 
farmerzy.

«= & «=
Wycieczka do stratosfery ma 
się odbyć w przyszłym tygodniu

Porucznik komendant T. G. 
W. Settle z marynarki Wuja 
Sama znów spróbuje szczęścia 
i wybiera się w drugą podróż 
do stratosfery w przyszłym ty­
godniu. Podróż ta rozpocznie 
się na terenie wystawy świato­
wej.

•St- Jt- 46-/<•
Za oszustwa wyborcze skazani 

by li n a  w ięzienie.

Leon Graczykowski, z p. nr. 
1411 Cleaver ulica wczoraj ska­
zany był na 60 dni więzienia 
powiatowego przez sędziego 
Charles T. Allena z Woodstock, 
który przesłuchuje sprawy o- 
skarżonych o oszustwa wybor­
cze w sądzie powiatowym. Gra­
czykowski, który był sędzią 
wyborów w 20ym precynkcie 33 
wardy dnia 4go listopada, 1930 
roku miał zdać sfałszowany ra­
port z liczby balotów złożonych. 
Kazimierz Rydwalski, z p- nr. 
1437 Cleaver ulica, sędzia w 
tym samym precynkcie, także 
uznany został winnym zniewa­
gi sądu i skazany był na 30 dni 
więzienia, ale go uwolniono po
złożeniu kaucji w sumie §2,500.

"•v< - -
Pani Teresa Piotrowska nie 

żyje.

Wdowa po ś. p. Nikodemie L. 
Piotrowskim, byłym adwoka­
cie miasta Chicago za admini­
stracji burmistrza Harrisona 
od roku 1911 do 1915, umarła 
wczoraj w rezydencji p. nr. 
190 East Chestnut ulica, łą ­
czyła przy zgonie lat 64. Pozo­
stawiła córkę panią E. C. Lang. 
S. p. Nikodem L. Piotrowski 
znany był ze swojej pracy na 
niwie społecznej jak również 
znano go także i w życiu poli- 
tycznem. Umarł w miesiącu lu­
tym, roku ubiegłego. Pogrzeb ś. 
p. Teresy Piotrowskiej odbył 
się dzisiaj rano. Zwłoki złożono 
w grobie na cmentarzu św. Woj
ciecha, na wieczny spoczynek.

# =£
D zisia j in k w e s t k o ro n e ra .

Dzisiaj, o godzinie lite j ra­
no w kostnicy powiatowej od­
był się inkwest koronera w 
sprawie śmierci Freda Brennin- 
ga, którego postrzelił i śmier­
telnie okaleczył Franciszek 
Piórkowski, obecnie zamknięty 
w celi więziennej na stacji przy 
Shakespeare avenue. Od wyro­
ku przysięgłych koronera zale­
ży los aresztanta. Będzie praw­
dopodobnie pociągnięty do od­
powiedzialności sądowej. Opis 
wypadku znajduje się w innej 
części dzisiejszego wydania na­
szego dziennika.

Z Obchodu Patriotycznego w Fort Dearborn. W NIEDZIELĘ, PAMIĘTAJMY 0  SALI 
POLSKIEJ NA WYSTAWIE.

Oskarżeni o kradzież na 
wolności.

Dlatego, że nie udowodniono 
w sądzie iż oskarżeni Wojciech 
Zabawa, lat 17, z p. nr. 1256 
West 50ta ulica i brat jego Sta­
nisław, liczący lat 16, skradli 
automobil sędziego Jana J. Sul- 
Iivana dnia 13go września, sę­
dzia Hayes wczoraj kazał obu 
wypuścić na wolność. W garażu 
braci Zabawów znaleziono przy 
bory ze skradzionej maszyny. 
Automobil znaleziono przy na­
rożniku 48mej ulicy i Winche­
ster avenue.

# & #
Jutro defilada skautów 

katolickich.
Pięć tysięcy skautów katoli­

ckich jutro paradować będzie 
na Lakę Shore Drive, około go­
dziny 3ej po południu, poczem 
udadzą się na nabożeństwo do 
Katedry Najwiętszego Imienia, 
przy State i Superior ulicach. 
J. E. X. Kardynał Jerzy W. 
Mundelein i J . E . X . Biskup 
Bernard Sheil obecni będą na 
defiladzie, jaka odbędzie się w 
pobliżu Katedry. Do skautów 
przemówi J. E. X. Kardynał 
Mundelein, podczas gdy chłop­
cy odegrają „Pobudkę” ku ucz­
czeniu zmarłych członków.

Roosevelt Podpisał 
Pakty Węglowe.

Aprobata ugody może zakoń­
czyć tarcia robotnicze.

Hyde Park, N. Y„ 30. wrześ­
nia. — Krótko po północy, Pre­
zydent Roosevevlvt podpisał u- 
godę określającą godziny pra­
cy i ceduły płac w pełnem nie­
pokoju zagłębiu węgla mięk­
kiego w zachodniej Pennsylwa- 
nji.

Oczekuje się, że ta  dodatko­
wa umowa, uzupełniająca po­
przednią, sformułowaną przez 
NRA, sprowadzi spokój na po­
lach węglowych i poszle w po­
niedziałek 75.000 strajkujących 
górników i 25,000 stowarzyszo­
nych robotników w stalowniach 
z powrotem do pracy.

Wskazówką powagi sytuacji 
była nagła podróż gubernatora 
Pennsylwanji Pinchota, który 
przybył wczoraj aeroplanem do 
Hyde Park prosić Prezydenta o 
federalną akcję w tym poważ­
nym kryzysie przemysłowym.

WAŻNE ZAWIADOMIENIE 
D L A  P R A C O W N IK Ó W  

RZEŹNICZYCH.
Drugie Walne Zebranie skle­

powych rzeźników, czyli “Meat 
Cutters”, odbędzie się w nie­
dzielę, dnia Igo października, 
o godzinie 2giej po południu, 
w sali Stankiewicza, róg Noble 
i Emma ulic. Celem następne­
go zebranie jest dostać jak naj­
większą ilość członków do no­
wo powstającego polskiego lo­
kalu. Komitet.

Przyrząd na kolejach, kształ­
tu ruchomej platformy, dla o- 
bracania na miejscu wagonów i 
lokomotyw zwie sig obrotnicą.

Bandyci U topili K obietę  
w  B eczce K apusty.

Windsor, Ont., 30. września.
Włamywacze, którzy zaskocze­
ni zostali przy zabieraniu łupu 
przez właścicielkę domu, Piot- 
rową Serrko, złapali kobietę i 
wpakowali głową na dół do 
beczki z kapustą w piwnicy do­
mu. Kobieta liczyła lat 57.

Dopiero wieczorem jej mąż 
z pomocą przyzwanego sąsiada 
wyciągnął martwe już zwłoki 
z beczki, z której wystawały 
tylko nogi kobiety.

Oszczędności Senków, wyno­
szące około §800 zostały zabra­
ne przez rabusiów z pod kupy 
węgla, pod którą były ukryte.

Am erykanin o W ychodźtw ie  
Polskiem .

New York, 30. września. — 
W New Yorku ukazała się nie­
wielka broszurka p. t. „Poles 
in America”, w której autor, 
Cłarence Barrie, w treściwy i 
jasny sposób przedstawia czy­
telnikom amerykańskim dzieje 
wychodztwa polskiego w Ame­
ryce. Broszurka jest napisana 
z gruntowną znajomością sta­
nu rzeczy, w duchu wielce 
przyjaznym, rzeczowo i intere­
sująco.

Z K Ó Ł K A  O SSO L IŃ SK IC H .

Uprasza się koleżanki o wy­
stąpienie w kostj urnach kra­
kowskich na uroczystościach 
Tow. “Sztandar Wolności”, w 
kościele śś. Młodzianków, w 
niedzielę, Igo października.

Zbiórka o 9:15 przed salą 
Stefanika, a — wieczorem o 
7ej niechaj koledzy i koleżanki 
zbiorą się w tern samem miej­
scu by wystąpić na bal Tow. 
Sztandar Wolności.

Cześć! Z. Kowalska, sekr.

t
P O D Z IĘ K O W A N IE .

Niniejszem zasyłamy najser­
deczniejsze podziękowanie 
wszystkim krewnym, znajo­
mym i tym którzy jakim­
kolwiek sposobem przyczynili 
się do upiększenia pogrzebu me­
go najukochańszego męża,
Ś. p. JANA STOBIERSKIEGO 
a szczególnie Wiel. Ks. F. Czar­
nemu za eksportację zwłok z 
domu do kościoła i odprawienie 
Mszy św. przy głównym ołta­
rzu; Wiel. Ks. T. Smyk i Wiel. 
Ks. F. Lechart za asystę przy 
Mszy św. i Wiel. Ks. P. H. Py- 
terek i Wiel. Ks. S. Kowalskie­
mu za odprawienie Mszy św. 
przy bocznych ołtarzach; panu 
organiście Dendor; Siostrom 
za udekorowanie ołtarzy; pa­
nom co nieśli trumnę; tym któ­
rzy nadesłali kwiaty i bukiety 
duchowne; członkom i człon­
kiniom poszczególnych towa­
rzystw; tym którzy tak licznie 
odwiedzali zwłoki w domu; pa­
nu i pani Pinkos za umiejętne 
prowadzenie pogrzebu. Oraz 
wszystkim którzy przyczynili 
się do upiększenia pogrzebu 
zasyła “Bóg Zapłać.”

W smutku pogrążona,
Agnieszka Stobierska, żona 

wraz z całą rodziną.
,(ogł.)

Uroczystość wręczenia nai- 
grody naszym bohaterskim lot­
nikom odbędzie się w niedzielę 
w Court of States, również 
znajduje się tam w Hall of 
States, Sala Polska imienia Ge­
nerała Pułaskiego, która także 
jest naszą chlubą, przytem je­
dyną i wspaniałą reprezentacją 
polską na wystawie „Century 
of Progress”- Możemy być dum­
ni z tej sali, która w dodatku, 
jest, jakby zasłoną rzuconą i 
pokrywającą przykrą sprawę 
pawilonu polskiego.

Ponieważ jesteśmy przekona­
ni, że cała Polonja pośpieszy na 
wystawę światową, w niedzielę, 
aby oddać hołd naszym bohate­
rom lotnikom — apelujemy a- 
by wszyscy obecni tam Polacy, 
zwiedzili po uroczystości salę 
polską. Nietylko dlatego by zo­
baczyć wspaniałe arcydzieła 
sztuki polskiej oraz by oddać 
hołd bohaterskiej pamięci Ge­
nerała Pułaskiego, którego 
śmierć jest tam uwieczniona, 
oraz hołd bohaterstwu błękit­
nych Hallerczyków, również 
przedstawionych w śmiertel­
nych zmaganiach w obronie 
Polski, ale także by udowodnić 
obecnym tam członkom zarzą­
du wystawy, że interesujemy 
się naszą salą polską. droga 
nam jest sztuka i kultura pol­
ska, a także iż wdzięczni je­
steśmy zarządowi wystawy 
światowej, że pozwolił nam 
mieć naszą własną reprezenta­
cję w budynku reprezentacyj­
nym. Stanów Zjednoczonych, 
czego żadna inna narodowość 
nie posiada

Wstępu żadnego tam nie po­
bierają. Sala polska znajduje

się po lewej stronie Paradę of 
States, między Wisconsin a 
Puerto Rico.

Po skończonej uroczystości 
pośpieszmy tam wszyscy, sko­
ro i tak będziemy na miejscu. 
Jest to naszym obowiązkiem.
D O BRO CZY N N O ŚCI K A T O L I­

C K IE  B Ę D Ą  PO M A G A ŁY  
11 M IL JO N OM.

New York, 30. września —
Plany zaopiekowania się rodzi­
nami 11,006,000 bezrobotnych 
omawiano wczoraj przy otwar­
ciu dorocznej konwencji Kra­
jowej Konferencji Dobroczyn­
ności Katolickich.

Konwencję otwarto odczyta­
niem kablogramu z Watykanu, 
w którym Papież Pius XI. bło­
gosławi konferencję.

Prezydent Roosevelt będzie 
przemawiał w środę wieczór na 
bankiecie, który zamknie kon­
ferencję. Innymi mówcami bę­
dą: poczmistrz generalny Far- 
ley, sekr. pracy Perkins, komi­
sarz ratunkowy Hopkins i sen. 
Wagner z N. Y.
C z y ta jc ie  D zienn ik  C hicagoski

D w ie Działaczki. O dznaczo­
ne Przez Rząd Polski.

New York, 30. września. — 
Rząd polski odznaczył „Złotym 
Krzyżem Z-asługi” dwie panie, 
zamieszkałe w Buffalo, ,N. Y„ 
za ich wybitną działalność spo­
łeczno-kulturalną.
. Oznaczone są: pani Rozalja 

Biedroń, prezeska Związku Po­
lek na stan New York oraz pa­
ni Marion R. Blackwell, sekre­
tarka wykonawcza w „Interna­
tional Institute“ w Buffalo.

W szystkim krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż najukochańszy ojciec i  dziadek nasz, śp.

M IC H A Ł W IŚ N IE W S K I
Członek B ractw a R óżańca św., pod opieką św. W alente­
go, 20 Róża, po k ró tk iej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym  światem, opatrzony św. Sakram entam i, dn ia  29 
września, 1933 roku, o godzinie 2:30 po południu, przeżyw­
szy la t 83.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3-go paździer­
nika, o godzinie 9:30 rano, z domu żałoby pn. 3043 N. 
K enneth Ave., do kościoła św. Jacka , a s tam tąd  na cmen­
ta rz  św. Wojciecha.

Na ten  smutny obrządek zapraszam y w szystkich krew ­
nych i znajomych, w  ciężkim żalu  pogrążen i:

Szczepan, W incenty, Józef, Wojciech, Stanisław , K a­
zimierz i  P io tr, synow ie; Jadw iga, c ó rk a ; Tomasz Ken- 
nell i  J a n  Grane, zięciow ie; K atarzyna, M arjanna, M arta , 
Franciszka, M agdalena, M arta, synow e; w nuki, wnucz­
ki i praw nuki, w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Józef W ojciechowski. A rm itage 4630.
2

W szystkim krewnym i znajom ym  donosimy tę sm utną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, b ra t  i dziadek nasz, śp.

WOJCIECH RYZA
po krótk iej i  ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  światem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, dnia 28 w rześnia, 1933 roku, o go­
dzinie 9:45 wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn ia  2-go październi­
ka, o godzinie 9:30 rano, z domu żałoby pn. 1255 Cłeaver ul., 
do kościoła św. S tanisław a Kostki, a  stam tąd  na  cm entarz św. 
Wojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, W ładysław  i Benedykt, synow ie; Anną, Genowefa, 
Zofia, H elena, J u l ja  i M arja , có rk i; W ojciech Smolicki, F ra n ­
ciszek Komorewski, E dw ard  K alaciński i Franciszek Konie- 
wicz, zięciow ie; Anna, synow a; Józef, b r a t ; W ik to rja  Buczyń­
ska, E lżbieta Furm ańska, s io s try ; Franciszek Buczyński i Fur- 
m ański, szw agrow ie; w nuki i wnuczki, w raz z całą  rodziną.

Pogrzebowy J . L. W iśniewski, 1151 Noble uL Telefon H um ­
boldt 0060. .

P O D Z I Ę K O W A N I E
Z w jT °ku Najwyższego dotknięci bolesną s tra tą  najuko­

chańszej żony m oje j,.m atk i i babci naszej, ś. p.

WIKTORJI CURYŁO
pragniem y z głębi serca w yrazić nasze podziękowanie w szystkim 
tym  którzy przyczynili się do upiększenia je j pogrzebu; miano­
wicie Wiel. Księżom J. Petersonow i, W. Czyi i P. Zak, za eks­
portację zwłok z domu żałoby do kościoła, za  odpraw ienie ża­
łobnego nabożeństwa i mowę wygłoszoną na  cm entarzu. Pannie 
M arjj Gruszczyńskiej, za śliczny śpiew  w kościele, tym co nieśli 
truannę mianowicie panom L. A. Treunbacz, J. Paprocki, E. J a ­
worski, J. K udła, Pr. Perz  i  B. F iałkow ski, członkiniom Tow. 
M B. Różańcowej, Apostolstwu Serca Jezus i  M. B. Leżajskiej 
za oddane usługi, tym co nadesłali kw iaty  i bukiety duchowne 
tym  co odwiedzili zwłoki w  domu żałoby i nieśli nam  słowa 
pociechy, tym  co uczestniczyli w kościele i na cm entarzu, p. A. 
S. Zarzycki i Syn za um iejętne kierow anie pogrzebem w ogóle 
wszystkim  tym którzy w jakikolw iek sposób przyczynili się w 
oddaniu ostatn iej usługi ziem skiej najukochańszej żonie mojej, 
m atce i  babci naszej, składam y najserdeczniejsze z głębi serca 
podziękowanie staro  polskim  “Bóg Zapłać”.

PAWEŁ CURYŁO, wraz z całą rodziną.

ŻYCIE MAŁE.GO 
I WIELKIEGO ŚWIATA.

Czechosłowackie minister­
stwo szkolnictwa wydało rozpo­
rządzenie obowiązkowego wpro 
wadzenia języka polskiego w 
średnich szkołach czechosłowa­
ckich. Hitler Czechów nauczył 
rozumu.

w w
Według wszelkiego prawdo­

podobieństwa, w dniu 11 listo­
pada przybędzie do Chicago 
gen. Józef HallerjfcNa uroczy­
stości oficjalnego Święta Nie­
podległości Polski, które przy­
pada w dniu zwycięstwa aljan- 
tów i podpisania zawieszenia 
broni, robione są już przygoto­
wania w organizacjach. Wete­
rani Armji Polskiej i Amery­
kańskiej pragną, aby w tym 
roku, z racji przybycia do Chi­
cago gen. Józefa Hallera, na­
dać rocznicy tej jak najwięcej 
rozgłosu. I słusznie, Rocznica 
zawieszenia broni jest roczni­
cą zwycięstwa państw aljan- 
ckich, a zwycięstwo aljantów 
jest zwycięstwem Polski i jej

t

P O D Z IĘ K O W A N IE
Z głębi serca składam jak- 

najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim krewnym i zna­
jomym za wzięcie udziału w 
pogrzebie mojej ukochanej 
córki,

ś . p. L o re tty  M. M glej 
Nasamprzód ks. proboszczowi 
Knitter za wyprowadzenie 
zwłok z procesją i za odśpie­
wanie wigilji, ks. Macholz za 
odprawienie Mszy św., organi­
ście panu Pawełkiewicz za rzew­
ną grę, pani Markiewicz za od­
śpiewanie solo, dzieciom szkol­
nym za śliczny śpiew na chó­
rze, Czcigodnym Siostrom za 
udekorowanie ołtarzy, dzieciom 
z wyższej szkoły św. Konstan­
cji za udział w pogrzebie, Dzie­
wicom Różańcowym do których 
śp. należała za występ w bieli 
i asystę, Przełożonej pannie 
Wodniak za jej staranność, 
Czcigodnym Siostrom z domu 
św. Józefa za towarzyszenie 
zwłokom na wieczny spoczynek, 
sąsiadom i tym wszystkim któ­
rzy nadesłali kwiaty i bukiety 
duchowne, młodzieńcom z oko­
licy za niesienie trumny, po­
grzebowemu panu Józefowi 
Kowaczek za staranny dogląd 
pogrzebu i wogółe wszystkim 
tym, którzy w jakikolwiek spo­
sób przyczynili się do upięk­
szenia pogrzebu składam ser­
deczne podziękowanie słowem 
Bóg Zapłać.

W ciężkim żalu pogrążony:
A n d rze j, ojciec.

COsŁ)

+
W szystkim  krew nym  i znajo­

mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz

Ś. P.
ANDRZEJ PARZYGNAŁ

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z  tym  światóm, o- 

H patrzony św. Sakram entam i, | j
|  dnia 29-go w rześnia, 1933 roku,
9 o godzinie 1 :15 rano, w  star- 1 szym wieku. Zam ieszkiwał pn.
9 410 N. R acine Ave.

Pogrzeb odbędzie się w  po-
9 niedziałek, dn ia  2-go paździer- 
9 nika, o godzinie 9-ej rano, z za- 
|  k ładu  pogrzebowego Wojciecha

J . M ichalika. 1956 W. Chicago 
Ave., róg Ogden Ave„ do koś­
cioła św. Szczepana, a stam ­
tą d  na cm entarz św. Wojciecha.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

A nna ż o n a ; A leksander, 
W ojciech, W ładysław , Aniela 
Łicko, d z iec i; J a n  L idio, z ięć ; 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy W ojciech J . Mi­
chalik. — Telefon H aym arket 
0936.

t
W szystkim  krew nym  i znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m at­
ka i babcia nasza

S. p.
AGATA SROKOWSKA

(z pierwszego męża Janas)
po krótk iej chorobie, pożegnała 
się z tym  światem, opatrzona 
św. Sakram entam i, dnia 29-go 
w rześnia, 1933 roku, o godzinie 
5-ej po południu, w podeszłym 
w i-ku.

Zwłoki spoczyw ają w zak ła­
dzie pogrzebowym Kulińskiego, 
1457 B lackhaw k ul.
Bliższe •szczegóły o pogrzebie 
w poniedziałek.

W  ciężkim żalu pogrążona 
Rodzina,

rocznicą odzyskania, niepodle­
głości. Cała Polska święci uro­
czyście dzień 11 listopada, ja ­
ko „Dień Niepodległości”. Dla 
Polaków w Ameryce dzień 11 
listopada posiada szczególne 
znaczenie, gdyż w dniu tyiń 
„Największy czyn Wychodź- 
twa polskiego w Ameryce’: 
święcił swój triumf.

Kibic jest to nieproszony do­
radca w grze w karty, natręt 
nie zaglądający w karty grają­
cym.

W szystkim  krew nym  1 zna jo ­
m ym  donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
m ój i  ojciec nasz

Ś. P.
WALENTY KRZYŚKO

Członek Tow. św. S tan isław a 
K ostki, No. 505, Zjedn., po 
krótk iej i  ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z  tym  św iatem , opa- Ej 
trzony  św. Sakram entam i, dnia |l 
28 września, 1933 roku, o go- | j  
dżin ie 7 :15 wieczorem, w  s ta r ­
szym  wieku. Zam ieszkiw ał pn. 
1457 Emm a ul.

Pogrzeb odbędzie się  w  po­
niedziałek, d n ia  2-go paździer­
n ika , o godzinie 8-ej rano, z  za­
k ład u  pogrzebowego W ojciecha 
J .  M ichalika, 1956 W . Chicago 
Aye., róg Ogden Ave., do koś­
cioła św. Szczepana, a  stam tąd  
n a  cm entarz św. W ojciecha.

N a ten sm utny  obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu 
pogrążen i:

Katarzyna Krzyśko, żona;
w ra z  z  całą rodziną.

Pogrzebowy W ojciech i  Mi­
chalik. Telefon H aym arket 0938.

+
Wszystkim krewnym 1 znajo­

mym donosimy tę  sm utną wła.- 
domość, iż najukochańszy mąż 
mój;

S. P.
WINCENTY SZYMAŃSKI 

po krótkiej lecz ciężkiej cSho- 
rohie, pożegnał się z  tym  świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami. dnia 29go września, 1933 
roku, o godzinie 1:15 rano, W 
podeszłym wieka.

Pogrzeb odbędzie słę i r  po­
niedziałek, d n ia  2go paździer­
n ika, o godzinie 9 :80 rano, z 
zakładu pogrzebowego J, Ma- 
karskiego i  syna, 1128 Noble 
uL, do kościoła św. Szczepana, 
a  s tam tąd  n a  cm entarz  św. 
Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu
pogrążeni:

Franciszka, żona; w raz »
całą rodziną.

Po informacje telefonować 
Armitage 1921.

P R A C A
POTRZEBA kobiety n a  farm ę, do 
dojenia 1 krow y i do pilnow ania 2 
dzieci k tóre chodzą do szkoły. P isać 
do D ziennika Ohicagosktego, pod li­
te ram i BB-2.

POTRZEBA mężczyzny d »  pracy na. 
farm ie. Pokój, w ik t i  m a ła  zap la ta . 
M. W ortell, R. 1, Box 27, P hoen is 
ulica, South H ayen, Mich.

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do  domowej pracy, pozostać na 
noc. Telefon Brimswicfc 6250.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty i pomocy w  b iurze d o k to r­
skim . Zgłosić s ię  w  niedzielę, 9-11 
rano. 8458 M ilwaukee ave.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. Telefon Albany 7701.

POTRZEBA balw ierza n a  stałe. 1108 
N. M ozart ul.

“GARAGE MAN” 16 J a t  doświad­
czenia poszukuje pracy, reperuje 
w szystkie autom obile. P isać  D zien­
nik Chicagoski, 1455 W. D iyisian ul. 
pod lite ram i CC-2.

POTRZEBA kobiety w  średnim  wie­
ku, do dziecka. Tel. K eystone 1958-

POTRZEBA natychm iast am atorek, 
am atorów  śpiewu, muzyki, tańca  do 
opery, zgłaszać od 1 do 3, i  6 do 8 
wiecz. pokój 3, 1902 W. Division ul.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej pracy, 45 tygodniowo, Wikt 
i pokój. Mrs. B. Sohn, 1430 S.i Avers 
Aye., Craw ford 8380.



f
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P R A C A
UCZCIE się n a  operato-rki parow ych 
m aszvn i  szycia na parow ej m aszy­
nie, o fe r ta  lekkiej, czystej pracy, 
krótk ie godziny i  dobra za,płata. 
G w arantujem y poszukać w am  robo­
tę K om pletny k u rs  kosztu je tytko 
$10.00. Chicago School, 323 S. F ra n k ­
lin  ulica- 6
RODZICE, dajcie wyuczyć swe cór­
ki fachu. Szycie sukien, k ró j i szycie 
na ręczinej parow ej m aszynie o fia ru ­
ją  jej najlepszą sposobność zarobku. 
Chicago School, 323 S- F ran k lin  ul., 
telefon W ebster 3553. xxx

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
pracy dom ow ej; dobry dom. Imde- 
pendence 4826. 30

POTRZEBA sta rsze j kobiety do ba­
w ienia dziecka, może pozostać. loOo 
N. Campbell A re. __________ _
POTRZEBA dziewczyny do falow a­
n ia  włosów i “finger w arin g ”, dobra 
zapła ta. 822 M ilwaukee Ave. Bessie 
B eauty  Shop._________  30

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
pracy domowej, pan i Brown. 2139 N-
Spaulding A r e , ______________ _
PO TRZEBA  doświadczonej kelnerki, 
dobra zap ła ta . 3022 No. O raw iord 
ave._____________________________ —
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
pracy domowej i pilnow ania dziecka, 
3244 H addon Ave., 3-cie piętro, Loss- 
man.
PO TRZEBA  dziew cząt doświadczo­
nych ty lko  do robienia papierowych 
kw iatów . Chicago A rtific ia l Flo-wer 
Oo., 632 No. A lbany Are.__________
POTRZEBA m łodej kelnerk i na  
krótk ie  godziny, od l i t e j  do 2giej. 
2301 W . Chicago Are.______________
PO TRZEBA  dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty. M. R insky, 1593 S. 
Springfield Ave. Rockwell 5543.

POTRZEBA młodej dziewczyny do 
domowej roboty. 1720 N. La Salle 
ulica. T elefon D iyersey 5185.______ __

POTRZEBY dziewczyny do pomocy 
matce i  lekkiej domowej roboty — 
W łasny pokój. Telefonować V an Bu- 
ren  9705, R einglass._________________
PO SZU K U JE m ieszkanie, w  zam ian 
robię reperacje  około domu. —  Pisać 
D ziennik Chicagoskl, 1455 W, D iri- 
sion ul., pod l ite ram i A. A. 2.______
N IEW IA STY  zarab ia jc ie  $12 tuzin, 
szyjąc podczas wolnego czasu. M ate- 
r ja ł k ra jany , in s trukc je  daw ane; do­
św iadczenie nicjpotazejme. Superior 
Press Co., 203 Haremeyer St., Brook­
lyn, N, Y. _____________

Drobne Ogłoszenia

L E C Z N I C E
SOSNOZON n ie je s t, lekarstw em  a  
jednak  pom aga i  leczy reum atyzm , 
ból W krzyżach, w odną opuchlinę, 
nerw owość o raz  w szelkie zaziębie­
nia, 1500 N. Dam en  Aye., Chicago.

NIECZYNNOŚÓ nerek  pow oduje o- 
puchliznę, leczcie s ię  kąpielam i Sos- 
nozon. 1500 N . D am en Ave^_Cłucago-

Zgubiono - Znaleziono
ZGUBIONO BRUNATNĄ P0RTMO- 
\ETK E Z OKULARAMI I  INNE 
DROBNE RZECZY PRZY RIDGE- 
WAY I  MILWAUKEE AVES. W 
OKOLICY AYONDALE- — TELEFO­
NOWAĆ BRUNSWICK 7040 ALBO 
SIĘ ZGŁOSIĆ DZIENNIK CHICA­
GOSKL 1455 W. DIVISION ULICA, 
3-CIE OKIENKO. NAGRODA.

P O Ż Y C Z K I
U W A G A

W łaściciele domów w ięcej jak  czte­
ry  mieszkań, jeś li n ie możecie dostać 
pożyczki n a  pierw sze morgecze, — 
przyjdźcie do nas a usłyszycie dobrą 
nowinę. Superior R eal E sta te , 1942 
W. Chicago A re. __________  30
CHCĘ K upić ‘'ro u te” mleka. Proszę 
podać szczegóły «o do te ry to riu m  i 
punktów  sprzedaży. P isać do : D zien­
nika Ohicagoskiegó, 1455 W. D iri- 
Sion ul'., pod lite rą  Ś-2. 30

PO TR Z EB U JĘ  $5,500 n a  pierw szy 
morgecz. Dom m urow any, 5 rentów. 
Telefon Seetey 8659. 30

POŻYCZKI na  Polskie Bondy i  pierw ­
sze morgecze w  Zastaw, G. Koppel, 
2434 D irision  ul.
$1,500 POTRZEBUJE NA PIERW­
SZY MORGECZ, DOBRZE ASEKU­
ROWANE. TELEFON HAYM.ARKET 
3843._____________
POTRZEBA $500 nia pierw szy m or­
gecz. 2131 H addon Ave.
SPRZEDAM $2/500 pierwiszy m or­
gecz na  2 ,piętrow y m urow any i  drew ­
niany dom. Jota 50x125, ulica zap ła­
cona. 2334 N. M ajor Ave. Zawołać 
Motnroe 2472.

R O Z M A IT E
M A L A R Z  I  D E K O R A T O R

W ew nątrz i  zew nątrz, papierow anie, 
kalsem inowanie, po najniższych ce­
nach. Szymański. B runsw ick 9534.

PR ZED  oddaniem  dywanów do czy­
szczenia, zatelefonujcie do Beachway. 
U odpornianie przeciw  molom darm o. 
B eachw ay R ug Oleaners, 7242 W ent- 
w orth  Ave. R adcliffe  7770. 6

MŁODY mężczyzna, Am erykanin, po­
szukuje pokoju z m a łą  fam ilją  lub u- 
m ałżeństw a. P isać D ziennik Ohicago- 
sfcl, 1455 W. D irision  nl. pod lite rą  
Z-2._______________________________ ~
KTO m a trochę gotówki n a  organi­
zację. M am  paten tow any a rty k u ł go­
towy zrobiony, nadający  się  na pre- 
m je lub  prezen ta  d la  kobiet. Wspól­
n ie  zrobim y pieniądze. M ajewski, 
2212 N. Lockwood. Are.
NAPRAWIAMY dachy i pokryw am y 
nowe, irobota gw arantow ana. Tel. 
New C astle 2519.
BACZNOŚĆ posiadacze bondów N orth  
W estern Security se r ji E. odbędzie się 
posiedzenie dn ia  3go października — 
w torek o godzinie 7 :30 na wieczór 
w sa li W ojsk Polskich. 1418 Emma 
ulica. K om itet p rzedstaw i k tóre  bu­
dynki są  ipospłacane i będą przem a­
wiać dw aj adwokaci przewodniczący 
kom itetu. — P an  W. Gregorozyk.

BACZNOŚĆ K A Z IM IE R Z O W I)
N iniejszem  zaw iadam iam , że otwo­
rzyłem zakład reperacji obuw ia p. 
nr'. 2869 W. 22ga ulica, gdzie proszę 
o łaskaw e poparcie. P an  Brzeziński.

POTRZEBA wspólnika do  -piwiarni 
z małem kapitałem , może m ieszkać
przy in  terasie. Tel. A rm itage 7679.

Drobne Ogłoszenia

R O Z M A IT E

SZKOŁA MUZYCZNA
Nauczyciel z kulkw nastoletnią p ra k ­
tyką  udziela lefccyj n a  skrzypcach 
i fo rtep ian ie  w  waszem m ieszkaniu 
lub studio, po bardzo niskich cenach. 
Zgłaszać się listow nie do .D ziennika 
Chicagoskiego, 1455 W. Diyision uh, 
pod lite rą  0 2 .  23-27-30-4

PA PIERO W AN IE. $3.59 pokój z pa­
pierom. P isać 1280 N. L e a r i tt  ulica. 
Tapeciarz. 28,30

Bary Do Salonów
Kompletne urządzenie bary , „B ack” 
bary, lodownie, „eoolers” do piw a z 
kurkam i i „sinkam i”. N ajniższe ce­
ny. Przyjdźcie zobaczyć do Reliance 
Gabinet Fabryki, 2001 E lston  Are., 
4te piętro, lub telefonow ać F ran k  
W roński, A rm itage 172L

R em odelow anie  D om ów
Cementowe roboty, podmurówki, no ­
we “sto rę  fro n ts”, okryw anie domów, 
“b rick  s ty le  glding” okryw anie we­
rand oraz w szelkie prace budowlane 
wykonuje tanio, na spłaty.
P u ła sk i C o n s tru c tio n  C om pany  
3010 E lbridge Aye., Telefon Spauld­
ing 7428.

ST R O JI fortepiany, reperu je  wszel­
kie fortepiany. —  W ładysław  P ie tra s  
telefonow ać H um boldt 1265.

DO WYNAJĘCIA
DO 'WYNAJĘCIA sk ład  z cztero- 
pokojowem pom ieszkaniem  — także 
dnia (2) pokoje z  w w andą. 2226 
Oolrin ulica.

4 PO KO JOW E imiesakanie do w yna­
jęcia, piecem ogrzewanie, w  ntdwwsym 
budynku, najnowisze urządize-nie, moż­
na zobaczyć w niedzielę od 10 do 4. 
3742 Divensey Ave.
DO W Y NAJĘCIA 4 pokojowe w idne 
mi-esizkiainie. 1529 Hadd-oin A re.

FRONTOWY pokój do w ynajęcia, 
Scie p iętro . 1344 N. D am en A re.

NA M IESZK A N IE potrzeba dziew­
czyny, z wilktbem. 2511 S outhport Ave., 
3tie piętro.
W JE F F E R S O N  P a rk  —  do w yna­
jęcia piękne 6 pokojowe mieszkanie, 
ogrzewane gorącą wodą- 4938 No. 
M ansfield A re.

WYNAJMĘ pokój ogrzew any in te li­
gentnem u panu, wianna, telefon. 2036 
H addon A ra

5 POKOI, piecem ogrzewane, blisko 
kościoła i  szkoły, dobrym ludziom od­
dam  -tanio, blisko tram w aju . 3847 N. 
Spaulding Ave.

DO W YNAJĘCIA 5 pokoi na drn- 
gicm, oddam ' tanio . 2508 A ugusta 
Blvd-

DO W YNAJĘCIA cztery  widme po­
koje, ustęp, elektryka i w anna. B a r­
dzo tanio. 1355 Dlcfcson ul.

DO W YNAJĘCIA 5 pokojowe miesz­
kanie i  w eranda, dobra n a  sypialnię. 
Piecem ogrzewanie, w  dobrej okolicy. 
Blok od tram w aju- 6419 N ashyille 
Ave.
DO W YNAJĘCIA 5 pokojowe miesz­
kanie, nowoczesne, $20 K olm ar. Zgło­
sić s ię  3433 N. Cicero Ave„ W n ie­
dzielę.

5 1 6  POKOI do  w ynajęcia w  ładnej 
okolicy, ba.nlzo tariiio. 1428 N. TrLpp 
Are.
DO W YNAJĘCIA 2 pokoje, ładne, 
tanio. 1239 F ry  ulica-

UMEBLOWANY pokój do (wynajęcia, 
gorącą Wodą ogrzewany, tanio . 1816 
H addon Are.

CZTERY pokoje do- w ynajęcia, jedna 
sypialnia. Piecem  ogrzewane. 4932 
O akdale Are.
WYNAJMĘ 5 pokoi. $19; 2 pokoje, 
$5, n a  pierwszem. 1806 N. Paulina 
ulica.

1)0 W YNAJĘCIA 6 pokoi n a  2 p ię­
trze, w idne czyste i  tan ie. 2613 Augu­
sta  Blvd.
PO K O J do w ynajęcia d la  in teligent­
nej osoby, 2gie piętro. 1361 Hoyne 
Are.
3 PO K O JE  do w ynajęcia. 2642 Cor- 
tez uh 'blisko H um boldt Panku.

4 MAŁE pokoje do w ynajęcia na 2 
piętrze, kąpielnia, widne, oddam  za 
w aszą cenę. 1647 W. N orth Ave.

SKŁAD z urządizenlem i  2 pokoje do 
w ynajęcia, re n t $12 miesięcznie. 4837 
So. B ishop ulica.

5 ŁADNE pokoje, piecęm  ogrzew a­
ne, narożnikow y dom, duże sypialnie. 
Cena $18. 1904 N. Law ndale Are.

DO W Y NA JĘCIA  6 pokoi n a  2giem 
i  4 pokoje n a  lszem , n a  Jadw igo- 
wie. 1873 N. H oyne Ave.

POTRZEBA n a  m ieszkanie 2 chło­
paków lub m łode m ałżeństw o, można 
gotować. 1117 N. L aw ndale Ave.

DO W YNAJĘCIA elegancki duży no­
woczesny ogrzewany pokój. 1643 N. 
L e a r itt  ulica.
DO W Y NAJĘCIA 6 pokojowe miesz­
kanie. kąpielnia, piecem ogrzewanie. 
2512 A ugusta B lrd .

PO KÓ J i, kuchnia umeblowane, p a rą  
ogrzewane. 1562 N. Damen a re . 30

1922 W- CHICAGO Are. 5 pokoi do 
w ynajęcia, piecem ogrzewane, $25.— 
1-sże i  2-gie piętro. Klucz w składzie 
żelastw a pn. 1931 W. Chicago Are.

DO W YNAJĘCIA oso.brie pokoje, o- 
grzenrane; telefon i w anna do uży t­
ku ; można gotować, $2 i  wyżej ; osob­
ne noce 50c. 543 N. A shland Ave.
DO W YNAJĘCIA 4 pokoje, 2-giie pię­
tro, tanio , 2147 Foitomac A re. 39
DO W YNAJĘCIA 3, 5 i 6 pokoi; no­
we w anny. 1331 N. A shland Are. 39

3 W ID N E pokoje do w ynajęcia tanio. 
3600 W. W riglitwood A re. 30

DO W ynajęcia, 3141 D avlin  Court, 
przy M ilwaukee Are., iwi A rondale, 
duże 6 poikojows m eszkahie na  żgiem 
piętrze, piecem ogrzewane, nowo u- 
dekorowane. Peusacola 1380. 30

DO W ynajęcia 3 pokojowe m ieszka­
nie. ogrzewane, z  okrytą w erandą- — 
2140 Alice Place. 30
6 DUŻYCH, widnych pokoi i  w eran­
da do w ynajęcia, i w o  dekorowane, 
ogrzewanie. $35.99. 636 N. S-t. Louis
Are. v 29-30-6-7
PIĘ C IO  pokojowe mieszkanie, czyste 
i w idne do w ynajęcia dla bdpowied- 
nej rodziny, $2<T.O9. — 1090 N. Ridge- 
way Are., narożn ik  A ugusta. In fo r­
m acje u  kraw ca. 30

Drobne Ogłoszenia

DO WYNAJĘCIA
DO W YNAJĘCIA nowoczesne 5 po­
koi, gorącą wiodą ogrzewane, z gurai- 
żem, za $39. 5 pokoi, piecem ogrze­
wane, $25, w  bardzo ładnej okolicy; 
blisko szkół i kościoła. 3451. N. Mon- 
ticello A re. Telefon P alisadę  5821.

6 POKOI do w ynajęcia, widne, 
bardzo tanio, c a ła  wygodia. 2796 Cor- 
tez ulica. 30

DO W YNAJĘCIA 4 pokoje. 2021 N. 
Spaulding A re., piecem ogrzewane. -— 
2-gie piętro. 30

DO W YNAJĘCIA 6 pokoi. 3306 Pal- 
m er ulica, piecem ogrzewane. — 2-gle 
piętro. 30

UMEBLOWANE pokoje do w ynajęcia 
z kuchnią, d la  panienek tanio. 2017 
W alton ul. - 30
4 PO KO JE z  w anną na pierwszem  
$9.00, d ru g ie  p ię tro  $12. — 2711 H ad­
don ave„ blok od H um boldt parku.

POTRZEBA jednego lub dwóch męż­
czyzn na  mieszkanie. W szelkie w y­
gody. 5424 S. M enard Ave. 16-23-30

POKÓJ ogrzewany do w ynajęcia. 
913 N. A shland Are., 2gi dzwonek.

LOGAN iSQUARE —  do w ynajęcia, 
5 pokoi, nowo udekorowane. D obra 
tran spo rtac ja , naprzeciw  szkoły. 2921 
N. Kedzie Are,

PO K Ó J do w ynajęcia, osobne w ej­
ście, ciepła w oda, parow e ogrzewa­
nie, d la  jednego lu b  dwóch panów, 
tanio. 2124 P ierce Are.

DO W Y NAJĘCIA 4 nowoczesne po^ 
koję. Zgiosió się Isze w  tyle, m iesiąc 
darm o. 1011 N. W estern  Are.

JE D EN  lub dw a pokoje umeblowa­
ne, ogrzewane można gotować, sło ­
neczne, czyste, spokojne, telefon. 
1118 N. H oyne Are., rezydencja.

CZTERO pokojowe m ieszkanie do 
wynajęcia, 2gie fron t, oddam  tanio. 
2128 C hurchill ulica.
WYNAJMĘ 4i pokoje ogrzewane, lep­
szym ludziom, oraz garaż. 2739 L aw n­
dale  p rzy  D irersey.
DO W Y NAJĘCIA trzy  pokoje. 1517 
W. W alton ulica.

5 PO K O I do w ynajęcia, p a rą  ogrze­
wanie. 4143 W ellinśtan  ulica.

6 PO KO JOW E m ieszkanie do w yna­
jęcia, piecem ogrzewanie, piece są 
na  miejscu. 4014 Oornelia Are.

W YNAJMĘ 2 1 5  pokoi, nowo urzą­
dzone, oddam tanio. 2340 A ugusta uh 
na Hellenowie.
DO W YNAJĘCIA 7 pokoi, widnych, 
ogrzewane gorącą wodą, tanio, i  ga­
raże. 822 N. Campbell Are.
NA FID E L IS O W IE  do w ynajęcia, 4 
pokojowy widny cottage. 1115 N. R ich 
mond uh
6 POKOI do w ynajęcia n a  trzeclem  
piętrze. 1911 E rerg reen  Ave.
DO W YNAJĘCIA 3 pokoi n a  d ry ­
giem, umeblowane lub nie, dla męż­
czyzn lub m ałżeństw a, $8.00 miesię­
cznie. 1360 W. H uron  ul.
DO W YNAJĘCIA 4 duże w idne po­
koje, w anna, w eranda, blisko W es­
te rn  Are. 2335 Canton uh
1255 N. OAKLEY Bivd., 5 i  4 pokoje 
do w ynajęcia, bardzo tanio.

DO W YNAJĘCIA 6 pokojowy flet, 
ogrzewany, tanio. 2735 H addon ave.

M IESZKANIE za  $10 d la  odpowie­
dzialnych ludzi. Piecem  ogrzewane. 
Do w yboru n a  pierwszem, drugiem  
albo  trzeciem  piętrze. Zgłosić się pnr. 
1939 N. D am en Are.
NIEW IASTA, pracu jąca, potrzebuje 
2 pokóje za $8 miesięcznie, lub mniej. 
Pisać po angielsku, D ziennik Chica- 
goski, 1455 W . D irision  ulica, pod 
lite rą  W  Z
DO W YNAJĘCIA 4 pokojowe miesz­
kanie z kąpielnią, tan i rent. 3627 W. 
Oakdale Are, w  A rondale, in form acje 
B runsw ick 9097. /
JADW IGOW O — do w ynajęcia ład- 
n-ę cztero pokojowe m ieszkania z 
w saelkiem i urządzenia mi, m urow any 
dom, re n t Od $12 do  $14. Zgłosić się 
n a  2gie p ię tro  w  tylnym  dom u lub 
do P e te r N iem ira, 1110 N. Ashland 
Aye. Tel. A rm itage 3638. 7

DO W YNAJĘCIA ofis realnośdow y. 
Telefonować H um boldt 4608.
DO W Y NAJĘCIA pięć pokoi, nowo­
czesne urządzenie. 2516 O olrin  ul., 
na' Jadwigowie.

DO W Y NA JĘCIA  4 nowo dekorow a­
ne pokoje, $12;. 6 pokoi, $17.—1534 
S. C entral P a rk  Ave.

KUPNO I SPRZEDAŻ 

R O Z M A IT E
SPRZEDAM  ta n io  urządzenie i zapas 
do g rosam i lub sprzedam  osobno 
„show cases’ albo lodownię. 1461 Au­
gusta  Blvd.

NA ISPRZEDAŻ elektryczne piano 
do salonu, reg ister i  k ilka „cigar ca- 
ses”, 4 stopowe. 1919 W. D irision, 
pierw sze piętro, ofis węgla.

W Y SOK IE (show cases) do składu 
cukierków  i ogrzewacz. Zgłosić się w 
niedzielę. 3433 N. Cioero aye.

POTRZEBA mężczyznę na mieszka­
nie. 2616 W. Crystal ulica.
DO WYNATĘCIA 5 w idnych nowo­
czesnych pokoi, Isze  piętro, $17.00, 
taniość blisko szkoły, składów. 2343 
N. Rockwell ulica.

W ID NE 5 pokojowe m ieszkanie na 
W acławowie blisko szkoły i  kościoła. 
3319 N. Monticello Are.

KUPNO I SPRZEDAŻ 

R O Z M A IT E
GWARANTOWANA reperacja, ra- 
dijów ; oszacow anie darm-o ; gdltekol- 
wiek, każdego czasu. Armitraige 8833-

28,29,30,7,14.21

DUŻA T hor m iedziana m aszyna do 
praniiai, m iedziane cy lind ry ) na sprze­
daż, w pierwszorzędnej kondycji, ta ­
niość- $18.00. —  5043 Addison ul. 30

NA SPRZEDAŻ, tanio, kom pletne u- 
rządżenle sk ładu  cygar, cukierków —■ 
$100. 1214 Dlekson ul. 30

K U P U JE M Y
Złote Bondy, polskie bondy, akcje i 
morgecze. Zgłosić s i ę : 208 S. I.a Salle 
ul. Pokój 1083. M innich B radley and 
Co., Inc-
BARGAJN, buczerska lodownia, cash 
reg ister i w aga na sprzedaż. 3002 
W. 40th Place.
SPRZEDAM Neon Lunch sign 21x60, 
10 calow e lite ry . 1323 N. Ashland 
A renue.
CHCĘ w ykupić “candy rou te”. Zgło­
sić  się do 9-tej z  ra n a  lub pisać. 1234 
M arion Ot. w  tyle.

STÓŁ bilardow y na sprzedaż, tanio. 
1741 L uli Place, przy Wood i D ir i­
sion ul.
URZĄ DZENIE do salonu na sprze­
daż. 2659 A rm itage Are.

SP RZEDAM w agi do  grosem ! tanio. 
1502 Campbell ave.

INSTRUMENTA
KONCERTYNY 102 kluczowe $25, 
także 102 tirlpple S p ed a ł $50 z fu te ­
rałam i. Zamiany. 2465 A rcher are . 30

FO RTEPIA N  w a rt $500 oddam za 
$00.00 w  bardzo dobrej kondycjo dam 
na spłaty. Telefon Superior 0578,

Ptactwo i Zwierzęta
W Y SPRZEDA JĘ Pom eran ian  pieski 
i suczki do w ychowania, tanio. 1700 
N. Troy ulica.

KANARKI se tk i do wyiboru, młode 
po 8óc, śpiew aki o  pełnem  głosie po 
um iarkow anej .cenie. 1451 A ugusta 
B lrd.

SPRZEDAM kanark i, głośne 
śpiewaki. —  831 N. Rosę u- 
lica.

MAM rasow e gołębie n a  sprzedaż. 
Zgłosić się p. n r. 2907 A rcher are- 
nue. 6

RZECZY DOMOWE
E L E K T R Y C Z N E  L O D O W N IE
W ysprzedajem y w szystkie 1933 okazy 
ze sklepu, po najniższych cenach.— 
2665 M ilwaukee Ave. O tw arte  wie­
czorami. XXX

NA SPRZEDAŻ umeblowanie do 6 
pokoi, tanio. 3446 E rerg reen  Ave. 2

S P E C JA L N A  O F E R T A
na najwięcej znane elektryczne lo­
dówki, modele sklepowe. Używane e- 
lektryczne lodówki $35-00 i  wyżej. — 
2751 Milwaukee Are. 2
NA SPRZEDAŻ dziecięce łóżko, ko- 
módka i  “bassinette” łóżeczko, tanio. 
3448 E rerg reen  Aye. 2

OGRZEWACZ, duży, A rt Garłatnd. —- 
$20; V ictrola, $8; stó ł i  6 krzeseł do 
jadaln i, $15; w szystko w  najlepszym  
porządku. 3612 Wrighbwoocł. Are., 3-cie 
piętro- 30

NA SPRZEDAŻ ciemne, branżowe 
łóżko pojedyńoze z  m ateracem . 2018 
Oortea ulica. Isze p ię tro  28-30

SPRZEDAM tan io  ogrzew acz i  hot 
b last za  $2.50. —  1537 T alm an Are.

DOBRY piec na  tw ard e  węgle, sprze­
dam  tan io  i  g as  rangę. 1237 N. D a­
men Ave. blisko D iyision na dole.

SPRZEDAM lodownię wielkości BO 
funtów, $5; “velvet” dywan, 9x12, 
jak  nowy, $15; w ielki wózek n ie­
mowlęcy, ja k  nowy, $10; gazowy 
piec z palaczem  odpadków, ja k  no­
wy, $25. — 2232 N. L eav itt ulica.

NA SPRZEDAŻ w ielki ogrzewacz $5. 
1525 Em m a ul.

NA SPRZEDAŻ rzeczy domowe. 2023 
N. H erm itage A re.. ty lny  dom.

SPRZEDAM łóżko, całe, $9; ładną 
komodę, piece, m aszynę do szycia, ta ­
nio. 1623 N orth  A re.

OGRZEWACZ n a  sprzedaż tanio. 
2453 Rice ulica.

ART GARLAND ogrzew acz na  sprze­
daż. 1928 H uron  ulica.

M A JESTIC  8 lampkoiwe rad  jo, $19; 
biurko domowe, $9; gazowy rangę, 
$5; dyw any n a  schody i w iele in­
nych rzeczy, wsizystko w  dobrym  po­
rządku, sprzedam tanio. Merrimac 
3775. ,
NA SPRZEDAŻ gazowy piec z pa­
laczem do odpadków, zielony i irory . 
3447 Bairry Ave.

(G R ZEW A CZ ho t blast, piec ku ­
chenny i  olejowy palacz, tanio. 1613 
N. Western, Are.

IX) SPRZEDANIA g a rn itu r dto jad a l­
ni, 6 krzeseł i  stó ł, n ie  drogo. 2018 
Oortez ulica.
NA SPRZEDAŻ duży G arland ogrze­
wacz. 5418 Fudlerton Are., 2gio piętro.
NA SPRZEDAŻ g a rn itu r do jadaln i, 
fcuhio- 3815 Christiana! Ave.

AUTOMOBILE

KUPNO I SPRZEDAŻ 

IN T E R E S A
NA SPRZEDAŻ grosetmia narożniko­
wa. Odpowiedzialne mliejsce, dw a po­
koje m ieszkalne do grosermi. Snmia 
$1,200. R en t $25. Telefon Beimont 
10008.

SKŁAD cukierków  na sprzedaż z 
m ieszkalnem i pokojam i. 1634 W- E rie 
ulica.
SPRZEDAM sklep  tanio. R ent $10. 
2634 C anton ul. Zgłoszenia w nie­
dzielę od 3—5.

NA ISPRZEDAŻ grosem ia, sk ład  de- 
liikaitesen, wędlin, cukierków, jedna 
w bloku, oddam  tanio . A dres 1619 
W. E rie ulica,

SPRZEDAM groisernlę i  buczernię, 
wyrobiona polska okolica, przystęp­
nie. Beim ont 6576, w  poniedziałek 
albo wtorek.

NA SPRZEDAŻ p iw iarn ia  (Tawern.) 
dobra lokacja. 2443 A rm itage Ave. 
blisko M ilwaukee, 2

G ra h a m  N a jp ó ź n ie jsz e g o  1931 
. . M odelu Sedan

K upiony iprzeeemnie m niej niż rok 
tem u. Jeździłem  nim  bardzo m ało i  
je s t ja k  nowy. O ryginalne śliczne 
wykończenie, niem a zadraśnięcia. — 
H eavy du ty  opony ja k  nowe. Musi- 
cie zobaczyć ażeby całkiem  ocenić. 
Zapłaciłem  zań  przeszło $1,600; po­
trzebu ję  gotów ki przeto  oddam  za 
tylko $225. Zgłosić się w  niedzielę. 
1329 N. Rockwell ul., Isze m ieszka­
nie.

KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ

I N T E R E S A
GROSERNIA na sprzedaż, istnieje 
24 la ta , dobra lokacja, przystępny 
rent, parow e ogrzewanie. Telefon 
H um boldt 6503. 2

BALW IERN IA  n a  sprzedaż, istnieje 
18cie la t, 2 kraesłowiai. W łaściciel o- 
puezcza miasto. 1843 N. O ałifom ia 
Awe. 30
PIEK A R N IA  do w ynajęcia  z  miesz­
kaniem  i  urządzeniem . 1227 C-omell 
ulica. 30

GROSERNIA jed n a  w  bloku, zamie­
nię. Sprzedam, z  m ałą  w pła tą , z bu­
dynkiem  albo osobno, je s t urządze­
n ie  na buczernię. Irwing 3435. 30

NA iSPRZEDAŻ sk ład  cukierków, 
Przyborów szkolnych naprzeciw  szko­
ły, bardzo tanio. Musi być sprzeda­
ny w p a ru  dniach. 1357 N. Irwing 
awe. 30

SPRZEDAM dobrze opłacający się 
zakład kraw iecki, kto kupi nie poża­
łuje. 1455 A ugusta Blvd.

SPRZEDAM kom pletne urządzenie do 
Składu cukierków, $25. 1623 N orth 
Ave,

NA SPRZEDAŻ zakład  reperacji o- 
bwwia, m aszynerja ja k  mowa. B ardzo 
tanio. 5163 W. W ahousia Ave.

GRGSERNIA i buczernia n a  sprze­
daż z domem lub  bez albo zamienię. 
B runsw ick 0157.
NA SPRZEDAŻ Skład cukierków, 
papierosów, lodówi i  szkolnych Przy­
borów. 1423 N. A shland Ave.
ZAKŁAD czyszcaenda i  farbow ania 
na  sprzedaż, $95; rent $9.00. — 2046 
W. 19ta ulica, ,

CHCĘ kupić g rosem ię  z m ałą  w płatą  
na miesięczne sp łaty , proszę podać 
sum ę i  ad re s  listow nie. Tylko agenci 
proszeni. P an i H. Needs, 4841 W. 24ta 
ulica, Cicero^ Ili.
NA SPRZEDAŻ "B eer Tawern” pi­
wiarnia z powodu, iż nie mogę do­
pilnować sam . P rze jm ę w spólnika. 
Fabryczna okolica. B erksh ire  3180.

BALW IERNIA  n a  sprzedaż, dwu 
krzesłowa, ta n i r e n t  Pokój. N ajlep­
sza o fe rta  kupi. 947 Noble ul. 30

SPRZEDAM lub zam ienię za in te­
res 6  pokojowy m urow any cottage. 
Pokój w  bejzmencie. Duża góra. — 
1963 So. T rum buli awe. Rockwell
1958. 30
--------------------------------------------------------- - r   ----------------- - 1-

GROSERNIA i buczernia n a  sprze­
daż, z powodu s ta ro śc i; m usi być 
sp rzedana ; nie potrzeba gptówkl. — 
2609 W. 23-ci Place.____________27,30

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków i 
g ro se rjl; sprzedam  tanio. 3700 George 
uh______________________________2L30

ZAKŁAD rep e rac ji i  czyszczenia o- 
buw te n a  sprzedaż, miogę uaiucayó ró- 
lwty. 1204 W. 63cie ulica.___________2

ZAKŁAD czyszczenia i  farbow ania 
na  sprzedaż, rów nież m ały zakład 
fcrawłecczyany dam skiej, oraz, piece, 
lodownia, naczynia kuchenne, łóżka, 
wszystko m usi być sprzedlaine. 2142 
C rystal ulica.

NA SPRZEDAŻ dobra grosem ia i de­
likatesem, dolsyć je s t m iejsca na  bu­
czernię jeżeli k to  chce. 4 pokoje mie­
szkalne z  tyłu- In teresu jący  niech 

ę  zgłaszają pnr. 3718 Beim ont Awe.

SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż, n a ­
przeciw szkoły, przystępna cena. John 
I. Brejchiai, 4024 W. 16ta ulica. 2

LOTY I FARMY

LOTY I FARMY
170 AKROWA farm a, 8 pokojowy 
dom, s ta jn ia  40x60, 8 innych budyn­
ków, 45 sz tuk  bydła, 2 konie, 250 kur, 
20 indyków, około 20 sz tuk  kaczek 
i gęsi, 300 buszli pszenicy i  żyta, 
800 buszli kukurydzy, 15 Świn, wszy­
stk a  m aszynerja, fa rm a czysta, za­
mienię za 2 lub 3 mieszkaniowy do­
bry czysty dom w Chicago. Więcej 
in form acji udzieli - Antoni Jordan , 
2622 S. H ard ing  Awe., Chicago, Ili.

30 AKROW A farm a, dobre budynki, 
inw entarz, zam ienię za dom ; 28 
akrów, nowy dom, inw entarz, blisko 
jeziora, zam ienię z a  grosem ię. S. 
Postaw a, R. 2, P aw  Paw , Midi.

PO TR ZEB U JĘ 30 stopowe lo ty  na 
północno zachodniej stronie. Po wa>- 
runk i zgłosić się 6212 W. G rand Awe.
SPRZEDAM farm ę, budynki, bydło, 
tanio. 882 M arshfield Awe., pierw sze 
f ro n t

DOMY I ZAMIANA

DOMY 1 ZAMIANA

Bargain
2 piętrowy murowany dom na J  
4 m ieszkania, po 4 pokoje, n stę-' ’ 
py, białe  zlewy, góra i  base- 
m ent, potrzeba ma- $ 2 , 8 0 0  
ło w płaty . C e n a .. “  5

B a r g a in
3 piętrowy murowany dom na 
6 m ieszkań po 4 pokoje, u stę ­
py i b iałe zlewy, góra i base- 
m ent, w  ty le  garaż na 2 au to­
mobile, — potrzeba §3,500

Stow arzyszenie  
W łaścic ie li Domów
Jeżeli macie lokatorów, którzy 
nie p łacą  ren ta , nie czekajcie. 
Przyjdźcie do nas a o trzy­
macie natychm iastow ą obsłu­
gę. Pozbędziemy się Łch dla 
w as m ałym  kosztem.

LANDLORD’S
ASSOCIATION

6-te Piętro
Home Bank Building.

1200 M. ASHLARD AYENUE
Edward Zglenickl, zarządca.

m ało w płaty . Cena

B a r g a in
Dom na 12 mieszkań, 9 po 4
i  3 po 5 pokoi. $6,500 
C ena.......................... “  k

B a r g a in
3 piętrowy murowany dom na 
3 m ieszkania po 4 duże poko­
je, góra i basem ent, w  ty le  mu­
row any dom na 4 m ieszkania 
po 4 pokoje. Rązem  7 miesz­
kań  po 4 pokoje, Sd.500 
C ena.......................  ”

s

SPRZEDAM dobrą g rosem ię z po­
wodu śm ierci. 747 Tem pie ulica. 30

SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż, 3 
pokoje do m ieszkania, z  powodu in­
nego interesu. P ierw sza o fe r ta  będzie 
przyjęta. 902 N. W esteun Ave, 30
DO W YNAJĘCIA sk ład  czyszczenia; 
wyrobione miejsce, albo  na  sprzedaż. 
5802 Higgins Awe. Dobre d la  odpo­
wiedniego krawcai 30

NA SPRZEDAŻ skłatd groserjl. Mam 
dwa, nie mogę pracować w obu. — 
Muszę oddać jeden. W łaściciel, 3056 
N. Kodzie Awe 30

NA SPRZEDAŻ groseirnia i  buczer- 
n la  z lodownią, urządzeniam i i  iwassy- 
stkiem- 4001 B righton Place; Telefon 
Lafayebte 8780. 30

BUOZERNIA i  g ro sem ia  n a  sprzedaż 
i meble. 4 pokoje z  w anną. Telefon 
Camal 8518. ___________________  30

SPRZEDAM G rosem ię i  buczernię, 
najnow sze urządzenia, dużo tow aru, 
dobry interes, 1 w czterech blokach, 
z powodu innego interesu. 5700 So. 
Honore S t ,  pomiędzy Wood i L in­
coln, 30
GROSERNIA, m usi być sprzedana 
w tym  tygodniu. Pokoje w  tyle. 6844 
W- 16sta ulica, Berwyn, 30

NA SPRZEDAŻ „beer tawern,” pi­
w iarnia, nowomodna; z urządzeniem. 
Tanio. Humboldt 5056; liceueja w łą­
czona. 30

CHEVROLET 1929 trok  pół tonowy, 
na sprzedaż z powodu w yjazdu z Chi­
cago, także  2 domy za $6,000 muro- 
wany i  drew niany. — W  domu cały 
dzień w  niedzielę. 1837 Heirwey u l ;
P ry w atn a* D so b a  M usi S p rzed ać  

P a c k a rd  M ały  D e  L u x e
N ajpóźniejszy sedan. Je s t p raw ie jak  
nowy i doskonały ja k  w  dn iu  kiedy 
go kupiłem . Je s t to  najlepszy i n a j­
bardziej ekonomiczny autom obil jak i 
kiedykolwiek posiadałem . Najlepsze 
wykończenie i opony, porów nywa się 
do nowej m aszyny w każdym  szcze­
góle. Zmuszony jestem  oddać z a  bez­
cen. W ezmę ty lko  $259. 931-a No. 
Sacram ento Blvd., 3cie m ieszkanie.

LA SALLE 1931. Town Sedan, w y­
ekwipowany w 6 drucianych kół, 
“sywcromesh transm ission” nie tłu- 
caące się  szkło, kufer, ogrzewacz 
gorącą, wodą, chrom ium  nakrycia  na 
opony, dużo 'innych  ex tras. Autom o>- 
bil Jest jak  now y; zapłaciłem  zań 
przeszżo $3,090. P o trzebuję  pienię­
dzy przeto  oddam  za ty lko  $375. 3317 
W. B yron ul. 2gie apartam ent.

PACKARD najnow szy 1931 custom 
bui.lt ciluh sedan, m uszę sprzedać mój 
śliczny autom obil natycłim iast, uży­
w any tylko czasowo, je s t w dosko­
na łe j kondycji, 6 drucianych- kół, 
w b ite  w ali opony ja k  nowe, ogrze­
wacz gorącą wodą, kufer, spot ligh-t. 
Oddam przystępnie za ty lko  $499. — 
2518 N. Spaulding Ave. Zgłosić się w 
niedziele.

NA SPRZEDAŻ balw iernia, is tn ie ją ­
ca 8 lat- 2211 G race ul. 2

NA SPRZEDAŻ res tau rac ja , 2445 
A rm itage Awe., $150 gotówki, lub  za­
m ienię za bondy. 30

GRGSERNIA i buczem la n a  sprze­
daż, s ta ry  wyrobiony interes. Tel. 
K ildare  0327, albo ad re s  pn, 1757 N. 
K eeler Awe. w  salonie u  właściciela.
NA SPRZEDAŻ 2 piętrow y m urow a­
ny  dom, 5 1 5  pokoi, parow e ogrze­
wanie, (olejowy p a ln ik ), au tom aty ­
czne ogrzewanie gorącej wody, 2 
autom boilowy garaż, dobra transpor- 
taieja, blisko kościoła i szkoły, 2616 
Ba.llou ulica. Telefon Beim ont 3850.

SPRZEDAM 300 w orków  cem entu za 
40c worek. 1114 W. L akę ulica. Mil­
le r  i  Johnson, Co. . 2

NA SPRZEDAŻ grosem ia  i  buczer- 
nia. Tel. Irwlng 0367. 20,23,27.30

NA iSPRZEDAŻ m ała  grosem ia 
B righton P a rk . Telefonować V irginia 
1805. _________ 23-30
SKŁAD cukierków  Ua sprzedaż, przy- 
toorów szkolnych, ty ton iu  i cygar, 
bardzo tanio. 719 N. R a d n e  Awe.
BACZNOŚĆ panow ie szewcy, na  pręd- 
ce sprzedam  bardzo tanio  skład  re ­
p e rac ji obuwia, w szystka m aszyneria, 
z powodu (Srogiego in teresu . 1641 
18ta ulica.
TANIO Sć, g ro sem ia  i  sk ład  delika­
tesów, cukierków  i szkolnych przy- 
borów. 3002 IV. 40ty Place.________
GRGSERNIA, delikatesem  szkolnych 
Przyborów, cukierków  i lodów na 
sprzedaż, nap rzedw  publicznej szko­
ły, dobry  zapas, za  p rzystępną cenę. 
3591 N. ~ H oyne A w e , ____________

SKŁAD kaw y n a  sprzedaż lub do 
w ynajęcia, kom pletne urządzenie. —- 
A rm itage 3507. --____________________
SIKŁAG cukierków  na  sprzedaż ta ­
nio. 1338 W. Comell ulica.
----------- ------------------------------r------------ -
WDOWA zmuszona sprzedać sk ład  
cukierków, szkolnych prayborów, 
przystępna cena. 1059 F ry  ulica  na­
rożn ik  Ggden Awe______ ___________
SKŁAD cukierków  na sprzedaż, przy­
stępnie. 2067 N. H oyne Awe. _____3

GRO SERN IA  i buczem ia na sprze­
daż. J a n i per 3655.
DELIOATBSSEN grosem ia do sprze­
dania, gotówkowy interes, bardzo do­
bre miejsce d la  dobrych ludzi. Tel 
M errim ac 8604.
SKŁAD dobre miejsce na każdy in ­
teres, w ynajm ę tan io . 1758 G irard 
ulica. _______________
NA SPRZEDAŻ grosem ia i sk ład  de­
likatesów. 1631 So. Jefferson  ul.

SKŁAD cukierków  na  sprzedaż. B ar­
dzo dobry in teres z dwóch fab ryk  i o- 
kolicy. Tanio. 900 N. May uh_______
NA SPRZEDAŻ skład  cukierków i 

t lodów, bardzo tanio. 1525 Em m a ul.

8 0  AKROW A FARM A
6 pokojowy, ogrzew any budy­
nek, gaz, elektryka, kurnik, 
nowa* stu d n ia  z elektryczną 
pompą, 10 akrów  Concord w i­
nogron, 159 w iśniowych drzew, 
ICO jabłonek, 50 brzoskwinio­
wych drzew. 10 akrów  straw - 
berries i cantaloupes, 30 akrów  
a lfa lfa , 3 ak ry  pastw iska, na 
których je s t k ilka dębów, resz­
ta  farm y  obsiane kukurydzą.— 
F arm a je s t w P aw  Paw, Michi­
gan, n a  głównej drodze M. 40 
do Chicago. $3,000 gotówki wy­
starczy. Cena n a  $U«5©Q 
prędką sprzedaż v  
160 AKRÓW ziemi w “Corn 
B elt” okolicy,, b lisko S treator, 
Illinois. B udynki w dobrym po­
rządku, u rodzaj 1 w  tym  roku 
był 50 buszli kukurydzy do 
ak ra . Cena zniżona do $125 za 
akier, n a  p rędką sprzedaż; — 
ową farm ę trzeba  zwiedzić, a- 
żeby m ożna ocenić. Potrzeba 25 
procent w płaty. W łaściciel zo­
staw i morgecz na  10 la t. Tele­
fonujcie JAN PŁYWACZYK, 
ROGERS PARK 2000.

Największy Bargain
W  Ś W IE C IE

12 mieszkań 6 po 5 i 6 po 4, m uro­
w any dom  w najlepszym  porządku, 
oryg inalna w artość $i£«500
$28,000, sprzedam  za ' r * 9 9 J
Pierwszy morgecz $8,000, w łaściciel 
sprzeda za $3,000 n a  budynku w ar­
tości $20,000.

Zgłosić s ię :
A . A . Z U W A L S K I 

1011 N . A sh la n d  A ve. 

^WIELKI BARGAIN^

NA SPRZEDAŻ nowoczesny 2 
mieszkaniowy m urow any budy­
nek, 5 1 5  pokoi, w erandy  do 
spania, słoneczne parlory , ogni­
ska, szafy  do książek, 2 osobne 
plany do ogrzewania. Ten bu­
dynek muisi być sprzedany za 
tylko $5,800. Potrzeba $1,500 
gotówki. Telefonować J a n  Pły- 
w aczyk, Rogera P a rk  2000.

NA SPRZEDAŻ 80 akrow ą farm ę, 6 
pokojoiwy dom, 4 krowy. 3 komie, 11 
świń, kury , kaczki i  gęsi, tanio. Pol­
ska okolica. J . Paw łow ski, R . 3 Box 
150. Michigan City, Indiana. 30

ZE STRATĄ sprzedalm 164 akrów, 
inw entarz i  maszynerjia. 28 m il od 
Chicago- Tel. B erksh ire  0473. 30

FARMA F ree  Soil, M ichigan, 80 a- 
krów  bez długu zamienię za dom albo 
mam. dw ie loty bez długu. 4179 Nel­
son nl. blisko O raw ford i  Beimont.

SPRZEDAM pierw szy morgecz $1,173 
za pół ceny n a  6 akrów  z  b u d y n ia ­
mi, kosztowało $3,000, 75 m il od Chi­
cago w  B elredere, Ili. oraz sprzedam  
10 ak row ą fa rm ę z  budynkam i, 30 
m il od Chicago, na  stanow ej drodze 
lubi w ynajm ę. n a  in teres lub przyjm ę 
wspólnika.„Zgłosić się  osobiście. Mrs. 
A. Borucki, W olf Road, Mokena, Ili., 
lszy  dom n a  południe od 183 ulicy.

12 AKROWĄ kurzą  farm ę narożnik 
blisko Chicago, zam ienię za dom z 
małem morgeczem. Z głoszenia; P rzy­
bylski, 1716 N. A rtesian  Ave.

ZAMIENIAMY sprzedajem y farm y, 
domy. Z ałatw iam y spraw y notai-jal- 
ńe. 1237 N. D am en Ave., blisko Diyi­
sion. B. K rzyw da, J .  Kozar.

A SPRZEDAŻ lub zam ianę, — 120 
crów, z budynkam i w W isconsin. —■ 
126 Cornell uh, Chicago.

F A R M Y ! F A R M Y !
80 akrów , ca łe  pod pługiem, zabudo­
wania, sad. Cena $1,500, połowę w pła­
ty. — 40 akrów , sad , zabudow ania, 
inw entarz, maszyny, zbiór, całe go­
spodarstwo, s ta ry  D uńczyk sprzeda za 
$2.000. —  6 akrów  ogrodowej ziemi, 
dom 1 inne zabudow ania, w samem 
mieście, e lektryka. Coś pięknego d la  
ludzi k tórzy  chcą m ało robić. Cena 
zniżona, $1,200, połowę w płaty . P isać 
na ad res  Ad’am  Siamlcawiaki, Scotville, 
Michigan.

SPRZEDAM tan io  łotę n a  6 grobów 
na cnrenterzu św. W ojciecha, blisko 
ofisu, pan i K rucky, 2100 S. Kenil- 
w orth  Are-, Berwyn, Ili.

AM IENIĘ .pełną wyekwipowaną fa r . 
ę , dobra niarnla, budynki, bydło, n a -  
synerja za dwu mieszkaniowy toudy- 
ek z m ałem  morgeczem. 0018 Eddy
jca .

SPRZEDAM  tan io  7 pokojowy cot­
tage, wodą ogrzewany, bez d ługu  al­
bo 5 mieszkaniowy 3 i 4, wodą o- 
grze\va,ny, m urow any dom. 2739 
Law ndale p rzy  D iyersey. Zobaczyć 
jan lto ra .
NA SPRZEDAŻ 5 pokojowy bunga­
low, 2 autom obilowy garaż, śliczna 
okolica. 5455 H enderson ulica.

2 PIĘTRO W Y  m urow any dom i 2 
piętrow y drew niany, n a  sprzedaż 
p rzystępn ie ; daim osobno. —  1048 N- 
Lincoln ulica. 30

NA SPRZEDAŻ, bargain, 2 piętrow y 
dom, kamieamy fron t, furnesem  o- 
grzewamie, 15 pokoi i  bezment, wszy­
stk ie w ynajęte . 1532 N. F airfie ld  Ave. 
1 blok od H um boldt parku . W łaści­
ciel n a  mliejscu. 30
POSIADAM bungalow  i  gotówkę. — 
Ohciałbym nabyć kurzą fiarmę w po 
bliżu Chicago. Tel. B erksh ire  0473.

NA SPRZEDAŻ 7 pokojowa, m urow a­
na rezydencja. K aflow a kąpielniai, o- 
lejowe ogrzewanie, 3 automobilowy 
g a ra ż ; bardzo przystępnie. Lota 40x- 
160 stóp. 1012 Dobsoin ulica, blisko 
Iłiidge-How&rd, Ecansiton, Uniyensity 
6125. 30
WŁADYSŁAWOWO, do w ynajęcia 6 
pokoi, gorącą wodą ogrzewane, sprze­
dam  lub  zam ienię 2  po 6, m urow any 
dom, aa, m niejszy lub  ze składem . —• 
5310 W. Oornelia ave.

ZAM IEN IĘ 5 pokojowy • cottage, w 
Jackson, M ichigan za Chicagoskie 
properba, byznes a lbo  co macie. — 
2717 E. 76ta ulica.

MAM 2 fatrmy do  sprzedania, duża 
i m ałą, 'blisko Ohieago. Także kuźnię. 
Dobry interes, w  Indiana,, blisko Chi­
cago. Zgłosić się pnr. 826 N. Noble 
ulica, w niedzielę po południu.

FARMA 8 akrow a, przy mieście, bli­
sko katolickiego kościoła, bez długu, 
zam ienię n a  dom  w Chicago. W łaści­
ciel, telefon H um boldt 0699.

SPRZEDAM 49 akrów  dobrej ziemi, 
dom, s ta jn ia  i  nowy k u rn ik  n a  1,090 
kur, cena $1,700, w p ła ty  $1,000 a  resz­
ta  $100.09 rocznie. F arm a blisko Co- 
vert, Mich. Zgłosić się do J . P iątkow ­
ski, 2234 W. Chicago Ave., na  trze- 
eiem z tyłu.
ŚLICZNA 89 ak row a farm a z calem 
inw entarzem  i m aszynerją. zam ienię 
zia dobry dom. Farm er, 1531 19-ta 
ulica.

79 AKROWA fa rm a  na  sprzedaż lub 
zamienię za salon, grosem ię albo do­
bry dom, $509 morgecz na  2 la ta . 
1859 W. W ashbum e Are.

B a r g a in
2 piętrowy murowany hyzneso- , 
wy dom, sk ład  i 5 pokojowe | 
mieszkanie. Dom je s t ogrze: 
w any parą . $ 6 , 5 0 0
Cena

B a r g a in
13 fletowy murowany nowy na­
rożnikowy dom, najnow sze u- 
lepszenia (E lectro lux lodow­
n ie). —  $ 2 0 , 0 0 0

W. StanczeW ski
P rz e je m c ą  Sądow y

1352 N. Ashland Av.
Tel. A rm itage 2500.

ZO B A C ZC IE  T E  B A R G A IN S
2 MIESZKANIA, bryk, 6-6 pokoi, lo­
ta  37y ,x l23 ; ładna  Logan Sąuare 
okolica. 2707 N. Troy St. §©0 
T ylkp......................................
4208 THOMAS ULICA, 2 mieszka­
nia, bryk, ja k  nowy, 6-6 pokoi. — 
P a rą  ogrzewanie. $ 7 , 0 0 0
T ylko ......................................
10 POKOJOWA rezydencja, na ś l ic z - , 
nej rezydencyjnej ulicy w  Logan 
Sąuare, 37% stopowa lota. W łaściciel 
opuszcza m iasto i sprzeda jako bar- 
gkin. — 2514 Smalley Court, blisko 
W rightw ood Ave. P a rą  ogrzewane.
16 POKOJOWA, m urow ana, rezyden­
cja na  bu lw arze; p a rą  ogrzew anie; 
lo ta  35x166. — Człowiek, który  m a 
morgecz. sprzeda te  p roperta bardzo 
tanio. 2716 Logan B lrd.

Ofis o tw arty  w niedziele. 
R E A L T Y  & M O R T G A G E  CO. 
3115 Log-an B lvd . B eim ont 0001

SKŁAD i 2 m ieszkania drew niane, w 
bloku 1200 na Chicago ave. W arte  
$7.000. W szystko czyste. Oddam za 
$2,900 gotówką. Logan S ąuare R ealty  
and Currency Exchange, 2559 M ilwau­
kee Are. 22,23,30

Z A M lrifrlĘ  2 lub 6 mieszkaniowy 
dom za farm ę. 999 N. Hoyne Are.

NA SPRZED AŻ mój $19,500 octagon 
m urow any bungalow, 5 pokojowy, 
gorącą wodą ogrzewanie, garaż 2 
automobilowy. Cena $6,590. Zgłoisić 
się  2942 N. M arm ora Ave.

8 POKOJOW Y bungalow, m urow a­
ny, tile  dach, mozaikowa kąpielnia, 
dębowe wykończenie, garaż 2 au to ­
mobilowy, gorącą wodą ogrzewanie. 
5328 School ulica.
NA SPRZEDAŻ 6 pokojowy m uro­
w any cottage, furnesem  ogrzewany, 
garaż na dwie maszyny. $2.590. lub 
$500 gotówki, reszta  $25 m iesięcz­
nie, lub  też bądź ja k a  przystępna o- 
fe rta . Zgłaszać się  2143 H uron  uh 
Seeley 3051.
ZAM IENIĘ m urow any cottage za 
lepszy budynek, z gotówką. 1826 Yi. 
Cullerton ulica. J . L o j a s . ________

Z POWODU starośc i 1 w yjazdu dla 
poratow ania zdrow ia oddam bardzo 
tanio 2 m ieszkaniowy bardzo nowo­
czesny budynek. Zgłoszenie ,w base- 
membowym. m ieszkaniu. 5140 Roscoe 
ulica. 30-Y

NA SPRZEDAŻ 6 m ieszkaniowy m u­
rowany budynek i  cottage z tyłu, bar­
dzo tanio. 2110 W. 18-th Place.

DOM 512 N. P au lina, 4 m ieszkania, 
kąpiele, ustępy, w płaty  $309, morgecz 
$1,009. M. Swiatowiec, 1329 Chicago 
Ąve.________ ____________________
DUŻY bargain . M urowany cottage. 
1437 N. A rtes ian  A re. od 1-ej do  4-ej.

NA SPRZEDAŻ, narożnikow y Evan- 
sbon dom, 12 pokojowy, 2 w erandy, 
garaż  n a  3 maszyny, 109x156. Do­
godnie do szkół, kościołów, kolei 
górnej. Agenci wykluczeni. Gordon 
Cameron, 175 W. Jackson B lrd . Po­
kój 1455. 39-2
NAROŻNIKOW Y m urow any byzme- 
sowy budynek, maiły morgecz, zam ie­
nię za  p ryw atny , od. 8 do 12 fletów. 
Dzikowski, 3939 W. Iow a ul.

DOM z  grosem  i ą zam ienię za dom 
pryw atny  lub dobrą farm ę. 2223 W. 
E rie  ulica.
ŚLICZNY 8 pokojw y m urow any bun­
galow, okrągły fron t, hiszpańska 
dachów ka na  dom u i  garażu, olejem 
ogrzewane. O ferta  za  ty tu ł w łasno­
ści. K ildare  3687.

B A R G A IN S
5 pożądane m ałe iproperta na sprze­
daż, po barga in  cenach. Specjalne 
ceny na  w szystkie jeżeli gotówką. 
F. B. KHtori.de. 2934 N. C entral P a rk  
Arenue. Sipaiuilding 7302.

ŚLICZNY 7 m ieszkaniowy m urowany 
3x5 — 4x4 garaż, kosztow ał $47,000, 
te raz  cena $13,500. Tel. K ildare  3687.

DOM m urow any na sprzedaż lub za­
mianę, 5 i  6 pokoi, garaż na  dwie 
m aszyny. 2030 W. C rystal ulica.

2 PO 4 DOM na sprzedaż, parow e 
ogrzewa nie. 1037 N. Damen A \e.
ODJEŻDŻAM do K alifo rn ji, oddam 2 
mieszkaniowy m urowany budynek, 
bezment, góra, gorąca wodą ogrze­
wane, za $S,509. Law ndale 4085.

HELENOWO. 2143 W est Superior ul. 
nowy bryk, 4 ren ta , ogrzewane. Sprze­
dam  lub zam ienię za m ały, w łaści­
ciel 1641 W est 21 ulica.
DOM na 2> m ieszkania, dług $1,009. 
Zamienię ża fa rm ę lub dom poza 
miastem, zgłosić się 1831 N. W inches­
ter Ave. na drugiem.
2 DOBRE pierw sze morgecze, zam ie­
nię za dom lub farm ę, po inform acje 
pisać do D ziennika Chicagoskiego, 
1455 W. D iyision uh pod lite rą  Y-2.

SPRZEDAM albo zamienię, 2 fle ty  
m urowany budynek na bungalow lub 
cottagę. Adres 3251 H irsch  ul. t
ZA BEZCEN 2-miesakanćowy m uro­
wa r y  budynek. Duży basem ent. Po 4 
IioHróje. BSksko 3ch lin ij tramwaj®-' 
wvch, $5.590. 3336 Diyersey Ave.

B A R G A I N
Nowy cztery miosżkantoiwy- budynek 
ogrzewany, kosztował $25.000. cena 
$8,209. gotów (ki $2,599. 2145 W. Cry- 
st.al ulica-
ZAM IENIĘ bungalow n a  groserhię 
lub starszy  budynek. 2937 N arragan- 
sett Ave.
DOM n a  He-lemowie, murowany, pm> 
sow ana cegła, 2 po 6. cały  wodą o- 
gizewamy, dębowe wykończenie, n a  
locie i  pół, cena $8„W0. P isać Dzien­
nik Ohloaigelski, 1455'W  .Diyision uh, 
li-ery D D -2____________
POTRZEBUJEMY budynki na 
miamę lita fatrimy. U dzielam y infor 
cji o mongieczach. A shland R ealty  Co., 
J 532 W. Chicago Ave.
NAROŻNHt m urow any 2 fletow y 
dom  i skład, g ro sem ia  i  buczem ia, 
zam ienię za bungalow, sam  dom lub 
z interesem . 1956 N. M ozart u lica , 
właściciel.

NA SPRZEDAŻ cottage n a  We 
Ave. przy A ugusta bulwarze. 9- 
W esterji Avenues.

I

KHtori.de
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Z  KAZIMIERZOWA
Coś Nowego Dla Miłośników Piwa.

„Wesele Cygańskie w Obo­
zie” urządza Korpus Pomocni­
czy, nr. 33 S. W. A. P., jutro, 
1-go października, w sali „So­
kół Jedność”, przy narożniku 
.. ., . South Whipple ulic, o 
godzinie 6tej wieczorem. Na 
programie śpiewy i tańce cy­
gańskie, doskonała zabawa dla 
wszystkich.

Pan Józef Kaźmierczak, syn 
pp. Alberta i Magdaleny Kaź- 
mierczaków, właścicieli wiel­
kiej hodowli sarn w Kewanee, 
Wis., przyjechał z p. Maksy- 
miljanem Rybarczykiem do 
Chicago w celu zwiedzenia wy­
stawy światowej. Gości tych 
podejmuje p. Maksymiljan 
Ludwowsłd, zamieszkały p. nr. 
2223 South Sacramento ave.

Posiedzenie Towarzystwa 
Najświętszego Imienia na Ka­
zimierzowie odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 2 październi­
ka, o godzinie 7 :30 wieczorem, 
w sali nowej szkoły parafj al- 
nej.

W ubiegły wtorek odbył się 
okazały pogrzeb ś. p. Wiktęrji 
Curyło, z domu żałoby p. nr. 
2344 Marshall bulwar do ko­
ścioła św. Kazimierza. Ekspor- 
tacji zwłok dokonali X. Jan 
Peterson i X. Leonard Czyi. W 
kościele nabożeństwo żałobne 
przy głównym ołtarzu odprawił 
X. Jan Peterson, a przy bocz­
nych ołtarzach X. L. Zok i X. 
Leonard Czyi. Przy akompan- 
jamencie miejscowego organi­
sty Bruno Kujawskiego panna 
Marjanna Gruszczyńska wyko­
nała solowe części. Pogrzebem 
zajmowali się S. Zarzycki i 
syn. Zwłoki ś. p. Wiktorj i zło­
żono w grobie na parceli familij 
nej, na cmentarzu Zmartwych­
wstania Pańskiego.

£
Kwartalne posiedzenie To­

warzystwa św. Wojciecha, gr. 
82 S. P. w Am., odbędzie się

T l i

OGRZEWACZE
iii

PIECE

KUCHENNE
j|| OGRZEWACZE

FURNESY
iii

BOJLERY
O d p o w iad a jące

w szelk im
w y m ag an io m

NORTHWESTERN 
Stove Repair

Co.
F a b ry k a n c i i do­
s ta w c y  części n a d a ­
ją c y c h  s ię  do p ie­
ców, fu m e s ó w  i b o j­
lerów  k ażd eg o  w y ­
ro b u .

C z te ry  duże  sk ła d y  
w  C hicago

862 W. Roosevelt Rd.
312  W. 63-rd St. 

2323 Milwaukee Ave. 
3209  E. 92-nd St.

dzisiaj, o godzinie 2giej po po­
łudniu.

Oddział młodszy Towarzy­
stwa Najświętszego Imienia ma 
posiedzenie w poniedziałek, 2 
października, o godzinie 7 :30 
wieczorem, w sali szkolnej. O 
Polsce do zebranych przemówi 
p. Jan Kleszcz.

Towarzystwo św. Kazimie­
rza Królewicza ma posiedzenie 
jutro, Igo października, o go­
dzinie 2giej po południu, w stu- 
li zwykłych zebrań.«Jfc

Zebranie Niewiast Różańco­
wych odbędzie się jutro, 1-go 
października, o godzinie 1:30 
po południu. Nowe członkinie 
będą przyjęte.

w
Towarzystwo Matki Boskiej 

Dobrej Rady urządza „Bunco” 
w niedzielę, 15go października, 
w sali Łuczaka.

Miejscowy oddział Organi­
zacji Katolickiej Młodzieży (C.
Y. O.), ma posiedzenie w przy­
szłą środę, dnia 4go paździer­
nika, o godzinie 7:30 wieczo­
rem w sali starej szkoły.

ifc
Wczoraj srebrny jubileusz 

pożycia małżeńskiego obcho­
dzili pp. Franciszek i Katarzy­
na Swierczakowie. Na ich in­
tencję w koścele św. Kazimie­
rza wczoraj, o godzinie 9tej 
rano odprawiono Mszę św.

Jutro, w kościele św. Kazi­
mierza kolekta na Stowarzy­
szenie Rozkrzewienia Wiary 
św.

• #
Pisaliśmy już o tem, ale nie 

zaszkodzi przypomnieć naszym 
na Kazimierzowie i Romano­
wie, że dnia 6go października 
cała dzielnica jedna i druga 
wybierają się na wystawę świa­
tową gdzie obchodzony będzie 
„Dzień Lawndale-Crawford”. 
Komitet główny z Antonim R. 
Maskiem na czele robi swoje, 
aby tak program jak i cały 
dzień na wystawie wypadł ku 
waszemu zadowoleniu. Komitet 
programu z Robertem Mikutą 
na czele zapewnia, że będzie to 
program jakich m ało.. . .  Poza 
innemi numerami są występy 
polskich tancerek i tancerzy i 
występ naszej operowej śpie­
waczki, panny Marji Grusz­
czyńskiej. Transportacja świet 
na, tramwaje zawiozą was do 
samych bram terenu wystawy 
światowej. Dodać należy, że 
program dnia tego odbędzie się 
na dziedzińcu przed pawilonem 
federalnym, na gruntach wy­
stawy stanów, na wyspie pół­
nocnej. Bilety na ten dzień 
dzielnic nabyć jeszcze można.

Z K Ó Ł K A  D ZW O N  
W O L N O ŚC I.

“Wesele Żydowskie” i wiel­
ki bal urządza Kółko Lit. 
Dram. Dzwon Wolności nr. 18
Z. P. K. L. D. w Am. w nie­
dzielę, 8go października w du­
żej sali Pułaskiego, 1715 So. 
Ashland Ave.; początek o go­
dzinie 6:00 wieczorem.

W przyszły wtorek, 3go 
października w sali Pułaskiego 
nr. 5ty, 1715 S. Ashland Ave., 
odbędzie się posiedzenie Kółka 
Lit. Dram. “Dzwon Wolności” 
nr. 18 Z. P. K. L. D. w Am. 
Z powodu ważnych spraw do 
załatwienia wszyscy koleżanki 
i koledzy powinni przybyć na 
to posiedzenie. Początek o go­
dzinie 8:00 wieczorem.

M an ia  L ubno , ko resp .

—  B iu ra  K o n su la tu  R zeczy­
pospo lite j P o lsk ie j w  C hicago  
m ieszczą s ię  p. n r . 1500 N o r th  
D e a rb o m  P a rk w a y .

E m ilja  R yva zn a lazła  kostum erów  w ie lu  n a  tegorocznej w ystaw ie  bro- 
w a m ik ó w  w  Coliseum, a  ci nab yli d la  siebie now e chłodnik i d la  p iw a, ja k i 
jeden trzym a w  rękach.

ROK JUBILEUSZOWY -  ROK MISYJNY.
Do dalszego ciągu misyj św. 

odbywających się w parafjach 
w archidiecezji chicagoskiej, 
dodajemy dziś następujące: Od 
Igo do 15go października w pa- 
rafji św. Tomasza, Ap., gdzie 
proboszczem jest ks. prałat T. 
V. Shannon, pod kierownic­
twem OO. Paulistów; w para- 
fji ś w . Cecylji, gdzie probosz­
czem jest ks. D. Croke, pod kie­
rownictwem misjonarzy diece­
zjalnych; w parafji Wniebow­

zięcia Najśw. Panny w West 
Pullman, gdzie proboszczem 
jest ks. Teodor Langfort, pod 
kierownictwem OO. Francisz­
kanów ; w parafji św. Tekli, — 
gdzie proboszczem jest ks. Ka­
rol Marcinkiewicz, pod kierow­
nictwem misjonarzy diecezjal­
nych i w parafji Nawiedzenia, 
gdzie proboszczem jest ks. pra­
łat D. Bymes, pod kierownic­
twem OO. Redemptorystów.

Koncert Benefisowy p. M. Gruszczyńskiej, 
Odbędzie Się 22-go Października.

Kółko dramatyczne “Orzeł 
Biały zajęło się urządzaniem 
koncertu benefisowego dla pan­
ny Marji Gruszczyńskiej, któ­
ra po powrocie ze studjów wo­
kalnych we Włoszech bawi obe­
cnie w Chicago. Grono przyja­
ciół i sympatyków tej znanej 
nie tylko w sferach Polonji, ale 
także i świecie amerykańskim 
śpiewaczki, postanowiło dać 
koncert przy współudziale pan­
ny Marji Gruszczyńskiej jako 
głównej atrakcji wieczoru. Jak 
wiadomo urocza i utalentowana 
artystka spędziła pewien czas 
we Włoszech w charakterze

G D Z IE ?
O tw orzyć k o n to  oszczęd­
nościow e lub czekow e—

P rz e s ła ć  p ien iąd ze  do 
k r a ju  w Z ło ty ch  lub D o­
la ra c h , —  p o cz tą  lub  t e ­
leg ra ficzn ie—

Z ak u p ić  k a r tę  o k rę to w ą  
do P o lsk i i odbyć podróż 
bez tro s k i—

U czynić  to  m ożecie za  
p o śred n ic tw em  s ta r e j  i 
z n a n e j f i rm y :

Skala S ta te  Bank
1817-1819 So. Loomis St. 

Chicago, Ili.
T el. C anal 8181-8182

C z ło n k ie m  N .R .A .
G o d z in y  b a n k o w e  o d  9 r a n o  

d o  3 p o  p o ł u d n i u .

JEST CI KTO WINIEN?
N ie  m o ż e s z  s a m  t o  o d d a j  n a m

KOLEKTOWANIE I  ŚLEDZENIE
F i n a n s o w a n i e  za d łu lź io < n y c h  p r o p e r t .  

R e n t a ,  N o ty ,  M o r g e c z e ,  W y r o k i  
s k o l e k t o w a n ł a .

P o l s k a  F i r m a  o d  r o k u  191 5 .
E < ju ity  A d m in ls tr n t lo n  T n u t ,  L td . 

2132 NORTH WESTERN AVR,
d r e w n i a n y  w ł a s n y  b u d y n e k  n a p .  

C u s t e r  u l i c y .

stypendystki z fundacji Rosy 
Raisy, to jednak panna M. Gru­
szczyńska pragnie jeszcze raz 
udać się do Europy celem do­
pełnienia podjętych studjów 
wokalnych i wydoskonalenia 
się w tym kierunku.

Chcąc przyjść z pomocą pan­
nie Gruszczyńskiej w urzeczy­
wistnieniu jej planów zawiązał 
się specjalny komitet, który 
też poczynił już odpowiednie 
kroki, ażeby impreza ta  się u- 
dala, ażeby koncert ten był suk­
cesem nie tylko artystycznym, 
ale także i finansowym.

Wieczór benefisowy p. M. 
Gruszczyńskiej odbędzie się w 
niedzielę, 22-go października, 
po południu.

Z HELENOWA.
W ielk i ba l K ó łk a  S ta n is ła w a  

W y sp iańsk iego .
Pierwszy jesienny bal na He- 

lenowie urządza Kółko Amator­
skie Imienia Stanisława Wys­
piańskiego w niedzielę, Igo paź 
dziemika, o godzinie 7ej wie­
czorem, licząc na wielką liczbę 
uczestników. Do tańca przygry­
wać będzie orkiestra Braci 
Barnaś, znana już dobrze z go­
dzin radjowych.

Kółko Amatorskie Stanisła­
wa Wyspiańskiego cieszy się 
niezwykłą popularnością z racji 
poprzednich występów, a po­
nieważ członkami tego kółka 
są niemal sami nasi mło­
dzi z parafji, sukces zapew­
niony. Kto więc chce się praw­
dziwie ubawić niechaj nie za­
pomina o balu Kółka Stanisła­
wa Wyspiańskiego, w niedzielę, 
Igo października.

Jedno słowo złośliwe może 
poróżnić osoby, cieszące się dłu­
goletnią przyjaźnią.

IZ  Parafji Matki Boskiej odNieast. t 
| Pomocy na Bridgeporcie. j

Tow. Boskiego Serca Pana 
Jezusa będzie miało swoje mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę 
o godz. lej po południu. Ter- 
cjarki będą miały swoje mie­
sięczne posiedzenie o godzinie 
2ej po południu. Dziewice Ró­
żańcowe i Dzieci Marji będą 
miały swe miesięczne posiedze­
nie w  przyszły poniedziałek
wieczorem, po nabożeństwie.

&
Tow. Dziewic Różańcowych i 

Dzieci Marji przystąpią do 
wspólnej Komunji św. w przy­
szłą niedzielę, tj. Igo paździer­
nika o godz. 7 :30 rano. Wszyst­
kie członkinie proszone są sta­
wić się jak najliczniej. Zara­
zem Niewiasty Różańcowe z 
ligo Drzewa także przystąpią 
do wspólnej' Komunji św. na 
tej samej Mszy św.

•?ć
W przyszły piątek przypada, 

pierwszy piątek miesiąca. Spo­
wiedzi św. księża słuchać będą 
w czwartek po południu o godz. 
3ej i wieczorem o godz. 7ej. 
W piątek rano pierwsza Msza 
św. odprawiona będzie o 5:30 
dla tych, którzy muszą udać 
się do pracy. Wieczorem zaś 
odprawiona będzie „Godzina 
Święta” wraz z kazaniem. Za­
razem donosimy, że w przysz­
łym miesiącu odprawione będą 
nabożeństwa październikowe tj. 
codzień wieczorem odmawiany 
będzie Różaniec a po Różańcu 
Wystawienie Najśw. Sakra­
mentu. «łó.■7C

Bractwo M. B. od N. P. przy­
stąpi do Komunji św. w sobotę

dnia 7go października, o godz. 
8ej rano. Zarząd prosi aby 
wszystkie członkinie wystąpiły 
wspólnie.

Dziewice Różańcowe zapra­
szają wszystkich swych przyja­
ciół na zabawę taneczną t. zw. 
„First Annual Fali Dance.” 
Dziewice obiecują wszystkim 
bardzo wesołą zabawę. Taniec 
ten odbędzie się w sali para- 
fjalnej o godz. 7 :30 wieczorem. 
Do tańca przygrywać będzie 
doborowa orkiestra „R. D.”

Nowenna do św. Tereski od 
Dzieciątka Jezus zakończona bę 
dzie w przyszły wtorek wieczo 
rem. Dotychczas dosyć spora 
gromadka odprawiła tę nowen­
nę. Prosi się, aby nadal odpra­
wiali. Spowiedzi słuchać będą 
księża w poniedziałek po połu­
dniu i wieczorem.

Serdeczne Bóg Zapłać zasyła­
ją skauci wszystkim tym, któ­
rzy w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do upiększenia ich 
pikniku, który miał miejsce w 
zeszłą niedzielę na letnisku pa­
raf jalnem na Kean Ave-

W niedalekiej przyszłości bo 
zaledwie za miesiąc odprawiona 
będzie w tej parafji Misja, 
św. Misja rozpocznie się 5go 
listopada a zakończy się 2i6go 
listopada. Prosi się wszystkich 
parafjan, aby dołożyli wszyst­
kich sił swoich i odprawili tę 
Misję św. według życzenia J. E. 
Kardynała Mundeleina. Misję 
głosić będą misjonarze diece­
zjalni.

JUTRO ZJAZD ŚPIEWAKÓW 1-G0 OKRĘGU 
ILLINOIS, Z. Ś. P.

Jutro w sali Zjednoczenia, 
przy Milwaukee i Augusta ul., 
zbierają się śpiewacy z Igo O- 
kręgu Illinois, by wspólnie o- 
mówić plan nad dalszem rozwo 
jem drużyn śpiewaczych, i nad 
wspólnem krzewieniem piękna 
pieśni polskiej, wzajemnego 
wspierania się i pomocy niesie­
nia drużynom dziecięcym, gdyż 
na tych młodych pieśniażach o- 
piera się przyszłość śpiewa­
ków.

Najwięcej jest zaineeresowa- 
nia w chórach, kto będzie w 
następnym zarządzie okręgo­
wym, ponieważ cała praca 
przedwyborcza, jak to zwykle 
bywało, jest pozostawiona zjaz­
dowi. Komitet koncertu i balu 
ma niepłonną nadzieję, iż Polo­
nja chicagoska pospieszy licz­
nie do sali Zjednoczenia, by u- 
słyszeć piękno pieśni polskiej, 
zabawić się z pieśniarzami i do­
pomóc do powodzenia w ich 
przedsięwzięciu. Komitet przy-

Cześć i Sława 
Polskim Bałonistom!

Augusta & paulini
SERYICE STATION

1700 W. AUGUSTA BLVD.
T elefon  B runsw ick 7868

STANDARD OIL PRODUKTY

MYCIE I  SMAROWANIE

Wymieńcie na gotówkę kupony od 
polskich bondów. Wymieńcie swe 
przekazy i warranty podatkowe 

w biurze
pnr. 1200 N. Ashland Avenue

n a  d o ln e m  p ię tr a e .

PEOPLES CURRENCY EXCHANGE
Otwarte codziennie od 9 do 4.

gotował wszelkiego rodzaju 
przekąski i napoje by gości 
przyjąć po królewsku.

Program ogólny przedstawia 
się imponująco, na uwagę zasłu 
guje występ ogólnie znanej i 
łubianej śpiewaczki solistki p. 
Marji Krakowskiej, i p M. Wił­
komirskiego także ogólnie zna­
nego i łubianego skrzypka- 
wirtuoza, z taką siłą artystycz­
ną można być zapewnianym iż 
zadowolą wszystkich miłośni­
ków śpiewu i muzyki.

Jeszcze raz podaje się do 
wiadomości delegatów i repre­
zentantów zrzeszeń i pism pol­
skich w Chicago, że zjazd śpie­
waków rozpoczyna, się w nie­
dzielę, dnia Igo października, 
br„ w sali Zjednoczenia PRK-, 
o godzinie 8:30 rano. — Górą 
Pieśń! Za komitet prasy:

M. M arc in iak , koresp .

U R Z Ą D Z A JĄ  “B U N C O ”
W  N IE D Z IE L Ę .

Nie tak dawno zawiązana no­
wa grupa związkowa imienia 
Franklina D. Roosevelta, a no­
sząca numer 2723, urządza w 
niedzielę Igo października, w 
sali Filaretów, przy Division 
ul. tak zwane “Bunco”. Zaba­
wa rozpoczne się o godzinie 3ej 
po południu.

Wszyscy członkowie jak i 
członkinie tej nowej grupy, jak 
również i cała brać związko­
wa proszona jest o łaskawe 
przybycie na tą imprezę.

JUTRO OSTATNI KONCERT.
Ostatni koncert popularny w 

tym sezonie na grobli marynar­
ki zw. Navy Pier odbędzie się 
jutro, dnia Igo października, 
od godz. 3 do 5ej po południu. 
Grać będzie kapela składająca 
się z 25ciu członków Chicagos­
kiej Federacji Muzykantów pod 
batutą p. Zygfryda Filisiewi- 
cza. Jak wiadomo, wstęp na te­
go rodzaju koncerty jest bez­
płatny.

JEDZCIE DO FLORYDY!
Do krainy  słońca, zdrow ia i szczęścia. Je s t zawsze dużo wybornych rze­
czy do jedzenia a  zimy niem a nigdy. Pora le tn ia  je s t zawsze przyjem na 
dzięki m iłym  w iatrom  z zatoki. T u ta j znajdziecie wszystko, czego od 
daw na p ragnę liśc ie : ładny domek, ogród, kury , kaczki, krowy, świnie 
i dosyć ryb. Z ogrodu korzystać możecie każdego dnia w  roku. K ury i 
ja ja  opłacają, się lepiej, niż gdzieindziej. D rzew a i tra w a  są zielone cały 
rok dookoła, więc krow y anogą się paść na  pastw isku cały, rok  a  nad ­
m iar śm ietany można zawsze sprzedać fabryce lodów. K ośną jarzyny 
wszelkiego rodzaju  a  ponieważ hodować je  można podczas gdy w pół­
nocnej części k ra ju  panu ją  mrozy, otrzym uje się za ,nie lepsze ceny. H o­
dować można pomarańcze, gruszki, śliwki, brzoskwinie, w inogrona i du­
żo innych owoców, jakoteż pekany, w łoskie orzechy, “hickory” i pinoce. 
Ziemie zna jdu ją  się w pobliżu1 dobrych szkół, dobrych dróg i m iast. Dobra 
lin ja kolejowa odwiezie W asze produkty n a  gotowy rynek, n a  którym  
plan kooperacyjny sprzedaży zapew nia najw yższe możliwie ceny. 
In struk to rzy  w rolnictw ie, opłacani przez S tan, pomogą W am i  pouczą, 
jak  można sobie zapewnić trzy  i  cztery zbiory rocznie.
Po r. 1934 nie będzie potrzeba opłacać żadnych podatków  od DOMU. Po­
trzeba tu ta j mechaników i drobnych sklepikarzy z każdego zakresu, jak  
również farm erów . P rzyjdźcie i  dowiedzcie się jak a  św ietna sposobność 
W am się nadarza . N ie potrzeba się dłużej m artw ić o pracę. Dzieciom 
W aszym należy się lepsze pożywienie i. w olne od niebezpieczeństw  m iej­
sce do zabawy. P rzy  tem, ta k  ja k  w  mieście, będziecie m ieli w  pobliżu 
szkoły, kościoły, teabry, itd.
Inni z  tego wszystkiego korzystają . P rzyjdźcie więc i  Wy, zasięgnijcie 
inform acyj, a  i W T zdobędziecie to  w szystko dla sw ej rodziny.
G runt je s t lekko falisty . Ziem ia piaszczysta z podłożem glinkow atem  na 
głębokości 7 do 15 cali. W szystka dobrze drenow ana, idealna  do hodow ania 
wszelkiego rodzaju  jarzyn , p rodukująca najlepszy gatunek  B erm uda ce­
buli. W szystkie ja rzyny  m ają  sm ak daleko lepszy od tych, jak ie  się ho­
duje w  południowej Florydzie. N ajlepsza ziem ia pod pom idory i tru s ­
kawki. Ja rzyny  można zbierać ta k  wcześnie w porze zimowej, że otrzyma 
się za n ie najw yższe ceny, gdy się je  wyśle n a  rynki północne.
Najlepsza na  po łu d n iu 'z iem ia  pod upraw ę słodkich k arto fli, w ydająca 
naw et do 200 buszlt z akra.
Świnie hoduje się tu ta j lepiej niż w  jakiejkolw iek części F lorydy, ssaś 
w powiecie Jackson hoduje się najw ięcej św iń  ż całego Stanu. Krowy, 
kozy, owce i bydło pasie się na  pastw iskach  w każdej porze roku, gdyż 
traw a pozostaje zielona cały rok. N ie potrzeba s ta jn i n a  porę zimową. 
Każdy kaw ałek ziemi n ad a je  się do upraw y i nic się  nie m arnuje . Jes t 
dosyć wody dla bydła. Stanowczo najlepsza w oda do picia  w całym  k ra ­
ju. Dosyć strum yków  obfitych w  ryby a  do zatoki, w  k tórej zna jdu ją  
się najw iększe gatunk i ryb, d roga niedaleka. Dobre p laże i  m iejsca na 
przejażdżki łodzią.
F loryda m a lepsze drogi niż inne S tany i przez w szystkie farm y  przebie­
gają  dobre drogi. W szystkie zna jdu ją  się niedaleko szkół, m iast i  kolei. 
Budulec je s t tani, gdyż drzew a ścina się w  okolicy, a  ta r ta k i są  n a  m iej­
scu. D rzew a ścięte n a  W aszym  obszarze m ożna zam ieniać n a  wykończo­
ny budulec.
Obecnie podatk i w ynoszą około 20 centów za  ak r, a le  po roktc 1934 n ie  
będzie się płacić podatku od żadnego domu.
W apniak w ykopuje się dookoła, gdyż większość ziemi je s t nim  podłożona. 
Pekany też bardzo dobrze się opłacają. Obecnie sadzi się n a  wielkich 
obszarach drzew a gatunku  “T ung Oil.” S atsum a pom arańcze u d a ją  się 
tu ta j lepiej niż w południowej F lorydzie i  gotowe są  na  rynek  około 
D nia Dziękczynienia i  Gwiazdki. Jeżyny, m odre jagody  1 różne inne 
jagody rosną dziko.
Można z powodzeniem utrzym yw ać pszczoły i  mieć dobre zyski z  k u f  i  
ja j cały  rok.
M arianna, siedziba rząd u  pow iatu  Jackson, znajdu je  się n a  głównej 
drodze z Chicago na południe i  na  głównej drodze z  Jaeksonyille  do Los 
Angeles, C alifom ia. D roga je s t brukow ana od Chicago aż do M arianna. 
Każdy, kto zam ierza się tu  osiedlić, pow inien mieć jak iś  autom obil, albo 
ciężarówkę, gdyż przyda się do przew ożenia zbiorów do kolei i  m iaste­
czek. Ponadto, autom obil oszczędzi w ydatków  na  p rzejazd  ko leją , gdyż 
autom obilem  można tam  zajechać za tylko $20.
M arianna je s t m iasteczkiem  o ludności około 4,000 i  oprócz niego je s t  w  
pobliżu dużo m niejszych miasteczek. Nikogo nie umieści się n a  farmie, 
przy k tó re j niem a dobrej drogi, a  każda znajdow ać się  będzie b lisko d o ­
brego m iasteczka i  kolei.

W . STANCZEWSKI
1352 N. Ashland Ave. Telefon Armitage 2500

JEDZCIE DO POLSKI PRĘDKO I WYGODNIE
5 j  d n i w odą —  8-go d n ia  w  W a rsz a w ie  

o k rę ta m i

W dniu 12 października AOUITANIA pojemności 45647  
W dniu 26 październ. BERENGARIA pojemności 52000

POLSKIE PASZPORTY I  WIZY DARMO.
R ezerw ujcie sobie m iejsca zawczasu. Z głaszajcie się  n a  adaceas '

P O L S K IE  B IU R O  Z A G R A N IC Z N E
K. DAMSZ

1124 N. D am en A ve. Teł. H um bold t 1265 C h icago , UL
Agencja Kart Okrętowych i  Wysyłka Pieniędzy.

CUNARD LINĘ

W Audytorjum

Ś W .T R Ó J C Y
Jutro w Niedzielę

P o  p o łu d . o 3  g o d z .
W ie c z o r e m  o  7 :3O
W e j ś c i e  2 5 c  i 3 5 c

P i e r w s z e  7 r z ę d ó w  
5 0 c

Cała Polonja Jest Zaproszona na Wielkie Przedstawienie

NA CHRZCINY 
U KOGUCIKÓW

W yśm ienita K om edja w  3 Aktach. 
ze  tśrpiewami i  tańcami

W  c z a s i e  p r z e r w  d o s k o n a ł e  w o d e w i l e  o r a z  
w y s t ę p  p o l s k i e j  h a r m a n i s t k l  p . R o -zen e lk , ■—  

w  s z t u c e  N I E B Y W A Ł Y  H U M O R .

Zobaczycie — Psiekorytko — Kasiunie i wiele innych typów z radja

DZIESIĄTY ZJAZDOWY KONCERTn r 70 H 70
O K R Ę G  ILLIN O IS N O . 1

Z W IĄ Z K I  Ś P IE W A K Ó W  P O L S K IC H  W  A M E R Y C E  
w Niedzielę, 1-go Października, 1933 Roku 

W S a l i  Z j e d n o c z e n i a  
róg Milwaukee Ave. i Augusta Blyd.

B i le t y  o d  c z ło n k ó w  5Oc; p r z y  k a s i e  75c
G a r d e r o b a  b e z p ła tn ie  

PO KONCIRC1E ZABAWA TANECZNA
P o c z ą t e k  p u n k tu a ln ie  o  grodnin ie 8 w ie c z o r e m .

ilUf AP A ,r’̂ c miesięcznie można się wyuczyć g ry  n a  skrzyp-ulsnlJn cafch, fortepianie oraz i teo rji muzyki. Lekcje klasowe, p ry ­
w atne i  o rklestralne. Zgłaszać się można każdego d n ia  od 3ej do 9ej w ie­

czorem d o :

WARSZAWSKIE KONSERWATORJUM MUZYCZNE
PNR. 2 7 3 8  W. TH O M A S U L IC A

Telefon HUMboldt 7590

P ułaski Coal  Co .
3 0 2 5  W . 2 6  th  Street - - - Telefon  Law ndale  3 0 6 3

CZESC
S Y N O M  P O L S K I ,  K A P I T A N O W I  
H Y N K O W I  I  P O R U C Z N I K O W I
B U R Z Y Ń S K IE M U , -------  K T Ó R Z Y
Z W Y C IĘ S T W E M  W  Z A W O D A C H  
B A L O N O W Y C H  R O Z S Ł A W IA J Ą  

I M I Ę  P O L S K I .

KAZIMIERZ PAZDAN
' prezes i zarządca

I


